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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wgjntkiem dni poświijteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 IM., 

pocztą 15 hal. — Biura A bdakcyi i Administraeyi 
nliea Czarnieckiego i. 12. — m p ed y ey a  miejscowa 
w Agencji dzienników S t Sokołowskiego* Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ic  2 K. 70 ii. W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 h . 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K."

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Agencya dzienników Sokołowskiego 
t-8 Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we F ranc ji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna E l ż b i e t a  zasnęła spokojnie w Pa­
rni dnia 14 lutego b. r. o godzinie 5 minut 
30 rano. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia, 31 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi mineralogii w Uniwersyte­
cie krakowskim, dr. Szczęsnemu K r e u t z o w i, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł i cha­
rakter radej. Dworu z uwolnieniem od taksy.

San Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych : Kazimierza P o h o  r e c k i e  go 
z Grybowa do Pilzna i dr. W ładysława 
G a w a ń s k i e g  o z Pilzna do Lwowa, koncy- 
plstów Namiestnictwa: Gedeona C h ą d z y ń ­

s k i e g o  z Na dworny do ̂ Grybowa i Piotra 
L e k c z y ń sk  i e g-o z Rawy do Przemyśla, 
oraz praktykantów konceptowych c. k. Na­
miestnictwa : Emiliana K u l c z y c k i e g o  ze 
Lwowa do Nadworny,-Leonarda A l b r e c h t a  
zą Lwowa do Jarosławia i Stanisława M a­
r y n  o w sk  i e g o  ze Lwowa do Rawy.

O bw ieszczenia
c. k. Namiestnictwa wo Lwowie z dnia 12 
luujgo h. r. do 1. 18.802 o bezwarunkowem 
wybronieniu wprowadzania bydła rogatego 
do królestw i krajów reprezentowanych w

Radzie państwa z zapowietrzonych zarazą 
płucną okręgów7 rządowych : Poczdam w kró­
lestwie pruskiem i Lipsk w królestwie sa­
ski em. oraz z dnia 13 lutego 1903 do 1. 
18.801 normujące aż do odwołania przywóz 
zwierząt i mięsa z krajów korony węgier­
skiej do królestw i krajów reprezentowanych
w Radzie państwa, wreszcie z dnia 13 b. m. 
do 1. 19.681 o weterynarsko-policyjnyeh za­
rządzeniach w sprawie przywozu zwierząt 
racicowych (bydła rogatego,^ owiec, kóz i 
świń) z Węgier do królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, — zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym51 dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

ChĘŚć IIEURZĘDOWA
Lwów, IG lutego.

R zut oka na sytuaeyę w  spraw ie  
cukrowej.

(II.) Sprawa cukrowa ma takżą. mnó­
stwo stron interesujących nietylko z punktu 
widzenia bezpośredniej praktycznej doniosło­
ści, lecz także ze względów ogólnej polityki 
handlowej, tudzież ze względów naukowych, 
jak mało która z aktualnych kwestyj ekono­
miczny! h. Mnóstwo tu jeszcze jest zagadnień 
nierozwikłanych, na które szerokie koła ner­
wowo wyczekują odpowiedzi. Dziś, gdyśmy 
już weszli w ten kompleks pytań i wątpli­
wości, nikomu się to nie wydaje dziwne; w 
początkach jednak poprostu nie chciało się 
wierzyć, by cukier, jeden z tych niewielu 
artykułów, których warunki produkcyi i sto­
sunki zbytu są statystycznie uchwycone, z 
jak największą dokładnością, a były od da­
wna jak najściślej obserwowane i badane za­
równo praktycznie jak i teoretycznie,J uógł

napotkać na taki zamęt sprzecznych poglą­
dów i horoskopów, z jakimi mamy ciągle i 
będziemy mieli .do czynienia jeszcze zapewne 
przez lat kilka. Jak się stosunki handlu świa­
towego, stosun ii konkurencyjne cukrowni­
ctwa różnych krajów na targu światowym 
ułożą w początkach panowania konwencyi 
brukselskiej, a jakj będzie znów ostateczny 
jęj rezultat, tego dziś z całą pewnością nikt 
przewidzieć nie może. jWszystkię-poglądy w 
tej mierze — a także^ i te, któreśmy mieli 
sposobność na tein miejscu rozwijać na wio­
snę zeszłego roku, są tylko mniej lub więcej 
prawdopodobnymi hypotezami.

W  obec takiego stanu rzeczy nie jeden 
raz jeszcze przyjdzie nam zajmować się. tą 
lub ową stroną sprawy cukrowej. Dziś po­
mówimy tylko w krótkości o dwu wątpli­
wych jej punktach, bliżej nas obchodzących.

Pierwszym z nich jest stosunek do 
Rossyi. Jak wiadomo, Rossya, któi i nie przy 
stąpiła do konwencji, zaprotestowała przeciw 
wyrażonemu w toku konferencyi zapatrywa­
niu, jakoby jej system podatkowy krył wy­
sokie premie. Zaprotestowała też przeciw te­
mu postanowieniu konwencyi, które zobo­
wiązuje państwa do niej należące, by nakła­
dały na cukier z państw, mających cło wyż­
sze niż 6 franków, cła karne (różniczkowe) 
w wysokości połowy nadwyżki tego pierw­
szego cła. Gdy cło rossyjskie wynosi coś o 
70 franków więcej, niż cło 6-frankowe, cu­
kier rossyjski musiałby w państwach kon­
wencyjnych płacić 6 -f-35 = 4 1  franków, coby 
się równało najzupełniejszej jego prohibicyi. 
Rossya twierdzi, że postawienie Jakiej zasady 
gwałci klauzulę „największej faworyzacyi“ 
(Meisfbegunstigung), zawartą w jej jtm ktftach 
handlowych z danemi państwami. Ściśle rzecz 
biorąc, ma ona racyę; trzeba jednakże u- 
względnić, że już od lat kilku kilkakrotnie w 
praktyce niektóre państwa wystąpiły z cłami 
różniczkowemu dla zneutralizowania obcych 
premij, już to tylko państwowych, już także 
i kartelowych (ukrytych w wysokiem cle

przywozowem) mimo klauzuli „największej 
faworyzacyi", a wystąpieniem tem nie wy­
wołały protestu z niczyjej strony, prócz z 
rossyjskiej. Zasada rzeczonych ceł różniczko­
wych przyjmuje się już zatem powoli w sy­
stemie polityki handlowej, nie naruszając kar 
dynalnej zasady „największej fawory zac fK

W każdym razie prawie pewne jest, że 
wszystkie państwa konwencyjne wystąpią so­
lidarnie przeciw Rossyi nie uwzględnią jej 
protestu i nałożą na jej cukier cła różnicz­
kowe, gdyż inaczej konweneya cała nie mia­
łaby żadnej wartości dla nikogo. Inna rzecz, 
że Rossya odpowie na to podwyższeniem pe­
wnych ceł na inne towary, jak to zapowiada 
już dość wyraźnie jej nowa taryfa cłowa, o- 
gloszona przed kilku dniami. Inna rzecz, że 
utrudnione będzie w skutek tego zawarcie no­
wych traktatów, handlowych z Rossyą. Ale 
trudności te, o ile będą pochodziły tylko z 
samej kwestyi cukrowej, dotkną w równej 
mierze wszystkie państwa konwencyjne. Tem 
wieksze są widoki, że będzie można dopro­
wadzić do znacznego ich złagodzenia.

Jeśli Rossya nie zniży cła do o fran­
ków, a cukier jej podlegnie cłom różniczko­
wym, to import jego do państw konwencyj­
nych, dotąd wcale zresztą nieznaczny, będzie 
zupełnie wykluczony. Natomiast rzucić się 
ona może z całą siłą na Bałkan i Lewantę, 
kraje, nie objęte konweneya i tam swym cu­
krem piaskowym, skrycie premiowanym, bę­
dzie zrządzała dotkliwą konkurencyę impor­
towi z państw konwencyjnych, a więc w wy­
sokim stopniu także importowi z Monarchii, 
o ile, co jest wielce prawdopodobne, nie 
zwróci swych wysiłków przedewszystkiem ku 
podniesieniu swej konsumcyi wewnętrznej, 
która jest dotąd bardzo niska a podnieśćby 
się mogła już w razie pewnych zmian w sy­
stemie podatkowym i zniżenia ceny we­
wnętrznej. Zmniejszenia procentowego kwoty 
produkcyi, skazanej ustawowo na eksport, 
domagają się zresztą od rządu sami rossyjscy 
producenci.
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„M Ą D R A“
n o w e l k a .

(Giąg dalszy).

26 Czerwca.

Byłam u niej Mieszka zupełnie na­
przeciw zamku, ale po drugiej stronie rzeki. 
Trzeba przejść wieś, wydostać się na most 
łączący dwa'brzegi Warty, a potem po błoniu 
dotrzeć do rezydencji znachorki. Dostrze­
gam z daleka wiatrak, machający gwałtownie 
śmigami. Mąż nieboszczyk Mądrej był z za­
wodu młynarzem, i ona prowadzi cjalej inte­
res.'C hata porządna, otoczona ogródkiem, w 
którym kwitną róże. Zaraz za chata), nieduży 
staw, olchami obrosły; pozostałość dawnego 
koryta Warty. W tym hoduje Mądra sławne 
karpie i zbiera za nie piękny grosz.

Ciekawa jestem jak mnie przyjmie? 
Chcę prosić o jakieś zioła na sen, żeby upo­
zorować moje odwiedziny.

Rosły, przystojny parobczak, zajęty na 
podwórku, odpow iadacie Mądra jest w izbie 
i idzie oznajmić. " .

Otrzymuję posłuchanie!
Izba jest obszerna, bardzo czysta.
Łóżka wysoko zasłane.; pod ścianami 

zwykłe, chłopskie pospolite sprzęty, na ścia­
nach nic! — ani krzyża, ani obrazów świę­
tych. Ufterza mnie to?

Mądra siedzi przy oknie, zajęta prze­
bieraniem nasion. „Na wieki,^ wieków" 
odpowiada na moje pozdrowienie. — „Czego 
pani potrzeba? Przedkładam .jej)moją prośbę.

Patrzy na mnie uważnie i zaczyna się

śmiać. Co tam pani po lekach. Niechby każdy 
łuk sP f Pani. Z ciekawości pani przy­
szła Mądrą obejrzeć, co z dyabłein trzyma. 
Albo nie .-tak ? _  Musiałam się roześmiać i j a.

— A jakeście zgadli ?
— To już taka moja zgadliwośó. Przez 

to ludzie gadają, że trzymam z dyabłem.
Ruszyła ramionami.
— Musicie ludzi dobrze znać ?
— Jak których! O niejednym to jakby 

mi coś do ucha szeptało taki a taki .jest — 
a wtedy to już pewnikiem prawda. Śą i ta­
cy, na których trzeba parę razy patrzeć i 
medytować, a bywają, że o nich wyrozu­
mieć nie mogę nic.

— A z  lekarstwami jak robicie, że 
skuteczne?

Widziałam, że chciała odpowiedzieć, 
ale nagle ucięła i powiedziała tylko:

— To rozmaicie bywa!
— Kto was nauczył znać zioła?
— Ojciec. Owczarzem był, całe życie 

przesiedział na polach i podle lasów. Wszy­
stkie moce wypróbował co w ziołach biją. 
Mądry człowiek był.

Zamyśliła się.
— 1 wszystkiego was nauczył?
— Wszystkiego.... owa! nauczyłam się 

więcej sama. Jak na pełni miesiąc stanie, 
albo w samo południe słońce pocznie do­
grzewać, a ja  wyjdę między zioła, gada to 
wszystko do mnie, krzyczy ! I widzę dokolu- 
sieńko jakby sieci pajęcze, co te moce w 
ziołach skryte z ludźmi wiążą; że jednć na 
drugie przypadają i silnieją. A jaka moc 
wtedy we m n ie! H e j! hej I cały świat trzy­
mam w ręku, ino brać a trząść jak maków­
ką dojrzałą. I wszystkie Judzkie złości wiJzę, 
co wyłażą na wierzch. Oni to nazywają cho­
roby! I te łamania ducha dobrego i złego 
widz|3 co niemocą wiążą ciała, że mi je tu, 
jak snopy powalone przynoszą! — Porwała 
się, z ławy. Skoczyła ku m n ie : — Idźcie już 
pani! Skąd mi do głowy przyszło to wszy­

stko wam mówić! Idźcie już, a nie mówcie 
nikomu. Jakbyście rzekli, źle wam będzie.

— Oo mi zrobicie?
— Oo? zmorę naślę.... struję!
Była bardzo blada.
— Strujecie mnie? A sąd Boży co?
— Sąd Boży ? — zaśmiała się. — Ta 

moc, co jest we mnie i jej wola, to mój je­
dyny sąd! Idźcie! naszliście mnie w złej go­
dzinie....

Wypchnęła mnie za drzwi!

28 Czerwca.
Spotkałam dziś Mądrą, jak krążyła koło 

parku!
-■ Może wam kwiatów ogrodowych do 

odwarów potrzeba? Każę urwać? — spy­
tałam.

— Nie! czego innego upatruję! Kwiatu 
mi trzeba, ale nie takiego, który ludzka rę­
ka zerwie.

— I  tu myślicie znaleźć?
— A myślę!
I skręciła prędko w brzezinkę, co białą 

korą świeciła po drugiej stronie drogi.
Jakie dziwne myśli plączą się po tej 

głowie.
29 Czerwca..

A jakie straszne rzeczy dzieją się w 
tej duszy!

Szlam z Jadwiśką przez wieś z kościoła. 
Dzień cudny, więc zawróciłyśmy na most, a 
ztamtąd na łęg-, by przejść trochę wzdłuż 
rzeki.

Jadwiśka była pierwszy raz w życiu 
rozmowna. Opowiadała o jakiejś starej kale­
ce, której trzeba chleb kłaść do ust, bo ma 
ręce sparaliżowane i o ks. proboszczu, który 
ją  uczy katechizmu, bo ma niedługo pójść do 
pierwszej Komunii i 0 duchu jakiejś woje­
wodziny, co się podobno na ruinach ma uka­
zywać w samą północ, gdy miesiąc nie świeci. 
Na jej twarzyczkę, zazwyczaj bardzo bladą,

wybiły się rumieńce, oczy świeciły. Tak by- 
łam zasłuchana w jej szczebiot, że aniśmy 
spostrzegły jak obejście Mądrej zagrodziło 
nam drogę.

Jadwiśka schwyciła mnie za rękę.
— Pan:’ I pan i! Prędko chodźmy. Ja 

się Mądrej okrutnie boję.
Zawracałam, gdy wstrzymało mnie wo­

łanie. Mądra wybiegła z chaty i szła ku nam 
szybko.

Jadwiśka drżała.
Mądra uśmiechnięta, prosiła do siebie. 

, . , — Niech pani wejdzie i odpocznie, 
świeże mleko mam. Przy upale smakować 
będzie.

Porwała dziecko za rękę i szła naprzód 
że ledwo jej mogłam nadążyć.

Jadwiśka wyrywała się napróżno. Mó; 
protest nie pomagał. Byłyśmy wprost 
niewoli.

W izbie chłód. Przez małe okienko nie 
wpadało słońce. Jadwiśka wystraszona przy­
kucnęła na ławie.

Mądra patrzała na nią przenikliwie.
— Ty mała, czego się mnie boisz?
Dziewczynka przysunęła się do mnie.

Madra siadła przy niej, wsparła głowę na 
rękach i spytała, patrząc gdzieś w dal.

— Pani się Boga boi.... co ?
— Boję się.

I  wierzy pani w karę za grzechy?
— Wierzę.
Pomilczała chwilę.
— â m n ĉ’ n *e k°m się i nie 

wierzę. Mojej mocy mam dosyć.
Tem gorzej dla was.

— Gorzej.... kto to wie? Wolność ze 
to mam, swobodę mam!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ludwika Dóbrzyńska-Rybiclca.



Niektórzy zastanawiają się już dziś nad 
kwestyą, czy w razie (nieprawdopodobnego) 
przystąpienia Eossyi do konwencyi cło sze- 
ściofrankowe będzie dostateczną ochroną na­
szych, t. j. przedewszystkieni galicyjskich 
granic przeciw importowi rosyjskiego cukru. 
Obawy w tym względzie, o ile/Sie pojawia­
ją, są — nam się zdaje — przesadne. Być 
może, że czasami chwilowa konstelacya cen 
umożliwi lokalnie import pewnych ilości cu­
kru z Eossyi. Tak samo jednak nasz cukier 
będzie mógł wchodzić do Eossyi, gdy tam ­
tejsze cło będzie wynosiło tylko 6 franków. 
Nie można jednak zapominać, że koszta pvo- 
dukcyi w Eossyi są wyższe, niż u nas, i że 
odpowiedniem ukształtowaniem taryf kolejo­
wych będzie można niebezpieczeństwo rossyj- 
skiego importu znacznie zredukować? Jedna 
tylko ostrożność mogłaby ".się okazać w ta­
kim razie konieczną. Mianowicie Eossya może 
importować tańszy od rafinady, a zdatny do 
konsumeyi cukier piaskowy, który samą swą 
taniością będzie mógł wypierać z targu na­
szą rafinadę. Możliwe jest, że w takim razie 
i my będziemy musieli rzucać na targ we­
wnętrzny nie samą rafinadę, lecz także cu­
kier piaskowy i paraliżować tym sposobem 
rossyjską konkurencyę

Drugą, bardzo ważną dla nas, a wąt­
pliwą kwestyą jest pytanie co do stanowiska, 
które zajmą inne państwa wobec austrya- 
ckiego systemu kontyngentowego. Nie brak 
bowiem głosów, uważających go za sprzeczny 
z konwencyą brukselską. Zachodziłaby zatem 
obawa, że międzynarodowa komisya cukro­
wa dopatrzy się w tym systemie niedozwo­
lonych premii, wobec czego trzebaby było go 
znieść. A przyznać musimy, że teraz — gdy 
Gralicya dostała n i e z ł y  kontyngent przejście 
do walki konkurencyjnej nie byłoby dla nas 
zbyt pożądane.

Licząc na bezstronność komisji mię­
dzynarodowej, w której jako w sądzie roz­
jemczym nie powinny grać roli wpływy polity­
czne, n i e sądzimy, by powyższa obawa była 
uzasadniona. Artykuł pierwszy konwencyi 
wylicza bowiem t a k s a  ty w n i e  te korzy­
ści, które, wynikając z prawodawstwa skar­
bowego danego państwa, przedstawiają się 
jako niedozwolone premie. W wyliczeniu 
tem niema ani karteli, zawartych pod ochro­
ną cła sześciofrankowego, ani systemu kon­
tyngentowego, który zresztą nie jest n iczem 
innem, jak takim właśnie kartelem państwo­
wym. Zresztą, jak widać z protokołów kon- 
ferencyi, przewidywano w jej toku możli­
wość karteli pod ochroną cła sześciofranko­
wego, nie podnosząc przeciw nim w takich 
warunkach żadnych zarzutów.

Następnie artykuł 4 (ustęp 3) podaje 
klucz, według którego ma się obliczać cło 
różniczkowe z powodu korzyści, wynikają­
cych dla cukrowników kraju produkującego 
z cła, wyższego niż 6 franków. Jak wyżej 
podaliśmy, cło różniczkowe równa się poło­
wie nadwyżki pierwszego cła ponad kwotę 
6 franków. Jak wysokie mogłoby być tedy 
cło różniczkowe z powodu korzyści, osiągnię­
tych w ramach cła sześciufrankowego? We­
dług powyższego klucza wypadłaby liczba 
ujemna niżej zera. A więc ugodzenie korzy­
ści, wynikających z systemu kontyngento­
wego austryackiego, gdyby się nawet w nim

6)

„ L O R D  W I L F B E D 4*
(z angielskiego.)

(Ciąg dalszy).

IV.

Joshue. Dawson był ważną osobi­
stością w W arm ington; był to człowiek bo­
gaty i zdolny, który będąc niczem w po­
czątkach, doznawał coraz większego powo­
dzenia.

Przybył do Warmington przed cztifiS 
dziestu piecm laty małym, biednym chłopcem, 
sam sie w y kształć ii, bez cnwiii wytchuienia 
dażvł wytrwale do zrobienia majątku i stał 
się jednym z najbardziej wpływowych i zna­

czn y ch  mieszczan. Miał zwyczaj mówić 
zawsze: „Wszystko, co posiadam, sam sobie 
zawdzięczam11. Wszyscy to uznawali i fia- 
czali go szacunkiem i sympatyą. Obecnie już 
mu tak bardzo o to nie chodziło. T/manie 
jego zasług było teraz całkiem naturalne, 
jako rzecz należna i utrwalona, ale z po­
czątku trudno mu było walczyć z ciasnymi 
umysłami tych ludzi, którym wydawało się 
dziwnem tak szybkie wyniesienie obcego w 
tem mieście człowieka.

Joshua Dawson był silnym i tęgim 
męzczyzną. z wybornym apetytem, dumną 
naturą i czystem sumieniem. Bywał re­
gularnie na nabożeństwie w niedziele i 
nigdy się nie ociągał z jałmużną dla ubo­

kryła pewna premia, byłoby według budowy 
konwencyi t e c h n i c z n i e  n i e m o ż l i w e .  
Poprostu sankcja kam a na korzyści tego ro­
dzaju jest w samej konwencyi wykluczoną,.'

Sądzimy. że argumenty taicie, jak po­
wyższe, są dość silne, by w y k lu czffp raw d H  
podobieństwo powodzenia ewentualnych ata 
ków na nasz system kontyngentowy ze stron 
innych państw konwencyjnych. Czy nie- 
któreŁaństw a, po za konwencyą stojące mia­
nowicie Stany Zjednoczono i Indye wscho­
dnie — które obecnie cierpią na formalną 
manię nakładania ceł różniczkowych na 
wszystko, co im podpadła pod ręąe — nie c U  
patrzą się w naszym systemie kontyngento­
wym przecież ukrytych premii i nie obłożą 
naszego cukru z te'go znowu tytułu .(B igi 
karnemi, to inna sprawa. Ale ponieważ do­
tychczasowe cła różniczkowe już nas z Indyi 
wyparły, a do Stanów nie wywozimy więle, 
przeto w danym razie strata nie byłaby tak 
znaczna, byśmy dla uniknięcia jej mieli po­
zbawiać śfę  licznych dodatnich stron syste­
mu kontyngentowego. R. B .

Wimer Abendblalt donosząc o zgonie 
Najd. Arcyksiężnej Elżbiety, poświęca Zmar­
łej następujące słowa wspomnienia: „Z Do­
stojną Pąnią ubył Członek Najw. Domu ce 
sarskiego, zażywający powszechnej miłopći i 
najgoręszych sympatyj Bogobojna, dobro 
czynna, pełna dobroci i łaskawości, z umy­
słem podniosłym i sercem miłującem, odzna­
czająca się zarówno wewnętrznemi jak ze- 
wnętrznemi zaletami, należała Najd. Arcy- 
księżna Elżbieta do najwybitniejszych posta­
ci Habsburskiego Domu .Arcyksiążęcego. Ca­
ła Monarchia, przedewszystkiem jednak Wie­
deń i Baden, gdzie Zmarła latem często prze­
mieszkiwała, a także Budapeszt, gdzie się u- 
rodziła i gdzie przepędziła wiek dziecięcy, 
weźmie udział w głębokim smutku, w jakim 
został pogrążony Najw. Dwór Cesarski w sku­
tek zgonu tej szlachetnej Bani.“

Zgon ś. p. Arcyksiężnej nastąpił nie­
spodzianie. Stan Jej onegdaj jeszcze nie był 
bynajmniej takim, aby było można oba­
wiać się katastrofy. Noc przed zgonem upły­
nęła także bez jakichbądź zatrważających ob­
jawów. Dopiero o godzinie pół do 3-ciej nad 
ranem stan ogólny nagle się pogorszył, Do­
sto jna  Eaeyentka jednak zachowmła zupełną 
przytomność. Dopiero około godziny pół do 
tj rano straciła zupełnie przytomność, i zmarła 
spokojnie.

W chwili zgonu byli obecni Jej Syno­
wie Najd. Arcyksiążęta: Fryderyk, Karol, 
Stefan i Eugeniusz, dalej Najd. Arcyksiężna 
Fryderyka, Arcyksiężniczki Marya Anna i 
Mary a Henryka.

Od dnia pogrzebu ś. p. Arcyksiężnej 
Elbicty, t. j. 19 b. m., zarządzoną będzie 
czterotygodniowa żałoba dworska. Zwłoki Jej

gich. Nie oszukał nigdy nikogo, założył In ­
stytut mechaniczny i hojnie wspomagał roz­
maite miłosierne towarzystwa. Spełniał swoje 
obowiązki w ten sposób, żeby sąsiedzi, a 
nawet świat cały o tem wiedział.

Obecnie spełnił czyn niezrównanej pra 
wie wspaniałomyślności w obec biednej wdowy 
swego niepoprawnego brata, zapraszając ją, 
żeby mieszkała przy nim w Warmington i 
zobowiązując się łożyć na wychowanie syno­
wicy. Niejeden na jego miejscu żyjąc w 
dostatkach i na takiem stanowisku, byłby 
ignorował takie stosunki; ale Joshua Dawson 
takim nie był. Warmington musiało podzi­
wiać przykładny jego postępek; zaopatru­
jąc bratowę i jej dziecko we wszystko co 
potrzebne dla duszy i ciała, pragnął spełnić 
to, co w jego pojęciu najkorzystniejsze dla 
nich być mogło. Bratu swemu nigdy nie 
dopomagał; dla Jej przyczyny, że ten brat 
poszedł w zupełnie innym kierunku, niż ten, 
który Joshua u w aża ł za jedynię właściwy w 
życiu, Myć może, iż pewien rodzaj ukrytej 
w głębi duszy  iry ta e y i — nie chcemy tego 
nazwać surowym wyrazem wyrzutów sumie­
nia lub żalu — byt przyczyną l e f l  posla- 
no\v™iia i Wspaniałomyślności obls§nęj. — 
W pażdyiu razie, czy z_. powodu SŚłłi przy­
czyn, czy nie, dość, że sam pierwszy odezwał 
się do cichej upartej wdowy, i od czasu 
do czasu ciągle ją  namawiał, żeby jego ofiarę 
p rz y jć fa ^ ^ 1/  ^  0

Można się było domyślać ile dobrego 
w życiu zaznała mrs. Joshua Dawson, je ­
żeli takim zachwytem obdarzała swego męża, 
jak gdyby chciała uczynić go świętym je­
szcze za życia. Była to kobieta niezbyt świa­
tła i na wzór wielu kobiet i mężczyn, była 
nieco słaba, ale posiadała niewyczei'paną 
cierpliwość, niesłychane przywiązanie do tego, 
który był zarazem jej mężem i władcą, nie­

wystawione są na widok publiczny w pała­
cu Najd. Arcyksięcia Fryderyka, a dnia 18
b. m. o godzinie 4 po południu odbędzie się 
ich przeniesienie do kościoła 00. Kapuj,y- 
nójjj gflzie po ^odprawieniu modjgv złożone 
zostaną w krypcie grobowej.

Zaślubiny Najd. Arcyksiężniczki. Elżbie­
ty Amelii, które S |y  miały odbyć dnia %%
b. m. zostały odroezonlL z powodu śmierci 
A r e y k s i ę, ż u e j Elżbiety.

Wszystkie bale i zabawy publiczne w 
Wiedniu zostały odwołacie.

W iedeń, lb lutego. Z powodu zgonu 
Arcyksiężnej Elżbiety, Najj. Pan powrócił 
wczoraj o godzinie jB ra n o  z Budapesztu i 
wprost z dworca kolejowego udał się z oso­
bami Swojego orszaku do Burgu.

W iedeń, 16 lutego. Zagraniczne dwo­
ry nadesłały wyrazy kondoleffcyi z powodu 
zgonu ś. p Arcyksiężej Elżbiety. Na trumnie 
złożono wiele wieńców.

Drezno, 16 lutego. W skutek zgonu 
ś. p. Areyksięż nej Elżbiety zarządzono żałobę 
dworską na czas od 14 do 28 b. m.

W iedeń, 16 lutego. Wczoraj przed po­
łudniem zabalsamował profesor Weichselbaum 
zwłoki ś. p. Arcyksiężnej Elżbiety, poczem 
złożono je w białej metalowej trumnie i tru­
mnę zalutowano. Następnie ustawiono tru­
mnę na katafalku w westybulu pałacu Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka; westybul ten prze­
mieniono na kaplicę żałobną.

Hiszpańska królowa matka, Najd. Ar- 
cyksiężne i Arcyksiążęta modlili się zaraz po 
przybyciu przy trumnie.

Wśród depesz kondolencyjnych znajdu­
je się depesza od niemieckiego cesarza, ks. 

WjpdynaMia bułgarskiego i i.
Dziś i jutro odprawiane będą żałobne 

Msze za 'spokój duszy ś. p. Arcyksiężnej 
Elżbiety.

Jutro, we wtorek, popołudniu, w pała­
cu Najd. Arcyksięcia Fryderyka, dopełni ks. 
kardynał Grusza pokropienia zwłok, w asy­
stencji licznego duchowieństwa; potem zwło­
ki będą przewiezione do Baden koło Wie­
dnia i tam złożone prowizorycznie w kapli­
cy zamkowej Weilburgu. Definitywnie zło­
żone będą zwłoki na wieczny spoczynek na 
cmentarzu w Helenentkal, stosownie do o- 
statniej woń Zmarłej.

I c. i  Krajowej szKolioi.
P. Minister wyznań i oświaty dokonał 

następujących zmian w składzie o. k. komi- 
syj egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół 
ludowych na resztę bieżącego trzechletniego 
okresu funkcyjnego, t. j. do końca roku szkol­
nego 1904 5.

I. K o m i s y a  e g z a m i n a c y j n a  d l a  
n a u c z y c i e l i  s z k ó l  l u d o w y c h  p o s p o ­
l i t y c h  i w y d z i a ł o w y c h  we L w o w i e .  
Mianowani członkami komisyi nauczyciele 
główni seminaryum nauczycielskiego dr. Mi­
chał Kociuba i Emil Zaremba; nauczyciele 
szkoły ćwiczeń Stefan Skorobohaty i Piotr 
Hryniowski, nauczycielki szkoły -Awiczeń se-

wyczerpaną dobroć i uprzejmość dia wszyst­
kich, h Arzy z nią żyli w bliższych stosun­
kach. Jeżeli czasami bywała przygnębiona, 
że ni.e umie się dobrze zastosować do go­
dności małżonki Joshua, jeżeli czarna je ­
dwabna jej suknia, która kosztowała po sześć 
pensów za metr i jedwabna chusteczka za­
wiązana na staniku, w którym to stroju za­
siadała przy stole, w niedzielę po obiedzie, 
zastawionym prawdziwą porcelaną do her­
baty, czyniły jej zaszczyt i chlubę, jeżeli w 
kościele dziwiła się w myśli, skąd mrs. Jones 
dostała tak krzyczący kształtem i barwami 
czepek — wszystko to stanowiło małe, nie­
znaczne plamki na zacnym z gruntu i do­
brodusznym charakterze toj damy. W ystar­
czało spojrzeć na okrągłą i miłą jej twarz, 
aby się o tem upewnić.

Jedyny potomek tej niedobranej pary, 
Sam, miał lat dziewiętnaście i był kolosal­
nych rozmiarów, z twarzą rysów dość po­
spolitych, w których malowała się wielka 
nieśmiałość i wstydliwość. W obecności ojca 
zwykle mówił bardzo mało, ale w innych 
razach bywał głośny i przekorny, chociaż fi­
zyczna siła większe usługi mu oddawała w 
obóę. towarzyszy niż jego argumenty. Odzie­
dziczył po ojcu dumę, ale nie odziedziczył 
jego zdolności i wytrwałości i ze swoimi wy­
pomadowanymi włosami, które z zalotnością 
dzielił z bok u, z błękitną atłasową krawatką, 
wyglądał na me bardzo świetnego zastępcę i 
spadkobiercę Joshuy. Posiadał jednak dobrą 
naturę, ze wszystkiemi słabemi stronami oj­
ca ; serce jego było dość miękkie, ale mu się 
nic poddawał. Nie był popularny pomiędzy 
swoimi towarzyszami, a kolosalne rozmiary 
jego postaci bywały nierąz powodem żartów; 
jednak, muskularna siła i pewność siebie 
nadawały mu pewnego rodzaju znaczenie,jak 
się to często zdarza na świecie. Co do dziew­

minaryum żeńskiego Józefa Kulińska i W ła­
dysława Gostyńska.

II. K o m i s y a e g z a m i n a c y j n a d la  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  1 u d o w y c h w K r o- 
ś n i e .  Mianowani członkami komisyi: Jan 
Widlarz, inspektor szkolny okręg.: Jakób Mo- 
hosiewicz. zastępca naucz, szkoły ćwiczeń w 
Krośnie.

IIT. K o m i s y a  e g z a m i n a c y j n a  
d l a  n a u c z. s z k ó ł 1 u d, w E z e s z o w i e. 
Mianowany członkiem komisyi Wincenty Ja ­
siewicz, zastępca nauczyciela w semina-ny urn 
naucz, w Ezeszowie.

Koło polskie.
W iedeń, 15 lutego.

(Interpelacya w sprawie katastrofy na Wisłoku 
pod Strzyżowem. — Dyskusje nad ustawą prze­
ciw opilstwu i nad ustawą wojskową. — Wy­
bory do komisyi. — Rozpoczęcie obrad nad bu­

dżetem).
Koło polskie odbyło wczoraj w sobotę 

przed południem posiedzenie. Na wstępie p. 
B o m b a  zwrócił uwagę na znaną katastrofę 
na Wisłoku pod Strzyżowem i zażądał, ażeby 
Kolo poczyniło u Rządu kroki w celu uzy­
skania zapomogi dla pozostałych po ofiarach 
katastrofy. Dalej domagał się, ażeby nare­
szcie zabrano się do budowy mostu na W i­
słoku w tem miejscu, gdzie obecnie przepra­
wa przez rzekę odbywa się promem. — Fun­
dusze na ten cel już są złożone, chodzi tylko 
o przyrzeczony udział ze strony zarządu kolei 
państwowej. Koło powinno więc wywrzeć 
wpływ na zarząd kolei państwowych.

Prezes Koła p. J a w o r s k i  odpowiada, 
że zaraz po otrzymaniu wiadomości o tej ka­
tastrofie udał się do marszałka powiatu rze­
szowskiego o bliższe szczegóły. Skoro je o- 
trzyma, poczyni odpowiednie kroki.

Następnie p. G r e k  poruszył sprawę 
ustawy przeciw opilstwu, a mianowicie za­
wiadomił, że tak on, jak i inni posłowie 
otrzymali od burmistrza nr. Ezeszowa pismo, 
zwracające uwagę, że poprawki wniesione 
przez p. Piopesa-Poratyńskiego są niebezpie­
czne dla miast.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  podnosi,, 
że p. Pifepes-Poratyński, jakkolwiek nie zga­
dza się z niektóremi postanowieniami przed­
łożenia rządowego, postąpił jak najlojalniej. 
Poseł ten zwrócił tylko uwagę, czy by nie 
należało wyłączyć od przymusu konccsyono- 
wania rozsprzedaży miast zamkniętych. Wnio­
sek ten jest obecnie bliżej rozpatrywany; 
może się jednak i inne wyjście znajdzie.

Dotychczas sprawy tgj nie można było 
załatwić, bo reprezentant Rządu zaznaczył, iż 
nie może złożyć żadugjfiS oświadczenia, a 
członkowierjkomisyi absentowali się, tak, że 
nie można było obradować.

P. ks. Z y g u l i ń s k i  wystąpił przeciw­
ko nowemu projektowi ustawy, która — zda 
niem mówcy — nietylko nie zapobiegnie o- 
pilstwu, ale jeszcze, może je zwiększyć. Le­
piej bowiem sprzedawać wódkę w zamknię­
tych naczyniach niż otwartych. Sklepiki, w 
których wódka będzie sprzedawaną w na-

cząt, zdania ich o nim były podzielone; n ie ­
które jednak z powodu wielu korzystnych 
względów, spozierały bardzo łaskawie na syna 
i spadkobiercę Joshuy.

Pewnego wieczora, w rok po opisanej 
bytności lady Athelstone u Mrs Dawson, 
państwo Joshua siedzieli w salonie, czekając 
gości, mających przybyć najbliższym pocią­
giem kolei, na spotkanie których Sam wy­
szedł na stacyę, podczas gdy rodzice siedzieli 
przy stole, zastawionym porcelanowym ser­
wisem do herbaty. Tymi goścjmi była Nebie 
i jej matka, która naresziue zdecydowała się
przyjechać. Układy, które ciągnęły się przez 
kilka miesięcy, ukończyły się kompromisem. 
Mrs Dawson nie chciała opnśuić swego dom- 
mku| w Ripple; nie znała innego domu, 
od kiedy wyszła za mąż, miała nadzie­
ję, że _ w nim umrze. Jednak, jeżeli Nellie 
ma być oddana do szkoły w Warmington, 
gdzie stryj ją chce posyłać, nie ma konie­
cznej potrzeby, żeby matkę jej ruszać z 
miejsca, chociaż stryj Joshua upierał się przy 
zdaijiu, że gdy Nellie będzie- „skończoną pan*- 
nąV dom ek w Ripple nie bodzie dla niej 
wygodny. Otóż wdowa, biorąc na rozum, zde­
cydowała się pojechać z Nellie — głównie 
dla tej przyczyny, że Stiłfred ostatnich wa- 
kacyj tak jej doradzał, pomimo słabej opo- 
zycyi lady Athelstone. — Ohciala odwieźć 
córkę i pozostać u szwagra przez parę dni, a 
potem wrócić do samotnego swego domku. 
W  obec takiego postanowienia wszelkie ar­
gumenty i spory ustać musiały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czyniack zamkniętych nie wyrządzą takiej
szkody, jak wówczas, gdy będą wódkę sprze­
dawały w naczyniach otwartych.

P. P i e p e s - P o r a t y r i s k i  dziękuje p. 
Abrahamowiczowi za oświadczenie w jego 
obronie. — W Izbie handlowej lwowskiej 
odbyła się ankieta, w której wzięły udział 
wszystkie grupy interesentów. W toku dys- 
kusyi ścierały się różne zdania i zapatrywa­
nia. Mówca uważał więc za swój obowiązek 
starać się pogodzić różnorakie interesy i wy­
naleźć drogę pośrednią.

Pos. S t w i e r t n i a  podnosi wielką eko­
nomiczną i etyczną doniosłość ustawy.

Poseł D u l ę b a  żąda, ażeby ze względu 
na ważność sprawy obradowano nad nią raz 
jeszcze na osobnem posiedzeniu. Koło przy­
chyliło się do tego żądania.

Następnie przystąpiło Koło do dysku­
s ji  nad u s t a w ą  w o j s k o w ą ,  a mianowicie 
nad sprawą kontyngentu rekrutów.

Poseł ks. P a s  t o r  zdał sprawę z dzia­
łalności komisyi. Komisya, motywuje swoje 
głosowanie: 1. potrzebą utrzymania siły
zbrojnej Monarchii, 2. tern dalej, że korni 
sya otrzymała rozmaite korzyści, jak wyeli­
minowanie powołania rezerwy uzupełniającej, 
przedłożenie ustawy o podwodach; oraz przy­
rzeczenie następujących ulg i koncesj7j : no­
wej ustawy o procesie karnym wojskowym ; 
przedłożenia ustawy w sprawie ulg w poda­
tku wojskowym dla najniższej klasy opodat­
kowanych : postanowienia, żeby nietylkó naj­
starszy syn, ale w ogóle żywiciel rodziny 
wolnym był od służby wojskowej i t. d. — 
Mówca wnosi tedy, aby głosować w Izbie za 
ustawą.

Poseł G n i e w o s z  przemawiał za u
stawa.

Poseł K o 1 i s c h e r oświadcza, że nie 
jest zwolennikiem ustawy, która przechodzi 
siły Austryi. W  sprawie dostaw Galicya do 
znąje krzywdy, szczególnie przez to, że do­
stawy są krótko terminowe ; mówca domaga 
sie dostaw na lat 15, aby drobny przemy­
słowiec mógł poczynić odpowiednie inwe- 
stycye.

Mówca w końcu wyraził zdanie, że 
co najmniej 40 procent dostaw dla wojska 
powinno przypaść w udziale przemysłowi kra­
jowemu.

Poseł D u l ę b a  podziela zdanie poprze­
dniego mówcy: uważa sprawę dostaw za tak 
ważną, że wnosi, ażeby poruszono ją  przez 
osobnego mówcę na posiedzeniu Izby.

Poseł G ł ą b  i ń s k i  również żąda wię­
kszego uwzględnienia przemysłu krajowego 
przy dostawach.

Poseł G r e k  widzi zwrot w polityce za­
granicznej Państwa a w celu wyrażenia zgo­
dy Koła na ten zwrot, radzi głosować za 
przedłożeniem. Dalej wspomina o rewersach 
demolacyjnyeh.

Poseł Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  
żąda uwzględnienia nietylko przemysłu, ale 
i rolnictwa krajowego przy dostawach, u- 
stanowienia cen normalnych i rozszerzenia 
terminu zakupna u producentów.

JJ. ks. S a p i e h a  nawiązując do mowy 
poprzedniego mówcy zgadza się na normalne 
ceny, a nadto żąda, aby one były oznaczone 
na dłuższy czas.

Pos." K r ó l i k o w s k i  domaga się, aby 
pobór odbywał się z większą ścisłością i bez­

stronnością. W jednym powiecie biorą do 
wojska 50 procent popisowych, w innym zaś 
15 procent. Dla powołanych do ćwiczeń re­
zerwistów i rezerwistów zapasowych, należy 
żądać odpowiedniego pomieszczenia.

Pos. B o m b a  omawiał rzekome nadu­
życia przy rozdawaniu koni na utrzymanie 
i użalał się, że wojskowość nie postępuje za­
wsze bezstronnie, karze ona ostro, jeżeli 
wyrwie się komu zamiast „hier“, słowo „je­
stem".

Po kilkogodzinnej przerwie, Koło pod­
jęło dyskusyę na nowo.

Pos. J ę d r z e j  o w i c z  polemizował z 
pos. Grekiem i Kolischerem, zwłaszcza co do 
dostaw. Nie można twierdzić, byśmy niczego 
nie osiągnęli. Go do dostaw zboża i siana jest 
wielbi postęp. W okolicy mówcy dostawy roz­
dane były bezpośrednio producentom i szy­
kan nie było.

Pos. P e t e l e n z  stwierdza, że niektóre 
postulaty zostały osiągnięte, inne są przy­
rzeczone. Mówca zgadza się w szczególności 
na postulaty, podniesione przez pos. Garapi- 
cha i będzie głosował za ustawą. W końcu 
wspomina mówca o rewersach demolacyjnyeh 
i prosi imieniem pos Rottera, by tegoż wy­
znaczono jako mówcę.

Pos. W i e l o w i e y s k i  omawia dyslo- 
kacyę wojsk w Galicyi i zachowanie się żan- 
darmeryi pod względem narodowym.

Pos. G n i e w o s z  polemizuje z pos, Ko­
lischerem, który zbyt nisko ocenił stanowi­
sko mocarstwowe Austryi. Trzeba podzielić 
postulaty na takie, które zaraz mogą być 
osiągnięte i na takie, które wymagają jeszcze 
pracy. Tego roku osiągnięto więcej, niż kie­
dykolwiek dawniej. Jest jednak jeszcze wiele 
życzeń. Zresztą jeżeli mówca będzie wybrany 
"zeeznikiem Koła, to je wyłuszczy.

Ksiądz P a s t o r  jest zadowolony z re­
zultatów i domaga się, by głosowano za u- 
stawą.

"p. P o p o w s k i  powiada, iż znane jest 
jego stanowisko- W  kwestyi dostaw mieliśmy 
przyznanych tak zwanych beiratów, ale n i­
gdy żaden się nie zgłosił. Tak samo ma się 
z komisyą poboru koni. Tam, gdzie jak n. p. 
w Tarnowie i Krakowie powstały Towarzy­
stwa, otrzymują one dostawy.

P. W o d z i c k i powiada, że sprawę do­
staw należy traktować inaczej; nie żebrać 
wypada, bo one się nam należą.

P. W oj ty  g a wnosi, by prezydyum 
Koła przez Prezydyum gabinetu starało się 
o ostateczne zniesienie rewersów deinolacyj- 
nycb.

Wniosek ten przyjęto i u c h w a l o n o  
l o s o w a ć  za u s t a w ą  w o j s k o w ą .  Na 

mówców wyznaczono p. Głabińskiego i ks. 
Pastora.

Następnie odbyły się wybory do ko- 
m isyj: Do komisyi zapomogowej wyznaczono 
posłów: lir. S t a r z e ń s k i e g o i ks. W ł a- 
z o w s k i e g o ;  do komisyi prasowej p. Eu­
geniusza A b r a h  a m o w i c z a ,  ks. K o m o ­
r o w s k i e g o ,  P e t e l e n z  a i ks. Żygu-  

s k 1 e g o. Jako członka komisyi kontroli 
długów państwowych w miejsce b. posła dr. 
Kozłowskiego wyznaczono dr. B i n d  e r  a. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę b u d ż e -t O W cl.
V ? .°  j ^S c h e r  zwraca uwagę, że we­

dle pogłoski Rząd ma zamiar postawić pierw­

sze czytanie ustaw ugodowych przed budże­
tem na porządku dziennym, należy się więc 
nad tem zastanowić.

P. P i e p  e s - P o r  a t y  ń s k i  zwraca u- 
wagę, iż postawiony jest w Izbie wniosek o 
wybór osobnej komisyi celnej; mówca prosi, 
by komisya parlamentarna Koła zastanowiła 
sie nad tem, jakie w obec tego wniosku za­
jąć stanowisko.

Następnie rozpoczęła się dłuższa poufna 
dyskusja o budżecie.

Z s ĵmu węgierskiego.
Budapeszt, 15 lutego.

W Izbie deputowanych sejmu węgier­
skiego minister skarbu Lukacs przedłożył 
projekt ustawy o uregulowaniu pensyi urzę­
dników państwowych. (Oklaski i okrzyki'- 
E l jen  na prawicy).

Następnie poseł Borthy wniósł interpe­
lację  w sprawie konwersyi t. zw. wspólnego 
długu państwowego.

Prezes gabinetu p .S ze ll odpowiadając 
na tę iuterpelacyę, podniósł, że kwestya je ­
dnolitego długu państwowego nie należała 
do kompleksu spraw ugodowych, chociaż 
podczas obrad była poruszaną. Przytem atoli 
okazała się różnica zdań. Rząd węgierski był 
zdania, że Rząd austryacki nie może kon­
wertować całego długu bez zezwolenia W ę­
gier, Rząd austryacki zaś był wprost prze­
ciwnego mniemania. Żaden z_ rządów nie 
chciał ustąpić ze swego stanowiska prawne­
go. Zgodzono się wreszcie na to bez żadnych 
zastrzeżeń, że Węgry mają prawo skonwer- 
tować swój dług i że Austrya bez zezwolenia 
W ęgier może skonwertować tylko cześć dłu­
gu przypadającą na nią. Jeżeli parlament au­
stryacki uchwalił ustawę w przeciwnym du­
chu, to minister może tylko nad tem ubole­
wać. Rząd austryacki trzyma się swych zo­
bowiązań i uważa je  za obowiązek. Minister 
zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby „za­
kpiono" sobie z Węgrów podczas ostatnich 
obrad z Rządem austryaekim.

Większość Izby przyjęła z zadowoleniem 
wywody p. Szella, tylko dep. Bartha nie 
chciał' przyjąć ich do wiadomości i zażądał 
przedłożenia aktów, gdyż chciałby wiedzieć, 
czy prezydent ministrów jest zdania, że Mo­
narcha da swą sankcyę ustawie konwersyj- 
nej, w brzmieniu uchwalonem przez parla­
ment austryacki.

P. Szell zabrawszy ponownie głos, o- 
świadczył, że Rząd austryacki poniesie ewen­
tualne konsekwencje z naruszenia wspólnych 
umów, a co do innych rzeczy nie może dać 
żadnych wyjaśnień.

Izba odpowiedź p. Szella przyjęła do 
wiadomos'ci.

W dalszym ciągu dyskusyi nad p r z e d ­
ł o ż e n i e m  w o j s k o w e m ,  oświadczył poseł 
Bereś, że zastępcy ludu, którzy są oficerami 
rezerwowymi, ukazują się w obec Monarchy 
w mundurach, dokumentując przez to swoje 
lekceważenie dla obywatelstwa.

M inister honwedów br. Feyerwary wo­
ła :  „Bo oni są dumni ze swego stopnia 
oficerskiego".

Opozycya odpowiedziała na te słowa

hałaśliwymi okrzykami, a gdy ją  prezydent 
upomniał, domagała się'przywołania ministra 
do porządku. Z trudnością udało się wreszcie 
przywrócić spokój.

Poseł Bereś wniósł w końcu następu­
jącą rezolucyę: Izba wita z radością przy­
mierze narodów i uznaje konieczność za­
przestania ogólnych zbrojeń i donosi o tej 
swojej uchwale parlamentom w innych pań­
stwach.

Poseł Fryderyk Wilczek (partya ludo­
wa) omawiał upadek węgierskiego gospodar­
stwa ludowego, który nie pozwala już pod­
wyższania ciężarów na rzecz siły zbrojnej.

Na tem przerwano dyskusyę.

Dyskusya polska w pruskiej 
Izbie deputowanych.

Berlin, 15 lutego.
Na sobotniem posiedzeniu Izby deput. 

sejmu pruskiego w dalszym ciągu obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości za­
brał głos w imieniu Koła polskiego poseł 
Stychel i oświadczył: Nie twierdzimy bynaj­
mniej, że wszyscy sędziowie niemieccy w 
prowincyach polskich obchodzą się z Pola­
kami stronniczo i tendencyjnie, ale niestety 
muszę podnieść, iż sędziowie ci w przewa 
żnej liczbie w obec polskiej ludności zacho­
wują się coraz bardziej stronniczo, że wido­
cznie działa na nich polityczna suggestya i 
że nie wszyscy trzymają się zasady bezstron­
ności. Na dowód tego przytoczyć możemy 
szereg surowych wyroków, wydanych w o- 
statnich czasach przeciw Polakom. Możemy 
tylko tyle stwierdzić, że w obec takiego po­
stępowania zniknęło wszelkie zaufanie ludno­
ści polskiej do sędziów.

Minister sprawiedliwości Schoenstedt 
odpierając te zarzuty, podniósł, iż w przeci­
wieństwie do mowy ks. Stychla ks. Jażdżew­
ski oświadczył, iż bezstronność sędziów i te­
raz jeszcze istnieje. Do sądu tego należy 
przywiązywać wagę. Jeżeli teraz sędziowie 
za przekroczenia popełniane przez Polaków 
wydają wyroki surowsze, niż dawniej, jest to 
wynikiem tego, że walka stała się ostrzej­
szą i że przekroczenia Polaków, a szczegól­
niej prasy polskiej, przechodzą wszelką mia­
rę. Nic się nie zmieniło w postępowaniu i 
zapatrywaniach sędziów, lecz sędzia liczy się 
tylko z istniejącymi stosunkami. Uczyniony 
więc przez ks. Stychla sędziom zarzut stron­
niczości i braku objektywności jest — zda­
niem ministra — zupełnie nieuzasadniony.

Wenezuela ma wszelkie powody do me­
lancholii. Nie dlatego, że w jej imieniu p. 
Bowen zobowiązał się popłacić jej długi, bo 
takie zobowiązanie byłaby Wenezuela przy­
jęła zapewne i bez wojennych gróźb i bez 
defilady angielskich i niemieckich okrętów 
przed jej brzegami. Ale dlatego, że przez 
szereg tygodni mogła żyć w złudzeniach co
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XV.
(Ciąg dalszy).

Liwia teraz zwierzała się ojcu, wspomi­
nając w opowiadaniu chwile spędzone z Mar­
kiem Antoniuszem.

Więc powrócił !... Markizowstwo przyjęli 
go nie okazuj ąc zdziwienia, bez słówka wzmianki 
o przeszłości, bez żadnego zapytania, a w ten 
sposób odnalazł cały urok dawnych stosun­
ków, odnalazł taż samą Liwię, której kochać 
nie przestał, a która została taką, jaką była 
dawniej.

Gdy dni zaczynały być długimi, a wie­
czory ciepłe, markiza przyjmowała zwykle 
w ogrodzie.

Razu jednego Liwia z matką otoczone 
były gośćmi, ktoś chwalił Rossaniego. Liwia 
spuściła oczy, a gdy Marek Antoniusz nie 
przestawał jej śledzić, wstała ... Marek An­
toniusz zbliżył się do niej i zapytał po cichu:

— Czy to prawda co mówią •
— Co mówią?
— Donno Liwio! proszę mnie nie zmu­

szać do tłumaczenia; wszak zrozumiałaś mię

pani.... proszę wyznać przedemną. Jestem 
dawnym przyjacielem.

Patrzał na nią z dobrocią; głos mu 
drżał zlekka. Liwia była wzruszona.

— Nie ! — odpowiedziała — nie przyjdzie 
do tego 1

—- Z jakiego powodu?
Nie mogąc mu całej p raw dy pow iedzieć,  

podniosła na niego swój szczery wzrok i 
rzekła:

— Bo tego nie chcę!
Zamilkli oboje.
Liwia zamyśliła się nad tem zapytaniem; 

kierowana sercem, wyczytała w niem praw­
dziwą intencyę, a potem, znużona oczekiwa­
niem w ehwilowem zniechęceniu, straciła 
nadzieję. Ostatnie wyrazy, jestem dawnym 
przyjacielem, pomimo dobroci i uczucia w nich 
zawartego, zabolały ją  mocniej od wymówki.

Nie mówiąc o tem, jedna przed drugą, 
spostrzegły i matka i córka, że obie prze­
czuwały zwykle, gdy miał przyjść Marek 
Antoniusz.

Spotykały się w salonach, czy też w 
ogrodzie w oczekiwaniu, przechodząc od na­
dziei do zwątpienia. W takich wypadkach 
mówiły z sobą o rzeczach obojętnych a koń­
czyły na tem, że nic nie mówiły i pozosta­
wały w milczeniu Jednego dnia Liwia ze zdzi­
wieniem ujrzała Marka Antoniusza, gdy go 
się nie spodziewała wcale.

— Przyjechałem konno 1 powiedział jej.
— Gdzie się Marek Antoniusz zatrzy­

m ał? Nic nie słyszałam.
— Przed stajniami. Proszę spojrzeć: 

oto pielęgnują mego Pegaza. Jest to stary 
koń, którego lubię bardzo. Ma on nawet swoją 
historyę.

— Wiele ma lat?
— Dwadzieścia, zdaje mi się.
— Jest to wiek podeszły dla konia.
Liwia i Marek Antoniusz patrzali na

konia, którego pielęgnował chłopak stajenny.
— Jestto Anglik czystej krwi — dodał 

książę. Kupiłem go wiele lat temu. Po śmierci 
mego ojca, zmuszony byłem sprzedać go 
z wielkim moim żalem. Upewniam Donnę 
Liwię, że sprzedaż ta była dla mnie naj­
boleśniejszą ! Otóż proszę sobie wyobrazić, 
że parę miesięcy temu, będąc w Borgo:iI) za­
wołałem dorożkę. Cóż się dzieje? w biednym 
dorożkarskim koniu, poznaję mego poczci­
wego „Hope“, zhańbionego niejako przez starą, 
połataną uprząż, zdawało się, że się wstydzi 
biedak swego złego stanowiska. Piękny koń 
powiada mi dorożkarz. Gdzieś go znalazł? 
spytałem. — Kupiłem go od tego co wynaj­
muje wierzchowce, ten zaś nabył go od ja­
kiegoś hrabiego francuza. Ale prawda, że 
piękny? Niech pan mu się przypatrzy: to 
Anglik. Ten pan Francuz używał go do po­
lowania na lisy, a kupił konia od księcia 
Savellego.... biedaczysko !... Wiedziałem i bez 
niego, że jestem  biedaczysko, to też nie mo­
głem się nie zaśmiać. Spytałem go, czy był 
zadowolony z tego nabytku. Biedne stworze­
nie robi to co może. A czy nie sprzedałbyś 
go? Podrapał się w głowę. Przywiązałem się 
do mojej szkapy. Wtedy rzekłem, że i ja  także 
byłem przywiązany do tego konia! Spojrzał 
na ranie zdziwiony,.a zdejmując kapelusz za­
wołał: Nie poznałem! lecz skoro to dla 
W. Ekscelencyi.... to proszę sobie wziąć. Ta­
kim sposobem odkupiłem mego wierzchowca.

Don Marek Antoniusz opowiedział Liwii

»Gazeta Lwowska* z dnia 17. lutego 1903.
' ) Borgo część miasta około św. Piotra.

swą przygodę z dorożkarzem z najdrobniej" 
szymi szczegółami. Liwia słuchała z pewnem 
zdziwieniem, nie rozumiejąc, że książę szu­
kał sposobności mówienia jej o swoim sta­
nie finansowym. A on mówił dalej :

— Pielęgnuję mego starego „Hope’a“ , 
jak  mogę. Biedne stworzenie przebaczyło mi, 
żem się z niem rozstał i że mu dałem teraz 
stajnię tak dalece różną od tej, którą pierwej 
zajmowało.

Obejrzeli raz jeszcze konia, który już 
był przykryty derką, „Hope" wchodził do 
stajni.

— Czy wie Dornia Liwia, jakim  wier­
nym przyjacielem bywa koń. Nie chowa na­
wet urazy do mnie.... przebacza mi, że nie 
jestem bogaty.

Marek Antoniusz przerwał na chwilę, 
jak gdyby się chciał upewnić, że trafia do 
serca Liwii, głos zniżył, by ona tylko mogła 
go słyszeć i dodał:

— Są nawet tacy, którzy mnie odtrą­
cili za to. - ,» j

Liwia podniosła głowę i rzekła z dumą:
—  Proszę przynajmniej przyznać, że 

Don Marek Antoniusz rozumie o ile to jest 
niesprawiedliwe względem mnie.

Spojrzał na nią i zobaczył, że miała 
łzy w oczach. Chciał mówić do niej skru­
szony, wzruszony jej łzami, lecz Liwia prze­
rażona prawie własnemi słowami odeszła. 
A Marek Antoniusz nieruchomy, widział, 
jak się oddalała i słyszał już tylko szelest 
jej powłóczystej sukni, zdawało mu się, że 
to był szelest skrzydeł odlatującego anioła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do własnego znaczenia i miejsca w polityce 
międzynarodowej i że dzień 13 lutego, w któ­
rym podpisano protokoły, załatwiające spór 
między Wenezuelą a trzema sprzymierzonemi 
mocarstwami, oznacza dla Wenezueli koniec 
wielko-stylowych złudzeń i powód do szare­
go codziennego w granicach wewezuelskich 
zamkniętego politycznego życia. Nie minął 
przecież ten czas, w którym „zatarg z We­
nezuelą1' stanowił osobną rubrykę w prasie 
wszechświatowej bez pewnych skutków.

Naprzód niespokojna rzeczpospolita po­
czuła się klientką bardzo potężnego patrona, 
którego „familia11 coraz to widoczniej obej­
muje całą półkulę amerykańska. Dumne ze 
sprawy wenezuelskiej mogą być tylko Stany 
Zjednoczone; mogą być dumne naprzód z 
natręctwa, z jakiem ich prezydenta proszono 
o rozstrzygnięcie sporu, potem z pokory, z 
jaką przjTjęto pozornie jako negoeyatora 
w rzeczywistości, jako sędziego : podrzędne­
go rangą dyplomatę Stanów Zjednoczonych, 
p. Herberta Bowena,"’ wreszcie z radości, z ja ­
ką opinia angielska wita zakończenie zatar­
gu, ciesząc się nie z tryumfu nad swawolną 
republiką, ale wyłącznie tylko z usunięcia 
powodów do nieporozumienia z Waszyngto­
nem, a powodów do czułości z Berlinem.

* **
O przebiegu rokowań dyplomatycznych 

w sprawi«e wenezuelskiej donoszą następujące 
depesze:

Berlin. Według doniesień z W aszyngto­
nu, niemiecko - wenezuelski protokół _ podpi­
sano wczoraj o północy. Równocześnie pod­
pisano protokoły angielski i włoski.

Berlin. (Doniesienie B iura Reutera). 
Zdaje się, że bezpośrednio po podpisaniu pro­
tokołów, otrzymają komendanci zagranicznych 
eskadr w Wenezueli rozkaz, aby do 24 go­
dzin zawiesili blokadę.

Londyn. Biuro Reutera donosi, ze 
zjednoczona flota na wodach wenezuelskich 
otrzymała rozkaz zniesienia blokady.

W aszyngton. Biuro Reutera donosi, 
że między postanowieniami zawartemi w pro­
tokole, znajduje się także to, aby wszystkie 
wenezuelskie okręty wojenne i handlowe 
zwrócono i aby dawniej zawarte układy han­
dlowe, zostały odnowione. Niebawem rozpo­
czną się przygotowania do protokołu, w któ­
rym mają być ułożone szczegóły sposobu 
postępowania przed sądem rozjemczym w 
Hadze.

R z y m . Agencya, Stefaniego donosi, że 
Wenezuela w protokołach uznała w zasadzie 
żądania trzech m ocarstw : Anglii, Niemiec i 
Włoch za uzasadnione. Żądania co do od­
szkodowań osobistych lub rzeczowych będą 
przedmiotem obrad komisyi w Caracas, w 
skład której wejdą zastępca danego mocar­
stwa i reprezentant Wenezueli. Gdyby ci 
członkowie komisyi nie mogli się z sobą 
zgodzić, prezydent Stanów Zjednoczonych 
będzie miał prawo mianowania przewodni­
czącego komisyi. Żądania zaś tych państw, 
które nie brały udziału w blokadzie, będą 
załatwione przez sąd rozjemczy w Hadze.

K R 0 I I K A
Lwów, 16 lutego.

— Stan zdrow ia JE. ks. Metropolity 
Szeptyckiego stale się polepsza. Dostojny pa- 
eyent może już spożywać stałe, pokrzepiające 
potrawy, skutkiem czego siły wyczerpane cho­
robą wzmagają się. Za poradą lekarską będzie 
musiał' ks. Metropolita wyjechać na południe, 
aby tam wzmocnić nadwerężony chorobą orga­
nizm. W piątek wystosował ks. Metropolita wła­
snoręczne pismo do Rzymu z prośbą o udziele­
nie mu 7 miesięcznego urlopu na wyjazd na 
południe. W podróży tej towarzyszyć będą ks. 
Metropolicie ojciec hr. Jan Szeptycki, poseł sej­
mowy i jeden z braci.

— Prezydent m iasta  dr. M ała­
chow ski wyjechał wczoraj rano do Wiednia 
na zjazd delegatów wiecu miast austryaekicli. 
Powróci we wtorek po południu.

— P ow szechne w ykłady U niw er­
syteckie. W poniedziałek 16 b. m. prof. 
Uniw. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało, hi­
storyczny przegląd głównych tconj o ich wza­
jemnym stosunku. Zakład fizyczny Dniweisytetu, 
Długosza 8 . Początek o godzinie 6.

Prof. dr. A. Zipper: Grillparzera arcy­
dzieła dramatyczne na tle jego życia i epoki. 
Szkoła realna, Kamienna 2. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

We wtorek dnia 17 bm. dr. A. Czołowski 
Wojny polsko-tureckie. Szkoła realna, Kamienna 
1. 2. Początek o godzinie 6.

Prof. dr. M. Raciborski: Życie w kra­
jach tropikowych, skreślone na podstawie po­
dróży po archipelagu sundajskim (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwersytetu, Dłu­
gosza 8 . Początek o godzinie pół do 8 wieczo­
rem.

— Zapomoga. Wydział krajowy udzie­
lił wydziałowi powiatowemu w Nowym Targu, 
tytułem zapomogi kwotę 500 kor. na zakupno

żywności i rozdział jej między najbardziej po­
trzebujących pomocy mieszkańców gminy Sromo­
wce niższe, którzy dotknięci zostali wylewem. — 
Równocześnie zwrócił się Wydział krajowy do 
prezydyum Namiestnictwa z prośbą o udzielenie 
tej gminie z funduszów państwowych odpowie­
dniej pomocy.

— P. A lfonsyna hr. W łodzimie- 
rzowa D zieduszycka, złożyła 1200 kor., 
na budowę schroniska dla nauczycielek. Za ten 
dar zacnego serca czcigodnej, staropolskiej ma- 
trony, komitet budowy składa niniejszem pełne 
wdzięczności „Bóg zapłać11.

— Z T ow arzystw a politechn i­
cznego w e Lwowie. Zwyczajne zgromadze­
nie tygodniowe członków Towarzystwa Poli­
technicznego odbędzie się we środę 18 bm. o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu przy ul. Cho- 
rążczyzny 1 17 I. piętro. Na porządku dzien­
nym : Odczyt inżyniera dra Stanisława Olszew­
skiego, p. t. Nafta w gospodarstwie domowem.

— Subw encya. Wydział krajowy n- 
dzielił p. Klementynie Stasinicwieżowej sub- 
wencyi w kwocie 1200 kor. na wykształcenie 
się za granicą w chowie drobiu.

— Jacek M alczew ski i W ojciech  
K ossak Na cześć tych dwóch znakomitych 
naszych malarzy, oucgdaj na dni kilka do Lwo­
wa przybyłych, odbyło się w niedzielę śniada­
nie w Kole literaeko-artystycznem staraniem tu­
tejszego Związku artystów polskich.

Do stołu zasiedli wszyscy tutejsi artyści, 
a spora ich była gromadka, i spędzono chwil 
kilka w bardzo miłym nastroju koleżeńskim.

Jacek Malczewski, nim jeszcze zdołano 
uczcić gości powitalnym toastem, uprzedził swo­
ich gospodarzy wznosząc w gorących słowach 
zdrowie kolegów lwowskich i tak przemawiał 
serdecznie i ciepło, że w lot wszystkie serca 
sobie zjednał.

Posypały się więc tuasty, zwłaszcza gdy 
szampan rozwiązał języki i nastała chwila zbli­
żenia się a zapał dla wspólnego ideału, dla 
sztuki, wzrastał z każdem przemówieniem.

— Zasiłki. Rada nadzorcza Kasy zali­
czkowej w Dąbrowie uchwaliła na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu udzielić 300 kor. na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie, 100 kor. na zakład 
głuchoniemych we Lwowie, przeszło 700 kor. 
na stypendya dla uczniów powiatu dąbrowskiego 
i wiele drobniejszych kwot na inne instytucye.

— T ow arzystw o Bratniej pom o­
cy słuchaczy politechniki lwowskiej urządza 
dnia 4 marca b. r. w sali Filharmonii lwow­
skiej koncert na fundusz stypendyjny im. Ko­
pernika. W koncercie wezmą udział między 
innymi artysta opery warszawskiej Didur i 
tenor Secjuard-Rozański.

— Tow arzystw o dla pielęgnowania 
nauk społecznych, zawiązujące się w Krakowie, 
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę 22 bm.
0 godzinie 4 po południu w sali tamtejszej ra­
dy powiatowej.

— T Koła literacko-artystyczne-
go. Wieczorek kostyumowo-maskowy, urządzony 
wczoraj w „Kole11, powiódł się doskonale. W 
40 par tańczono przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej prawie do godz. 7 rano z ogromną wer­
wą i życiem. Kostyumy odznaczały się gustem
1 dowcipem; palmę pierwszeństwa zdobył Poly- 
szynel. Tańce prowadzili nadzwyczaj umiejętnie 
pp. Walter i dr. Antoni Wereszczyński.

W ostatni wtorek odbędzie się w „Kole11 
— jak corocznie — wieczorek z tańcami. Że 
uda się równie dobrze, z góry można być pe­
wnym, „ostatnie wtorki11 bowiem posiadają już 
w „Kole11 ustaloną markę.

— Jarosław V rchlicky święci dzi­
siaj pięćdziesiątą rocznicę urodzin. Towarzystwo 
dziennikarzy polskich i Koło literacko - artysty­
czne wysłały przy tej okazyi znakomitemu poe­
cie depesze gratulacyjne.

— Bal kostyum ow o m askowy.
Komitet podaje do wiadomości, że wszystkie 
zgłoszenia, tyczące się grup kostyumowych i 
maskowych, przyjmuje sekretarz Kasyna miej­
skiego codziennie w godzinach urzędowych od 
godz. 4 po południu do 10 wieczorem. Tam ró­
wnież można dowiedzieć się bliższycli szczegó­
łów o nowych kostyumach męskich, które są do 
wypożyczenia. W czasie balu będzie można przez 
całą noc wypożyczać domina w kancolaryi Ka­
syna miejskiego. Zaproszenia można otrzymywać 
od dziś w kancelaryi Kasyna miejskiego, lub 
n. p. Aleksandra Milskiego ul. Akademicka 1. 10.

f  Zmarli; we Lwowie Marya Bic- 
rzyńska, córka sekretarza Rady powiatowej, 
w Złoczowie, w 55 r. życia ; Ludwik Heimroth, 
emer. maszynista kolei państwowych, w 51 r. 
życia.

— O zatorach lodow ych  dowiadu­
jemy się następujących dalszych szczegółów:

Rozsadzanie na Wiśle pod Szczucinem za­
toru, który ma przeszło 10 kilometrów długości,
5 metrów wysokości, a zamyka koryto rzeki pra­
wie aż do dna, utrudnione jest okolicznością, że 
wprzód usunięty być winien, poniżej leżący zator 
pod Glinami, gdzie prace są w pełnym toku.

Ponieważ spiętrzona woda przelawszy się 
przez wał główny powyżej Łęki szczucińskiej 
zatopiła liczne miejscowości na prawym brzegu 
Wisły od Szczucina aż do Słupia, przeto prze­
kopano wał wiślany poniżej Słupia a powyżej 
ujścia Nowego Brnia, wskutek czego poziom 
wody w zalewie znacznie się obniżył.

Starszy radca budownictwa Ingarden kie­
ruje na miejscu akcyą ratunkową i naprawą 
starego walu pod Łęką, przerwanego w dwóch 
miejscach, a pionierzy i żandarmi docierając do 
najbardziej zagrożonych miejsc, ratują ludzi i 
bydło i dowożą żywność.

Silny wiatr i słaba powłoka lodowa na 
zalanych przestrzeniach utrudnia tak dalece ko- 
munikacyę łodziami, że przy rozwożeniu żywno­
ści wpadło dwóch żandarmów do wody, jednak 
ich wyratowano. Wypadek ten dał zapewne po­
wód do pogłoski o ofiarach w ludziach, o ja ­
kich jednak nic nie wiadomo.

W Dąbrowie zawiązał się pod przewodni­
ctwem starosty komitet miejscowy, który niesie 
rychłą pomoc.

Na WTisłoku pod Pryńczą stan nie zmie­
niony, natomiast utworzyły się na Wisłoce dwa 
zatory w okolicy Mielca.

Dla dotkniętych klęską powodzi okolic 
wyasygnowało Prezydyum Namiestnictwa dal­
szych 8.000 koron czyli razem do tej pory 
10.000 koron.

— T  karnawału. Na dochód fundu­
szu stypendyjnego im. Baranowskiego, urządza 
lwowski oddział Towarzystwa pedagogicznego, 
w sobotę 21 bm., we własnej sali przy ul. Zi- 
morowicza, wieczorek z tańcami. Zaproszenia 
wydaje biuro towarzystwa przy ulicy Zimoro- 
wicza 1. 17.

— D la pogorzelców  m. Kuty. Z po­
wodu ostatniej klęski pożaru w Kutach, udzielił 
Wydział krajowy na ręce wydziału powiatowego 
w Kossowie tytułem zapomogi doraźnej, kwotę 
1000 koron z poleceniem rozdzielenia jej w po­
rozumieniu z komitetem ratunkowym między 
najbardziej dotkniętych klęską pożaru.

— Odrzucony rekurs. Najwyższy 
Trybunał kasacyjny w Wiedniu odrzucił rekurs 
Józefa Witwickiego, którego sąd krajowy karny 
we Lwowie skazał na dwa miesiące aresztu za 
przekroczenie §. 335 u. k. popełnione przez to, 
iż jako farmaceuta zajęty w aptece p. Wewiór- 
skiego we Lwowie, dziecku dr. Pivla, zamiast 
ulopku t. z w. „Wienertrank“,! dał opium.

— Z Izby sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym rozpoczęła się dziś przed 
trybunałem orzekającym, w skutek polecenia 
Najw. Trybunału kasacyjnego, ponowna rozpra­
wa karna przeciw Feliksowi Thumenowi, b. dy­
rektorowi lwowskiej reprozentacyi wiedeńskiego 
Tow. ubezpieczeń „Unio eatholiea“ o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia, za które podsądny 
w czerwcu r. 1901 skazany został na karo je­
dnorocznego ciężkiego więzienia.

Rozprawa potrwa kilka dni
A  W yrodna matka. W sobotę wie­

czorem robotnicy miejscy zajęci w parku Ły­
czakowskim, znaleźli pod jedną sosenką czarne 
pudełko kartonowe, związane pąsową tasiemką. 
W pudełku tern znajdowały się zwłoki nowo­
rodka płci męskiej, owinięte w białą chusteczkę 
z czerwonym paskiem.

Wezwany lakarz miejski orzekł, że nowo­
rodek ten liczył około 4 miesięcy wieku i zo­
stał porzucony tam przed 14 dniami

Policya czyni energiczne dochodzenia ce­
lem wykrycia wyrodnej matki.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje, po wycięciu otworu w 
drzwiach, do sklepu masarza Andrzeja Jankie­
wicza przy ul. Gródeckiej 1. 30 i skradli zna­
czniejszą ilość wędlin.

Zgubiono: kartki zastawnicze Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 3367 i 34-394.

— Sam obójstwo. Z Krakowa dono­
szą: Wielkie wrażenie wywołało tu samobójstwo 
Jana Wroczyńskiego, słuchacza filozofii, 21 lat 
liczącego. Ogłaszał on utwory poetyckie w nie­
których pismach krakowskich i warszawskich. 
Otrzymawszy znaczniejszą zaliczkę od swego 
wydawcy, wybierał się za kilka dni do Egiptu, 
a na kilka godzin jeszeze przed samobójstwem 
rozmawiał wesoło z kolegami w kawiarni. Wro­
czyński był gorącym zwolennikiem Nietschogo, 
o którym powiadał, że go „na pamięć umie11. 
Przypuszczać należy, iż samobójstwo popełnił 
w chwili rozstroju nerwowego, na który chwi­
lami cierpiał. Samobójstwa dokonał w swojem 
mieszkaniu, strzeliwszy sobie z rewolweru w usta. 
■— g — a 1 1 ""

itaffi lilrtyrtystyczie.
K oncert słynnej Alicyi Barbi c. k. nad­

wornej śpiewaczki, który odbędzie się na cele 
dobroczynne w niedzielę 22 lutego w sali „So­
koła11 zapowiada się świetnie. Znakomita ar­
tystka, której występy w Petersburgu wywołują 
obecnie olbrzymi entnzyazm, w przejeździć przez 
Lwów raz tylko ukaże się na estradzie koncer- 
towe.j, obdarzając nasz świat muzykalny wyko­
naniem programu nadzwyczaj zajmującego, zło­
żonego przeważnie z nowości lub utworów dawno 
we Lwowie nie słyszanych, w wykonaniu ar­
tystki tej miary, śpiewaczki koncertowej dotąd 
niezrównanej. Bilety sprzedaje księgarnia pp. Gu- 
brynowieza i Schmidta.

Repertuar teatru  m iejskiego  
w e Lw ow ie.

Dziś w poniedziałek, po raz piąty „Mie­
szczanie11, sztuka w 4 aktach Maksyma Gor- 
kijego.

We wtorek po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Mignon11, opera w 4 aktach Ambro­
żego Thomasa. Przedostatni występ Bel Sorel, 
występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Au­
gusta Dianni i Juliana Jeromina.

We środę po raz drugi cztery jednoaktów­
ki Artura Schnitzlera „Godziny życia1, „Kobieta 
ze sztyletem11, „Ostatnie maski11 i „Literatura11.

We czwartek (po raz ostatni w tym se- 
zonie) „Pajace1-, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncaralla. Ostatni występ Bel Sorel, występ; 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego.

Rozpocznie: „Cavaileria rusticana11, opera 
w 1 akcie Mascagniego. Gościnny występ .Tani­
ny Korolewicz-Waydowoj, Augusta Dianni i .Jó­
zefa Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „Złocienie11, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego. 
W przedstawieniu wezmą udział panie Bedna- 
rzewska, Solska, Gostyńska, .Jankowska, Rottero- 
wa; pp. Adwentowicz, Chmieliński, Solski, Roman, 
Węgrzyn, Feldman i Antoniewski.

R epertuar „Filharm onii11 lwowskiej.
Jutro, we wtorek, 17 bm., koncert symfo­

niczny.
Program: I 1. R. Strauss, „Śmierć i wy­

zwolenie11, poemat symfoniczny, 2. F. Weingar- 
tner „Łąka błogosławionych11 (Das Gefilde der 
Seligcn), poemat symfoniczny. II. Gacie. Sym­
fonia C-moll op. 5. a) Moderato eon moto. Al­
legro energico, b) Scherzo. Allegro risoluto ([nasi 
prosto, c) Andantino grazioso, d) Finale. Molto 
Allegro ma eon fuooo. Tli, 1. Sauer „Burza na 
pustyni11 (nr. 4 z bajki „Hoidenrauber11) 2. Bi­
zet „Taniec egipski11 z op. „Djamileli11, Kapel­
mistrz Ludwik Czelański.

We czwartek 19 bm. Wielki koncert fil- 
harmoniezny ze współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego, tenora operowego „Narodnego Divadla“ 
w Pradze.

Program: I. 1. Boilclieu. Uwertura z opery 
„Biała dama1'. 2. Massenet. „Seones pittores- 
f|ne“, a) Marsz, b) Arya baletowa, c) Anioł 
pański, d) Zabawa cyganeryi. 3 Czajkowski. 
Arya Lenskiego z op. „Eugeniusz Ouegin11, z 
tow. orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. IT. 
1. Bcethoven. „Symfonia VI.11. 2. R. Wagner. 
„Śpiew# (Preislied) z op. „Meistersinger11 z tow. 
orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. III. 1. 
Grieg. „W jesieni11. 2. Pieśni, odśpiewa Stani­
sław Orzelski.

W sobotę, 21 b. m., „Wielki koncert fil- 
hannoniczny11 ze współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego, pierwszego tenora „Narodnego Divadla“ 
w Pradze.

Z TEATRU.
(„Godziny życia,11; — „Kobieta ze sztyletem11; — 
„Ostatnio maski; — „Literatura11: cztery jedno­
aktówki Artura Schnitzlera, przedstawione po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 14 b. m.).

Jest w tych czterech jednoaktówkach, 
zupełnie od siebie odrębnych, jeden wspólny 
motyw przewodni, który je łączy. Motywem 
ty m : psychologia umysłów twórczych, — pi­
sarzy i artystów. Henryk w „Godzinach ży­
cia11, Romigio w „Kobiecie ze sztyletem11, 
Rademacher, Jackwerth i Weihgast w „Osta­
tnich maskach11, wreszcie Gilbert i Małgo­
rzata w „Literaturze-1, to wszystko postacie, 
działające pod wpływem wyobraźni twórczej, 
rozigranyeh nerwów, jakiejś wewnętrznej po­
trzeby wywoływania nieraz sztucznych na­
strojów i wrażeń. Ci wszyscy ludzie nie 
czują normalnie, a raczej czują źle, samo­
lubnie, zazdrośnie, nienawistnie, albowiem 
wyobraźnia ostudziła w nich serce. I nie 
tylko tak jest obecnie, ale, zdaniem autora 
tak było zawsze, od wieków, jak świadczy 
obraz, którybym dla tego na początku umie­
ścił, pod tytułem „Kobieta ze sztyletem". — 

Oto na wystawę obrazów wchodzi dwoje 
młodych ludzi: Paulina i Leonard. — t o  
ich pierwsza i ostatnia schadzka, Paulina bo­
wiem, jakkolwiek nie kocha Leonarda, czuje, 
że jego prośbom i dziwnemu wpływowi, ule­
gnie. Chcąc pozostać wierną mężowi, wy­
znała mu to niebezpieczeństwo, namówiła do 
wyjazdu za granicę i oto przyszła na wy­
stawę, aby to powiedzieć Leonardowi i po­
żegnać się z nim. Jutro wyjeżdża! On zaś 
blaga o ten jeden, dzisiejszy wieczór.... Niech 
potem stanie się co chce! Paulina omdlewa 
pod wzrokiem Leonarda, ale opiera się cią­
gle, gdy wtem wzrok jej pada na obraz 
nieznanego mistrza z epoki Odrodzenia, przed­
stawiający „Kobietę ze sztyletem11. Ta ko­
bieta z podniesioną prawicą, uzbrojoną w 
sztylet, ze wzrokiem utkwionym w miejsce, 
gdzie leży jej ofiara, — to ona, Paulina, — 
a tam u jej stóp spoczywa trup Leonarda. 
Oni, przed wiekami, w preegzystencyi swo­
jej, taką chwilę przeżyli..,. I Paulina w dzi- 
wnem podnieceniu pyta Leonarda: czy wi­
dzisz? — czy pamiętasz?.



5
Na scenie staje się zupełnie ciemno. 

Za chwilę (ta chwila w sobotę|trwała zbyt
długo!) unosi się w górę jedna część deko- 
racyi i mamy przed sobą scenę z początku
XVI. wieku. Remigio, znakomity malarz, wy­
jechał, a jego piękna żona uległa zaklęciom 
młodego jego ucznia. Lionardo serca Paoli 
nie posiadł, ale obudził chwilę namiętnego 
szału. I teraz ona, ochłonąwszy, chce oddalić 
Lionarda, tern usilniej, że oto już świt i nie­
bawem nadjedzie mąż-mściciel.... Lionardo 
opiera się, wyjść nie chce i wchodzi Remi- 
gio... A ona w uniesieniu wyznaje mu 
wszystko i Lionardo nie przeczy, lecz podaje 
mistrzowi sztylet: „Zabij innie!" błaga. Ale 
mistrz wcale o zabijaniu nie_ myśli, żądzy 
zemsty nie odczuwa; zatapia się cały we wra­
żeniu tego życiowego, obrazu, stmiyuje go z 
zimną obojętnością. — rWyjdź! — mówi do 
Lionarda — nie zabiję cię, bo zabija ten 
tylko, kto kocha, lub gardzi, —- obojętność 
nie sięga po sztylet!" — A wówczas Lio­
narda ogarnia gniew. — „Musisz mnie za­
bić! — woła — gdyż w przeciwnym razie 
zemszczę się srogo; rozgłoszę to, co się stało 
tej nocy.... zhańbię cię publicznie i spotwa­
rzę Paolę!" Z tą groźbą chce wyjść, lecz 
oto Paola, podejmuje odrzucony przez męża 
sztylet i zatapia go w sercu kochanka.... A 
wielki mistrz podbiega do sztalugi, i zachwy­
cony sytuacją i pozą Paoli, która stoi z pod­
niesioną prawicą, ze wzrokiem utkwionym w 
trup Lionarda, — poczyna malować z zapa­
leni, bo takiego ugrupowania i tak wybor­
nego światła drugi raz nie mógłby zna­
leźć.... Artystyczny poryw zabił w nim czło­
wieka.

I  oto wracamy do poprzedniej sceny. 
Zamiast Paoli i Lionarda, mamy pana Leo­
narda i panią Paulinę, drżącą ‘ pod wpły­
wem chwili przeżytej w zadumie, wśród ha­
lucynacji, która jej ukazała obraz dawno mi­
nionej przeszłości. Siła oporu znika; artysty­
czne wrażenie opanowywa ją  całą. I gdy p. 
Leonard powtórzy miękkim głosem prośbę 
swą o wieczór dzisiejszy, pani Paulina od­
powie głosem Monny Vanny ; Przyjdę! — 
Tak oddziałał ua artystyczną wyobraźnię ko­
biety, obraz, malowany przed wiekami przez 
mistrza, który dla świetnego efektu artysty­
cznego zaparł się ludzkich uczuć...

Tak było przed wiekami. A dzisiaj, 
czy jest inaczej? — czy jest lepiej? — Oto 
w „Godzinach życia", p- Henryk, poeta, roz­
mawia z opiekunem swego dzieciństwa p. 
Hausdorferem. Rozmowa jest bolesna; mówią 
o śmierci matki Henryka, nieszczęśliwej isto­
ty, opuszczonej przez męża. Syn byt dia niej 
wszystkiem, całym światem, a oparciem je- 
dynerri stało się przywiązanie lliuisdorfera, 
który ją  kochał całą potęgą duszy. — Haus- 
dorfer patrzy na Henryka niemal z niena­
wiścią, bo poeta, jakkolwiek ubolewa szczerze 
nad śmiercią matki, zdradza się mimowoli z 
pewnem uczuciem ulgi: W ciągu długiej jej 
choroby nie mógł pisać, nie mógł tworzyć.... 
za to te ra z !-  A Hausdorfer wówczas wy­
bucha i odkrywa synowi straszną tajemnicę 
zgonu matki. Oto ona odczuwała i widziała 
dobrze, iż niemoc jej źle wpływa na twór­
czość syna i skróciła sobie życie, aby mu 
powrócić swobodę m y śli... aby on mógł stać 
się wielkim i sławnym, Henryk wybucha 
zrazu rozpaczliwem łkaniem, — lecz jeżeli 
Hausdorfer sądził, że tem strasznein odkry­
ciem zabije morderczą twórczość w duszy 
Henryka, to niebawem przekonywa się, że 
był w błędzie. Henryk po wybuchu rozpa­
czy. przychodzi wnet do siebie i oświadcza 
llausdorferowi, że jego czyn okrutny był zu­
pełnie bezcelowym, bo on teraz z tem wię­
kszą usilnośeią będzie dążył do tego, aby 
ofiara jego -matki nie stała się daremną.... 
Pędzie tworzył dalej, choćby.... choćby wiele 
jeszcze ofiar paść miało na jego drodze....

A trzeciej jednoaktówce p. t. „Ostatnie 
maski", mamy jeszcze pełniejszy obraz dusz 
..artystycznych". Tein one szczersze, że są już 
w odlocie. Rademaclier, dziennikarz, umiera 
w szpitalu na suchoty, trzyma go jeszcze 
przy życiu zawiść i nienawiść. Aktor Jack- 
werth jest także skazany, — może najwyżej 
ma ośm dni życia; nie przestaje jednak ani 
mi chwilę, zbierać wzorków, przedrzeźniać 
innych, odgrywać komedyę, albo unosić się 
gniewem na — krytyków i dyrektorów teatru. 
Ale Rademaclier jest niemal konający; przy­
wołuje do siebie doktora, zacnego Hahnschlii- 
gera i prosi go, aby zawezwał jego dawnego 
przyjaciela, słynnego poetę Weihgasta, któ­
remu on, konający, ma coś ważnego powie­
dzieć. Poczciwy doktor, widząc, że to już ko­
niec, biegnie do słynnego poety, a tymcza­
sem aktor Jackwerth, mocno zaciekawiony, 
co też Rademacher ma do powiedzenia 
Weihgastowi, proponuje mu odbycie próby 
tej trudnej rozmowy. I bierze się do tego tak 
zręcznie, że Rademacher, rozgorączkowany, 
wdaje się z nim w rozmowę, jakby miał 
przed Sobą W eihgasta; unosi się i czyni mu 
gorzkie wyrzuty. — Ty woła — miałeś 
powodzenie, zdobyłeś majątek i sławę, cho­
ciaż daleko mniej wart jestes ouemnie bo 
nie masz talentu, tylko pychę, która ci daje 
śmiałość; żyłeś i żyjesz reklamą i pochleb-^ 
stwem, gdy mój rzeczywisty talent zmarnieć j 
musiał w walce życiowej, wśród nędzy. .

Ale ty sądzisz, żeś u szczytu? — kłamstwo' 
Tyś nędzniejszy odetnnie i ja  cię zdruzgo- 
czę! Oto żona twoja, która twą nicość po­
znała, odwróciła się od ciebie. Była moj,l 
kochanką, a z ciebie drwiła!... Kończy sie 
ta w swoim rodzaju szczególna comedia deł 
arte, w chwili, gdy przybywa Weihgast... 
Czy dyszący nienawiścią Rademaclier spełni 
teraz swą okrutną zemstę?... Weihgast, mó­
wiący na pozór słodko, a w rzeczywistości 
traktujący dawnego przyjaciela z lekceważe­
niem i odrazą, Weihgast nadęty, obłudny 
pyszałek, mówiący przy łoży u,nierająceo-0 
tylko o sobie i swoim geniuszu, a także °o 
swojej żonie, która go uwielbia, zdaje sie te 
zemstę wyzywać, — ale Radem acherowi^a- 
brakło sił.... Wyczerpała go komedya ode­
grana z Jaekwerthem i już nic powiedzieć 
nie jest zdolny. Czuje zresztą cała nicość ->tt 
cia, o n , idący w wieczność; p0 wyjściu" 
Weihgasta, w chwili śmierci, zdobywa sie 
tylko na pełne goryczy słowa: jakże biedni 
ci, którzy jeszcze jutro żyć muszą!

Czwarta jednoaktów ka ^Literatura" 
przynosi z sobą nieco światła i pogodnego 
humoru. Sportsman baron Klemens, jest *to 
doskonale narysowany typ spokojnego roz­
ważnego, lecz i bardzo dystyngowanego fili­
stra, który poznawszy piękną rozwódkę, Mał­
gorzatę, w Monachium, otoczoną nieszczeo-ól- 
nem towarzystwem różnych literatów i arty­
stów, zabrał ją  stamtąd i gotóvy ;est 
nią ożenić, pod jednym wszakże warunkiem- 
że Małgorzata, która jes t powieściopisarka' 
pisać przestanie. Ona bowiem należy do rzę­
du tych autorów, którzy zajmują czytelni­
ków wyłącznie swoją osobą i osobami n a j­
bliższego otoczenia, którzy wystawiają na po­
kaz m e tylko własne uczucia, ale i najskry- 
tsze tajemnice tych, których niby kochaja* 
baron zaś nie zyczy sobie wcale, aby jego 
dla Małgorzaty miłosc i zwierzenia stały sie 
przedmiotem powszechnej ciekawości i kry­
tyki. Żąda więc od Małgorzaty przyrzeczenia 
ze już nigdy pisać powieści nie będzie. Ale 
oto ona w rozmowie, pełnej subtelnego do­
wcipu, przyznaje mu się, że powieść napi­
sała, która już jest wydrukowana i niebawem 
ukaże się na półkach księgarskich. Baron do 
głębi oburzony, ale zawsze spokojny i ugrze- 
czniony, wychodzi, pozostawiając Małgorzatę 
w obawie, że to stanowcze zerwanie. Tę 
chwilę przerażenia przerywa wejście nieja­
kiego p. Gilbert, także powieściopisarza, czy 
krytyka, który w Monachium cieszył sie 
względami pięknej Małgosi. Jest to typ li­
terackiego cyganaM, pospolitego w mowie 
rubasznego w uczuciach: typ znany, ale w 
tej jednoaktówce doskonale postawiony. Przy­
nosi on Małgorzacie w darze swój najnowszy 
romans, w którym opisał szczegółowo dzieję 
ich monachijskiej miłości. Z rozmowy, pro- 
wacizonej tonem więcej niż swobodnym! któ- 
iy z wyca Małgorzatę i jej pierwotną wzglę­
dem Gilberta sztywność, zamienia rychło w 
koleżeńską poufałość, -  z rozmowy tej oka- 
ZU,'e- n ;,Ze 1 oaa ên sam temat obrała w 
swej najnowszej powieści. Jest to — powia- 

„  *raflQt życiowy, tak bardzo życio- 
Ŵ ' J a m  nawet listy, które do ciebie 
pisa a .... Zdziwienie Gilberta: jakże to być 
PJ0?6 1’J ta  — gdy listy twoje sa u mnie?

A°r nlrł śmiechem przyznaje, że je  na- 
pI"?° . :’ó ■a '̂ a rLaką prawdą uczucia od­
znaczają się „artystyczne natury" i tak samo 
prf £ S \ W uezueiu M  i Gilbert, bo ten 
„°ap ) ar hsty swoje do Małgorzaty i także 
umieścił je  w swej powieści 1 T a iłe m !  Te- 
T 7" .*!£; m1 J naiwny czytelnik, wziąwszy 

• i r' n , a rmnanse, pozna bez trudu rzeczy­
wistych bohaterów.... Niedyskrecya fatalna, 

z baronem, który nie zna przeszło­
ści - _ e 0,zaty, staje się nieunikniouein.... To 
tez ona, poeiągnjgta zresztą urokiem mona- 
cbijs rc i wspomnień i swobodnego tonu Gil­
berta. jest już gotowa przyjąć propozycyę ko- 

tl 1 u ' m Monachium, gdy wtem
wchodzi baron, zawsze spokojny i ugrzecznio- 
ny. Wyborna jest scena rozmowy jego z Gil­
bertem i bardzo zręczne rozwiązanie sytua- 
eyi, napiężonoj tem więcej, że baron kaza­
wszy w księgarni zniszczyć cały nakład po­
wieści Małgorzaty, przynosi jeden egzem­
plarz do „wspólnego przeczytania", a ma 
nadio w ręku tom romansu Gilberta, ofiaro­
wany mu przez autora z piekącą ironią. Jest 
zatem w posiadaniu tajemnicy miłostek tej, 
którą kocha i żoną chce uczynić.... Ale Mał­
gorzata nie traci przytomności; czule przy­
rzeka baronowi, że raz na zawsze zrywa z 
literaturą i biorąc z jego ręki zdradzieckie 
dokumenty życiowe" rzuca je  w ogień na 

kominku płonący. A poczciwy baron, zawsze 
ugrzeczmony, żegna Gilberta uprzejmie, prze­
praszając za tę małą „scenę famiiijną".

I  tu wice, podobnie" jak i w poprze­
dnich jednoaktówkach, ten sam motyw prze­
w odni; ten sam obraz kłamanych uczuć „ar- 
) stycznych natur. Można by się sprzeczać 

z autorem : czy tak jest rzeczywiście i czy 
e zdrozności i wady, których uosobieniem 

• ' bohaterowie jego jednoaktówek, obierają 
o le wyłącznie, czy też przeważnie siedlisko 

w sercach literatów i artystów, a przynaj­
mniej tych, którzy rzeczywiście na to mia­
no zasługują. Jeżeli idzie o psychologię mier­
not artystycznych, o napiętnowanie tak zwa­

nej „literatury", to Schnitzler niewątpli­
wie ma słuszność; w zastosowaniu do pra­
wdziwie wyższych umysłów i talentów, obraz 
grzeszyłby przesadą i niesprawiedliwością.

Bądz co bądź jednoaktówki Schnitzlera 
są wszystkie scenicznie dobre, a dwie z nich: 
„Ostatnie maski" i „Literatura" nawet do­
skonałe; — wszystkie też dają pole do po­
pisu artystom. W „Godzinach życia" bardzo 
dobrze grali pp. Chmieliński (Hausdorfer) i 
Stanisławski, który w roli Henryka złożył do­
wód trafnego jej odczucia i zrozumienia — 
W „Kobiecie ze sztyletem" odznaczyła sie p. 
Stachowiczowa, zwłaszcza w tej sceniei: w 
której odtwarza widmo Paoli; bez zarzutu 
grali pp. Gierowski (Remigio) i Adwento­
wicz (Leonard). W „Ostatnich maskach" sil­
ne wywarł wrażenie p. Chmieliński w roli 
Rademachera; stworzył postać przepyszna peł­
ną prawdy w szczegółach, uczucia i siły dra­
matycznej, doskonale artystycznie miarkowa­
nej. Wybornymi także byli pp. Wysocki ja­
ko artor Jackwerth i Feldman, jako nadęty 
swą wielkością Weihgast. Pp. Kliszewski i 
Brzozowski i p. Rybicka w mniejszych ro­
lach tworzyli całość bez zarzutu. „Literatu­
ra" stała się po prostu koncertem gry aktor­
skiej. P. Kamiński jako baron, p. Solski w 
roli Gilberta i pani Solska jako Małgorzata, 
grali wprost po mistrzowsku. Jednoaktówki 
Schnitzlera, misterne i zajmujące, a tak wy­
bornie grane, powinny długo" utrzymać się 
na scenie. Adam  Krecho kiecki.

Bal w pałacu sejm ow ym .
(s) Bale marszałkowskie posiadają już 

swoje świetne i ustalone tradycje w towa- 
rzyskiem życiu stolicy kraju. Zainaugurowane 
w nowym wspaniałym gmachu sejmowym 
przez Janów lir. Tarnowskich, doprowadzone 
do szczytu doskonałości _ przez hr. Stanisła­
wów Badenich, również i pod laską hr. An­
drzeja Potockiego należą (lo najpiękniejszych 
karnawałowych momentów. I  tym razem 
złożyły się szczęśliwie i harmonijnie wszyst­
kie warunki, aby sobotniemu bamwi dodać 
jak największego blasku i zapewnić mu duże 
powodzenie, bo przedewszystkiem niezrówna­
ny czar, opromieniający jakby świetlaną au­
reolą osobę dostojnej gospodyni, a następnie 
szeroka i suta gościnność, estetyczne we­
wnętrzne ramy architektoniczne gmachu, pod­
niesione strojną i barwną dekoracyą świe­
żych kwiatów, klombów zieloności i palm 
olbrzymich i oświecone strugami światła ele­
ktrycznego, doskonała orkiestra wojskowa pod 
kierunkiem znakomitego kapelmistrza Kono- 
paska, wreszcie wykwintne towarzystwo, bły­
szczące wdziękiem i elegancyą tancerek. To 
też bal przedwczorajszy pozostanie najbar­
dziej zajmującą kartą tegorocznych zapust

Około godziny 10 zaczęli się zjeżdżać 
Lczni goście balowi, których liczba doszła 
do tysiąca, zaproszeń jednak było daleko 
więcej, albowiem gospodarstwo objęli zapro­
szeniami osoby z całej Galicyi i innych 
Polski dzielnic, chcąc nadać balowi mar­
szałkowskiemu cechę jak najbardziej ogólno­
krajową.

Przybywających przy odgłosie orkiestry 
umieszczonej w klatce schodowej, witali hr. 
Potoccy u progu sali CJnii. W robieniu ho­
norów pomagali im lir. Zofia Zamoyska z 
córkami i hr. Romanowie Potoccy. Wśród 
gości znajdowali się książęta Kościoła: księża 
Arcybiskupi Bilczewski, Teodorowicz i We­
ber, JE. Namiestnik hr. Piniński, Wicepre­
zydent Lidl, radca Dworu Mauthner, JE. ge­
nerał broni Fiedler i cała generalieya, JE. 
Prezydent apelaeyi Tehorznicki z małżonką, 
oraz Wiceprezydent Dylewski, JE. Kazimierz 
lir. Badeni z małżonką, p. lir. Stanisławowa Ba- 
deniowa, p. Mieczystawowa Pinińska z panną 
Nikorowiczówną, prezydent miasta Mała­
chowski z rodziną, starszy prokurator Woro- 
niecki, radcy Dworu: Seferowicz, Wierzbicki 
i Engel, Rektor Uniwersytetu Ochenkowski 
i Rektor Politechniki Fiedler, dalej liczni 
przedstawiciele władz państwowych, autono­
micznych i wojskowych, oraz nauki, sztuki| 
literatury i prasy. Teatr krakowski był re­
prezentowany przez dyrektora Kotarbińskie­
go; Eilharmonia lwowska przez dyrektora 
Hellera i kapelmistrza Czelańskiego, którzy 
przybyli w towarzystwie Kubelika. Młody 
sympatyczny i znakomity artysta zarówno 
na sali balowej, jak na estradzie koncerto­
wej budził swą charakterystyczną indywidual­
nością sensację i był przedmiotem ogólnego 
zaciekawienia. Z dyrekcyi teatru lwowskiego 
pojawił się p. Spetrino, kapelmistrz.

O godzinie 11 rozpoczął tańce p. Jan 
Gorayski z księżniczką Sapieżanką, za nimi 
podążyły inne pary. Do kadryla stanęło pa_ 
przeszło pięćdziesiąt. Tańce w zastępstwie p. 
Stefana Skrzyńskiego, który nagle zasłabł na 
influenzę, prowadził p. Jan  Gorayski wjbor- 
uie, z wielkim spokojem, a przy tem z życiem 
i werwą. Po mazurze, który skończył się do­
piero o godzinie trzeciej, podano w halli ko- 
lacyę, przy której przygrywała muzyka. Po 
kolacyi rozpoczął się kotylion, podczas które­
go sala balowa jakoby za dotknięciem różdżki
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żeryę, woniejącą najcudniejszymi świeżymi 
kwiatami. Biały wreszcie mazur, w którym 
brali udział najdzielniejsi, odznaczał sie o- 
gromną ochotą i animuszem.

Licznego kontyngentu gości dostarczył 
Kraków i jego okolica z pod Wawelu: przy­
byli hr. Zamoyscy- poseł Adam hr. Skrzyń­
ski z żoną i córką, poseł Paszkowski, prof. 
Uniwersytetu Szajnocha, dyrektor Kotarbiń­
ski, redaktor Ludwik hr. Dębicki, artysci- 
malarze Wojciech Kossak i Jacek Malczew­
ski, dyrektor Slęk, p. Klemensiewicz, hr. T y­
szkiewicz itd.

Jasno już było, gdy ucichły ostatnie 
hołubce drugiego mazura, a goście opuszczali 
podwoje pałacu sejmowego, uuosząc wdzię­
czne i miłe wspomnienia, połączone jednak 
z uczuciem żalu, że we wtorek odpada nie­
stety piękny bal w pałacu Namiestnikowskim, 
odwołany z powodu zgonu Najd. Arcyksię- 
żnej Elżbiety.

Prócz wymienionych już osób przybyli 
jeszcze księstwo Lubomirscy, hr. Siemieńscy- 
Lewiccy, ks. Jabłonowska z córką, ks. Leono- 
wa Sapieżyna z córką, pp. Szuszkiewiczowie, 
pp. Sewerynowie i Zdzisławowie Skrzyńscy, 
pp. Zakrzewscy, hr. Seri Zamoyski, pani 
Chamcowa z córką, pp. Langowie z córką, 
pani Tyzenhauz z córką, p. Stoiński z córką, 
pp. Czajkowscy z Bobrki, pani Jełowicka z 
córką, hrabina Wolańska, radca Dworu Kazi­
mierz Laskowski, radca Nam. Ignacy Dembow­
ski, pp. dr. Bronisławowie Skalkowscy, hr. 
Stanisławowie Wiśniewscy, hr. A. Wodziccy, 
pp. Szeliscy, gen. Ocetkiewicz z córkami, hr. 
Dzieduszyccy, pp. Obtułowiczowie z córkami, 
hr. Marya Drohojowska, hr. Starzeńscy, pp. 
Augustowie Stojowsey z panną Horodyską, 
br. Adolfowie Bruniccy z córką i Konstanty 
br. Brunicki, hr Józefowie Łubieńscy, pp. 
Karolowie Wiśniewscy, pp. Zgórscy pp. Mi­
chalscy, pani Rylska z córką, profesorowie 
Uniwersytetu Balasitz, Ziembicki, A. Gluziń- 
ski, Rydygier, Wiezkowski, Piłat, Bołoz-An- 
toniewicz, Prus, Janowicz, Szachowski, Twar­
dowski, poeta Kasprowicz, posłowie: Józef 
Męciński, Stefan Sękowski, August Goray­
ski, Kraiński, radca Namiestnictwa staro­
sta rzeszowski Fedorowicz, członek W y­
działu kraj. dr. Wereszczyński, dr. K. 
Kruszyński, artyści Rejchan. oba Popielowie, 
Rejzner, dyrektorowie: Nikorowicz, Teren- 
koczy, J. K- Zieliński, mecenas dr. Dąbrow­
ski, dr. Opolski, dr. Bylicki, dr. Wernicki 
i t. d. i t. d.

IMPRESYE BALOWE.
(Bal marszałkowski).

Uuu... br... jakaż tam na dworze za­
wierucha, jak śnieżne płatki wirują w sza­
lonym pędzie, jak iskrzą się w świetle latarń 
i kaskadą" brylantów biją o ściany i okna gma­
chu sejmowego.... A tam wewnątrz we wspa­
niałych salonach państwa Marszałkowstwa 
także wirują kaskady brylantów, wirują w 
tempie walca lub oberka, wirują miryady 
pailletek srebrzystych i złocistych na" su­
kniach strojnych dam, walczą o lepsze te 
drobniuchne blaszki błyszczące z brylantami, 
a brylantów moc wielka, tysiącem promieni 
lśnią te drogie kamienie w szeregach tań­
czących, nie mniej, a może raczej i więcej 
u pań nie biorących udziału w tańcu.... Ba! 
nawet na stroju pana domu, na którego sre­
brzystym żupanie błyszczą guzy ze wspania­
łych brylantów ! Pierwszeństwo jednak na­
leży się tego wieczoru perłom. Takich pereł, 
jakie można było podziwiać na tym balu, 
nie łatwo gdzie można mieć sposobność wi­
dzieć, szczególnie perły pań Andrzejowej i 
Romanowej Potockich !

W toaletach przeważały tony blade, 
niezdecydowane, niedopowiedziane, tak chce 
podobno wszechwładna pani moda; zaledwie 
tu i owdzie wśród tej ogólnej gamy tych 
jasnych, bladych, anemiczuych barw; wyry­
wał się ton bardziej zdecydowany, bardziej 
jaskrawy i podkreślał swym kontrastem dy- 
stynkcyo owych modnych barw; dużo też 
tonu czarnego, choćby tylko jako przybranie 
sukien jasnych; taka plama choćby tylko 
w kształcie kokardki lub rąbka czarnego nie­
wymownie podnosi harmonio barw sukni i 
podkreśla dyskretnie rysunek przybrania. J a ­
ko m ateryały: gaza, gaza i jeszcze raz gaza! 
Gaza biała na transparencie lub ton sur 
ton, haftowana, malowana, naszywana pail- 
letkaini, ale zawsze g aza! Ciężkich ma- 
teryj bardzo mało, ale za to jakich wy­
kwintnych! Z takiego ciężkiego adamaszku 
koloru vert. d'enu była śliczna roba pani 
Marszałkowej. Przybrana suto białemi ko­
ronkami miała stanik przybrany w sposób 
królewski sznurem kolosalnych pereł, przy­
twierdzonych do stanika trzema olbrzymimi 
szmaragdami (tuillees en cabochon). Na szyi 
znowu wspaniałe perły, a we włosach gir­
landę z kwiatów brylantowych. Hrabina Za­
moyska była w sukni z popielatego atłasu, 
ozdobionej haftem srebrnym, córka jej w
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białej gazie przypruszonej malutkiemi paił- 
lletkami złotemi w kształcie promieni i w 
pasie ujętej złotym paskiem. Dwie' h ra­
bianki Zamoyskie w sukniach z różowej gazy 
ze złotemi również pailletkami. Księżna Teresa 
Sapieżyna w czarnej toalecie, a jej córka w 
jasno niebieskiej gazie. Księżna Andrzejo- 
wa Lubomirska w oryginalnej toalecie z 
gazy białej w blade kwiaty (chinće), na 
ramionach zamiast rękawów wazka aksamitka 
zielona, idąca w podwójnym rzędzie w po­
przek stanika. Na szyi perły i brylanty. 
Księżna Jabłonowska z Bursztyna w bogatej 
toalecie z czarnej gazy, prawie całej pokry­
tej deseniem z czarnego aksamitu na trans­
parencie blado-niebieskim. Górka jej pani 
Gorayska, żona wodzireja, w białej gazie 
w duże blade kwiaty różowe i liliowe. Pasek 
liliowy, gwiazdy brylantowe we włosach. Ka- 
zimierzowa lir. Badeniowa w robie perłowo- 
białej, ozdobionej pasami koronkowymi przy- 
pruszonemi srebrnemi pailletkami. S tanisła­
wowa hr. Badeniowa w prześlicznej sukni 
z białej gazy, tworzącej trzy spódnice, czyli 
raczej trzy falbany, z których się ta nad­
zwyczaj piękna toaleta składała. Te falbany 
ozdobione bardzo oryginalnym haftem z sre­
brnych pailletek podłużnych w kształcie ziarna 
pszenicznego. U stanika kilka kłosów sre­
brzystych i brylanty, a z tyłu ze środka sta­
nika spływająca une echarpe z białej gazy 
aż na tren bardzo długi sukni. Ta echarpe 
to podobno le dernier cri dc la modo, po­
dobną miała jeszcze hr. Komanowa Potocka 
u swej sukni, która była ostatnim wyrazem 
wytworności i szyku. Trudno sobie wyobra­
zić coś podobnie wykwintnego, jak ta cudowna 
toaleta! Suknia genre princesse tout droit de- 
vant comme le veut la modę z atłasu dziwnego 
koloru, którego wprost określić niepodobna. 
Był to ton perłowo-blado-lila, ale taki dzi­
wny, taki niedopowiedziany, taki subtelny, 
że go szersza publiczność chyba szarym by 
nazwała, ale była to szarość mgieł poran­
nych przed brzaskiem słońca wschodzącego. 
Ten przedziwny atłas był przykryty" gazą 
tego samego koloru pokrytą haftem en re­
lief, pailletkami różowawemi i nacróes wpa­
dającemu w ton ogólny sukni. Na około sta­
nika une bandę de tulle illuńon  dziwnie 
blado-żółtawego koloru spływająca szarfą na 
tren bardzo długi sukni. Zamiast rękawów 
ramiona były owinięte tą  samą żółtawą gazą, 
której długie końce luźnie wisiały. Na szyi 
kilka razy owinięty sznur ogromnych pereł o 
bajecznym blasku spadał długą kaskadą na sta­
nik i przytrzymany był ogromnym rubinem 
z brylantami. Na ciemnych włosach wieniec 
z liści zielonych z lekka przyprószonych 
pailletkami nacrees i z przodu dwa skrzydełka 
brylantowe,

Mieczysławowa hr. Pinińska w robie 
białej atłasowej bogato ozdobionej haftem i 
obszytej ciemnem futrem, u stanika i we 
włosach wstążka błękitna. Panna Nikorowi- 
ezówna w sukni niebieskiej. Panna d’Orval 
w bardzo oryginalnej i szykownej sukni bia­
łej jedwabnej w zaprasowane fałdziki, rozcho­
dzące się promienisto u dołu bardzo długiej 
sukni, co tworzyło efekt bardzo ładny i zu­
pełnie nowy. Dyskretne bardzo przyozdobie­
nie ze srebrnych pailletek i z tychże ko- 
kardka-motylek w kształcie dyademu dopeł­
niały tę bardzo wykwintnej toalety. Hr. Droho- 
jowska w niebieskiej sukni z różą różową. Hr. 
Wiśniowska w bardzo oryginalnej sukni bia­
łej, pokrytej olbrzymimi węzłami haftowa­
nymi czarnemi pailletkami w stylu secessyi. 
Pasek blado-różowy. Adamowa hr. Skrzyńska 
w bardzo dystyngowanej toalecie z czarnego 
tiulu na tle białeru jedwabnem. z inkrusta- 
cyami z białych koronek. Cały tiul przehaf- 
towany mikroskopijnemu pailletkami srebne- 
mi. Całość wysoce wytworna. Córka, pan­
na Iza Skrzyńska , w wielce wdzięcznej 
toalecie blado-różowoj przepasanej czarną 
szarfą, u stanika różowa róża na tle „d’un 
choux du tulle illusion noir“. Panna Skrzyń­
ska z Nozdrzca w zielonej gazie. Hrabina 
Siemieńska-Lewieka w sukni w deseń nie­
bieskawy i „vieux rose ombróe11. Pani Sto- 
jowska w sukni białej srebrem haftowanej i 
bogatych koronkach. Panna Horodyska w 
żółtej. Baronówna Brunieka z Lubienia w 
sukni blado różowej, matka w czarnej. H ra­
bina Starzeńska w różowej sukni przykrytej 
białą, haftowaną w wielki deseń czarny. Pani 
z Konarskich Zakrzewska w różowej sukni i 
gwiazdach brylantowych we włosach. Panna 
otoińska również w różowej. Hr. Wolańska 
w żółtej, przykrytej czarną koronką. H ra­
bianki Łubieńskie w bardzo ładnych sukniach 
z białej gazy, malowanej w blade kwiaty, 
spódnice dołem i staniki obszyte fałbanami 
z gazy blado-różowej i blado-zielonej. Liście 
bluszczowe dopełniały tych oryginalnych i ła­
dnych toalet. Panna Tyzenhauzówna w białej 
jedwabnej z wijącą się po niej wstążką białą, 
tworzącą węzły. We włosach blada róża. 
Panna Chamcówna w żółtej, przykrytej bia­
łem. Pani Chamcowa we wspaniałej toalecie po­
pielatej, brodee ton sur ton. Baronowa Spess- 
hardt w białej, haftowanej w anemony żółte. 
Pani Schleifferowa (żona sekretarza konsu­
latu rossyjskiego) w blado zielonej z kaskadą 
kwiatu jabłoni spływającą ze stanika aż na 
dół sukni. Baronowa JRekbaeh w niebieskiej

jedwabnej i wspaniałym dyademie brylanto­
wym na głowie. Majorowa Pongracsw  ślicznej 
sukni z białej gazy z jasno-zielonemi aksa­
mitkami. Baronowa Leonhardi w różowej ga­
zie z hrabianką Reichengad w wspaniałej 
toalecie liliowej, haftowanej białem z ogrom­
nym trenem. Generałowe : Pattowa w popie­
latej, Kollerowa w białej, Tempisowa w żół­
tej, córka w niebieskiej, generałówny Ocetkie- 
wiczówny w zielonej gazie. Panna Małachow­
ska w niebieskiej jedwabnej, ubranej różowe- 
mi różami. Panna Marya Langie w różowej 
z bukiecikiem fiołków. Pani z Horodyskich 
Wiśniewska w białej, pani z Gniewoszów 
Szawłowska w niebieskiej, pani z Darowskieh 
Czaykowska w żółtej ślicznej sukni, ubranej 
białem, czarnem i srebrem. Pani Tadeuszowa 
Skałkowska w białej atłasowej, pani Szeme- 
lowska w popielatej, córka w białej gazowej, 
całej pokrytej wielkiemi srebrnemi pailleta- 
mi. Pani Obtułowiczowa w niebieskim ada­
maszku, ubranym białą aplikacyą z czarną 
obwódką, córki w różowych gazowych toale­
tach. Rektorowa Ochenkowska w liliowej ro­
bie i dyademie z ametystów... I mnóstwo jeszcze 
innych wspaniałych i uroczystych toalet, ale 
niepodobna ich wszystkich spamiętać.... Pa- 
risette de Leopol vous demande hien pardon, 
Mesdames — ce sera pour une aiitre fois.... 
ale niestety nie w gościnnych salonach N a­
miestnictwa, gdzie wiem, żeście przygotowały 
nowe dziwa.... ale żałoba dworska nie po­
zwoli nam ich oglądnąć.... ha! cóż począć, 
1'homme propose, Dieu disposc!

Parisette de Leopol.

GOSPODARSTWO IH A IB E L
Targ zbożowy.

( Lwów, 16 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'90 do 8-—, pszenica na termina 7‘60do 7‘75, 
żyto gotowe 6-50 do 6-60, żyto na termina 
6A0 do 6-50, owies obroczny gotowy 6-40 
do 6 50, owies obroczny na termina 6-25 
do 6-50, jęczmień pastewny 5'50 do 5‘75, 
jęczmień browarniczy 5‘90 do 6’50, rzepak 
9'25 do 9-50, Inianka —•— do —■—, groch 
pastewny 6-75 do 7-25, groch do gotowania 
7'50 do 10'50, wyka 6-50 do 6-75, nasienie 
lniane —•— do — ■—, nasienie konopne 
— -- do — •—, bób — — do — , bobik 
5‘80 do 6-20. hreczka —■— do —■—, kuku- 
rudza nowa 6-20 do 6-40, kukurudza stara 
—'— do —‘—, chmiel za 56 kilo —‘— do 
—■ —, koniczyna czerwona 68.— do 9 0 —, 
koniczyna biała 80‘— do 1 2 0 —, koniczy­
na szwedzka 80-— do 95' — , tymotka 32-— 
do 38-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'75 do 17'— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —■■— do — •—, wa- 
ranty —'— do —■—, ekskontyneentowy 
030  do 9-50,

OSTATIIA POCZTA
Izba deputowanych Rady państwa przy­

stąpi jutro, we wtorek do drugiego czytania 
astawy wojskowej. Głosowanie odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero w piątek. Następnie 
ma przyjść tutaj na pierwsze czytanie budże­
tu i przedłożeń ugodowych.

W sprawie ustawy o kontyngencie re­
kruta odbył przewezoraj P. M inister wojny 
generał Pitreich dłuższą konferencyę z prze­
wodniczącym klubu centrum dr. Kathreinem 
i zgodził się podobno na żądane przez cen­
trum ułatwienia.

Z Wiednia donoszą, że ogłoszenie do­
konania konwersji nastąpi dnia .18 bm. we 
środę. Konwersya będzie obejmować wszyst­
kie papierowe renty lutowe, majowe i listo­
padowe na 1658 milionów koron, styczniowe 
i lipcowe renty srebrne na 1500 milionów, 
dalej 455 milionów renty koronowej, lutowe, 
sierpniowe renty papierowe, oraz kwietniowe 
i październikowe renty srebrne.

Konwersja będzie prawdopodobnie prze­
prowadzoną bez właściwego współudziału 
banków, gdyż przy konwersji 4-procentowej 
banki nie wiele mają do czynienia. Rząd u- 
kłada się tylko z bankami o należność ma­
nipulacyjną. Na giełdzie obliczają, że zysk 
wszystkich banków nie dojdzie do 250.000 
koron.

Jak już wiadomo, sąd gnieźnieński do­
ręczył już gimnazjalistom obwinionym o na­
leżenie do „tajnych związków11 akt oskarże­
nia, zawierający 36 stron. Z oskarżonych 
czterech jest obecnie na Uniwersytecie, 19 
jest wydalonych z gimnazyum, a jeden zaj­
muje dotąd ławę szkolną.

Schles. Ztg. ogłosiła rozporządzenie na­
czelnego prezesa regencji opolskiej, w spra­
wie rozwiązywania zebrań. Naczelny prezes 
oświadcza, że używanie języka polskiego na 
zebraniach nie może być powodem rozwią­
zania i władza policyjna powinna starać się 
o urzędnika władającego mową polskę.

Warszawski korespondent Dziennika 
Poznańskiego donosi, że w rossyjskich sfe­
rach wojskowych zauważać się daje silny 
ruch, objawiający się w dyslokacyi wojsk, 
lub w rozkazach do poszczególnych pułków, 
aby gotowe były w każdej chwili do wy­
marszu. Z obozu w Nowomińsku (stącya 
kolei terespolskiej), należącego do wielkiego 
konglomeratu wojsk, otaczających Warszawę 
półpierścieniem, a opierającego się o znany 
trójkąt fortec Modlin - Warszawa -Dęblin, do­
chodzi wiadoffiość, że dwa tamtejsze_ pułki 
piechoty wyruszyły już w pochód z nieokre- 
ślonem miejscem przeznaczenia, jednakże ku 
południowi; to samo słychać o kilku war­
szawskich komendach.

Armeński patryarcha Ormenian na spe­
cjalne zaproszenie sułtana był onegdaj u 
niego na posłuchaniu. Sułtan wyraził swe 
ubolewanie z powodu zamachu na życie pa- 
tryarchy. Patryarcha zapewnił sułtana o lo­
jalności Armeńczyków i prosił o wykonanie 
nieprzeprowadzonyeh jeszcze irade sułtań- 
skich. Sułtan przyrzekł polecić natychmiast 
wielkiemu wezyrowi, aby wydał odpowiednie 
zarządzenia.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 16 lutego. (T e leg r .p r . )  Dziś 

rozpoczęła się przed trybunałem przysięgłych 
rozprawa karna o obrazę czci, w skutek skar­
gi ks. Stojałowskiego przeciw Kazimierzowi 
Kaczanowskiemu, odpowiedzialnemu redakto­
rowi Naprzodu, z powodu artykułu tego pi­
sma, w którym nazwano ks. Stojałowskiego 
„lampiarzem jerozolimskim11, obwiniono go o 
szpiegostwo i zdradę stanu na rzecz Rossyi, 
o wzięcie łapówek na rzecz domu polskiego 
w Bielsku i t. p. Oskarżyciel prywatny ogra­
niczył skargę do sprawy łapówek, a to wsku­
tek żądania przewodniczącego, że przedmiot 
skargi nie jest dostatecznie określony. Obwi­
niony uzasadniał zarzuty wspomnianego ar­
tykułu i ofiarował ścisły dowód prawdy. Ks. 
Śtojałowski protestował kilkakrotnie przeciw 
stawianiu gołosłownych zarzutów i doma­
gał się dowodów. W południe zarządzono 
pauzę.

" K ra k ó w , 16 lutego. (Tcl. pr.) Dzien­
niki donoszą o aresztowaniu kupca Michała 
W achtla pod zarzutem bankructwa i oszu­
stwa. Uwięziony ma 80.000 K. długów, jak 
podają dzienniki.

W ie d e ń , 16 lutego. Najj. Pan udał 
się dziś o godzinie 11 przed południem do 
pałacu Najd. Arcyksięcia Fryderyka i wyra­
ził współczucie hiszpańskiej Królowej matce, 
Najd. Arcyksięciu Fryderykowi i Karolowi 
Stefanowi i małżonkom ich, oraz całej naj­
bliższej rodzinie ś. p. Arcyksiężnej Elżbiety. 
Cesarz zabawił w pałacu dłuższy czas, po- 
cze’m wrócił do Burgu.

W iedeń, 16 lutego. Koło polskie od­
było dziś przed południom posiedzenie, na 
którem toczyła się poufna dyskusya polity­
czna.

W iedeń 16 iutogo. Dziś przed połu­
dniem odbyło się pod przewodnictwem bur­
mistrza dr. Luegera drugie posiedzenie sta­
łego wydziału wiecu miast. Wzięli udział re­
prezentanci Wiednia, Grazu, Berna, Lwowa,
i Krakowa. Tryest usprawiedliwił nieobecność 
swego zastępcy.

St. Polten, 16 lutego. Wczoraj roz­
poczęły się tu obrady zwołanego na 2 dni 
wiecu socyalnych- demokratów z Dolnej Au- 
stryi. W obradach bierze udział około 100 
delegatów. Nad referatami o organizacji par­
tyjnej, o taktyce stronnictwa toczyła się oży­
wiona dyskusya. Z okazyi wiecu odbyło się 
wczoraj wielkie zgromadzenie ludowe przy 
udziale mniej więcej 2.000 osób. Na zgro­
madzeniu tem był burmistrz Voelkl i wielu 
członków niemieckiej party i ludowej. I  chwa­
lono rezolucyę zwrócono przeciwko przedło­
żeniu wojskowemu.

Podersam , (w Czechach) 16 lutego. 
Zwołane tu przez posłów Wolfa i Schreitera 
zgromadzenie ludowe zostało przzz reprezen­
tanta rządu rozwiązane. Posłowie nie mogli 
wygłosić przemówień z powodu obstrukcji, 
urządzonej przez socyalnych demokratów, któ­
rzy w znacznej liczbie przybyli na zgroma­
dzenie.

Tryest, 16 lutego. Socyalni demokra­
ci urządzili tu wczoraj obchód rocznicy ze­
szłorocznych krwawych zajść na bruku trye- 
steńskim. Urządzono pochód na cmentarz, 
a cała uroczystość odbyła się wedle progra­

mu, na który dały przyzwolenie władze. 
O godzinie 1 \  w południe, ruszyło około 
10.000 ludzi, podzielonych na 44 grup przez 
ulicę istryjską ku cmentarzowi. Przechodząc 
koło grobu poległych wówczas, grupy po­
chodu składały swe wieńce. Gdy już osta­
tnie oddziały pochodu przemaszerowały pod 
cmentarz, wygłoszono dwie mowy. jedną po 
włosku, a drugą po słowieńsku. Obchód od­
był się w zupetnym spokoju, bez żadnego 
wzburzenia i zakończył się o godzinie 5 po 
południu

Budapeszt, 16 lutego. Komitet ligi 
przeciwpojedynkowej odbył wczoraj posie­
dzenie,' na którym uchwalono łączność z ana­
logiczną akcyą w całej Europie. Uznano 
następnie konieczność prawnej och óny ho­
noru osób prywatnych i potrzebę ss iów ho­
norowych, któreby bez krwi rozh wu zała­
twiały spory honorowe. Wreszcie postano­
wiono zwrócić się do ogółu o poparcie akeyi 
przeciwpojedynkowej.

Berlin, 16 lutego. Biuro Wolfa no­
tuje fakt, że z dniem 14 b. m. weszła w 
życie nowa taryfa cłowa.

Petersburg, 16 lutego. Jak słychać, 
stan zdrowia hr. Lwa Tołstoja pogorszył się 
tak, że Tołstoj musiał się znowu położyć do 
łóżka. Temperatura ciała wynosiła 38 'ł.

Bruksela, 16 lutego. Izba deputowa­
nych celem przełamania obstrukcyi odbyła 
posiedzenie nocne, trwające do godziny trzy 
kwadranse na 8 rano. Przedłożenie rządowe 
w sprawie podatku od spirytusu i od kawy 
uchwalono 83 głosami przeciw 24. Jeden po 
seł wstrzymał się od głosowania.

Paryż, 16 lutego. Agencya Hayasa 
donoń. W jednym z tutejszych teatrów od­
było się bardzo liczne zgromadzenie Arm eń­
czyków i Macedończyków. W zgromadzeniu 
wzięło udział wielu osób politycznych, mię­
dzy innymi znany deputowany socyalisty- 
c-zny, wiceprezydent Izby Jaures, który wy­
głosił mowę, dowodząc, że jest to kwestyą 
ludzkości, aby położyć już raz koniec zbro­
dniom Tureyi. Narody cywilizowane zbyt 
długo przypatrywały się temu, co się dzieje 
pod panowaniem tureckiem, aby mogły po­
zostać nadal obojętnymi bez ściągnięcia na 
siebie moralnej odpowiedzialności. Można 
nadal respektować nienaruszalność Turcyi, 
jednakże należy uwolnić zarówno uciskają­
cych, jak uciskanych (brawa). Mówca za­
kończył apelem do opinii publicznej, aby 
swym naciskiem przyczyniła się do położe­
nia końca okropnym w Turcyi stosunkom. 
Uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd fran­
cuski do energicznego wystąpienia i rto spo­
wodowania, aby postanowienia kongresu 
berlińskiego wprowadzono jak najrychlej w 
życie.

Ajaccio, 16 lutego. Przy wczoraj­
szych wyborach do senatu wybrany został 
kandydat ministeryalny Rana 501 głosami, 
przeciw 216 głosom, które otrzymał kandy­
dat autiministeryalny.

Zatarg w  W enezueli.

Caracas, 16 lutego. (Doniesienie Agen- 
cyi Hawara). Blokada Wenezueli została oń- 
cyalnie zniesiona dopiero wczoraj o godzinie 
10 rano.

Caracas, 16 lutego. (Biuro Reutera). 
Na telegram, w którym Boveil zawiadomił 
prezydenta Castra o podpisaniu protokołów 
i złożył życzenia z powodu załatwienia za­
targu, odpowiedział Castro telegramem, dzię­
kując Bovenowi za życzenia i zaznaczając, 
że Boven swem skutecznem i stanowczem 
pośrednictwem zyskał sobie wdzięczność We­
nezueli.

W iedeń, 16 lutego 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse.). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 694 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 750'50, 
Akcye Anglobanku 276-50, Akcye Unionban- 
ku 547-50, Akcye Landerbanku 412-50, Akcye 
Bankvereinu 580'50, Akc. Bodencredit 956-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540- — , 
Akcye kolei państwowych 699-25, Akcye ko­
lei Południowej 57*50, Akcye Tramway A )  
—’ —. Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethal 454-75, Akcye kolei Półno­
cnej 5550 , Akcye kolei czerniowieckiej 
584-—, Akcye Alpiny 397-—, Akcye Rima 
Muranyi 487- — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1678-—, Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 344-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99" —, 
Renta majowa 100 90, Austryacka Renta koro­
nowa 101-20, Węgierska Renta koron. 99 40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98’40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99-10, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*50.j

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N a d e s ła n e .

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyacli z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yiekers- Jankowski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

W yszły Hldruku p o d r ę c z n ik i  naukowej 
R eu ssn era  ,,S am ou czek  P o lsk o -N iem ieck i"
kurs I ,  edycya XXI., powiększona o ijs część kor. 
2-40. — „ P o lsk o -A n g ie lsk i"  kurs I., edycya IX. 
kor. 2-3U. — „ P o lsk o -R o ssy jsk i"  kurs I., edy­
c ja  IV. powiększona kor. 4 20. — O nadzwyczajnej 
łatwości, prafctjezności i użyteczności SAMOUCZKA 
może świadczyć przeszło 2 2 0 .0 0 0  zwolenników 
metody R eu ssn era  i przeszło 2 .0 0 0  j ‘go uezoiów 
osobistych. Skład główny w RsiĘflarni Polskiej, u!. 
Akademicka 2, Lwów.

flaster Wilhelma
wyłączny wyrób apteki [1]

j r r a a c i s z b  W i l h e l m a
c. i Ł dostawcy naflfornep 

w Jfeunkirchen jffastrya Jfiższa
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. j-żeli na poprzednio dokładn!e oczy 
szezonem miejscu płatek jedwabny 'ub skór­
kowy — trmże napuszczony — się położy. 
Oena pudełka GO h ., tuzin pudełek 7 

5 tuzinów pudełek 30 K . 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako­
waniu herb miasta Neuukirehen (dziesięć 

kościołów się zmjcluje.
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 

u wytwórcy.

P r z y j e c h a l i  d «  Ł w « w a ,
Dnia IG. lutego 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. A. W ęglińska z Królestwa. M. Orsetli 

z Warszawy. T. Waydowski z Tarnopola, A. Pick 
z W iednia, S. Lubowiecki z Podola rosyjskiego, 
E. Kucht z Budapesztu, J. Gnoińssi z Cieszanowa. 
W. Gniewosz z Konto w, M. F rankel z Drohobycza, 
hr. Baworowski z Ostrowa, A Gorayski z Moderówki, 
W. Niedźwiecki z Wańkowie. L. W. Jełuwiecki 
z Podola rosyjskiego.

HOTEL IMPERIAL.
PP. E. hr. Eosochacki z Rossyi, W. hr. Prn- 

szyński z Wołynia, F. Pott z Przem yśla, L. Płocki 
z Dubanowie.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. F . hr. Eosignieur z Niska, J. Teodorowicz

HOTEL FRANCUSKI.
PP. A Sadowski z Mukowa, E Obertyński 

z Uhnowa, L. Sadowski i A. Bednarowski z Rossyi.
GEAND HOTEL.

P. E. hr. Kallermatten z Baden.

z Russowa.

Wystawy i  Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś ' 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tęj 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

M .

przem ysłow ej
c e t : 5 I  

lw ow skiej izb y handlowej i
Lwów, dnia 16. lutego 1903.

I. Akeye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyj . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ink.

ę420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w . a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..................... .....
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Bankn h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

n >, „ 4>2% n I”  K j O L
„ „ „ 4 % „ 601.po200k.
„ kraj. 41/2% „ los w o l I.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a j ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4V2 % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a., z. r. 187-3 

>1 E3 4% po 200 kor. z ro-
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ 41/a% „ 200 „

IY . Lusy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a .........................   •
100 mbli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia J5. lutego 1903.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

bn

płacą żądają

płacą |żądają 
waluta koron.
K. h. K. h.

•540 — 550 —

280 - — —

580 — 587 -

----- 3-50 -

400 - 420 -

111 -
101 10 
97 70 

102 50 
99 30

101 80 
98 40 

103 20 
100 -

98 20 -----

98 40 
98 10 98 80

99 40 
103 50 
102 70 
102 -  
98 80 
98 80

100 10

99 50 
99 50

99 50 
96 50 

101 50
-------

73 - 73 —

11 26 
19 -  

250 — 
252 — 
117 -

11 40 
19 20 

254 — 
254 -  
117 60

maj-Listopad
luty-sierpień

100.90
100.90

101.10
101.10

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . • ............................
kwieeień-pażdzicrnik . . . . .

Losy z roku 18oĄ po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ 1860 po 500 zL wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

>' 1864 p° ? ' ' ' ‘1864 po 50 u....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................   • • 121.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od

100.90
100.90 
178.— 
154.50 
185.75 
248.— 
248—  
303.20

101.10 
101.10 
188.— 
155.50 
187.75 
252. -  

"25% - 
305.20

121.35

101.50

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

pr. (ostemp. akcye) . . . . .
Kol. Cesarza Kranciszka Jozeia za 100

zł. 51/, pr.  ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.30

C. Obligacje kolejowe.
100.50 101.40 

119.70 ——

520—  524—  

129.75 130.75 

100.45 101.45 

100.-50 101.50 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115—  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zack. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................  101.20 102.20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................  101.05 102.05
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................  100.35 101.35
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

i 00 zł 4 pr........................................  100.50 101.50
Kol. lff-iwsko-ezern jisskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................  100.20 101.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr...................

100.20 

120—  — -  

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg..złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —■—

■i „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  .....................................99 go 99.70
11 °G -P r -reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159.25 161.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.50 203.25 
.1 'i „ za 50 zł. (100 kor.) 201.50 203.2o

Obligacye indemuizacyjne.
Kroacyi i Sławonii 99 60 — .—
Węgier za 100 zł. 4 pr. .’ .’ .’ 99.50 100.50

U* Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

0 PI- • ..................................... 2 8 0 .-  286—
Poz. reguł Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 —
Poż. kraj- Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ..........................  99.50 100.50

99.50 100)50

264.75
105.25
98.50

111—
101.35

266.75 
106.25 
99.50 

1 1 2 . —  

102.35

I . płaca żadaja
{Bukowińskie obi. propmaeyjne los za
< 100 zł. 5 pr...........................................  104.20 105.20
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  _  _

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.50 100’.50
„ obi. prop.., 18S9 za 100 zł. 4 pr. 99.25 100.25

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.  .....................  96.85 97.85

Renta, włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż.^serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87.25 89.25
Tureckie obi. prem kol. za 400 fra"k. 119.50 120 50

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 4 l/2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
;; „ .  I. 1389 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. ,los ń pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4'l/2 pr. .

„ 60 1. za 200 kor.11 t) n » «
4 pr. . . . . ■ • • • • •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. £>6 lat 
4 pr. los. 41 lat

M 31 31 n  ,  L4 pr. stare . .
” ” ” " 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/2 pr. 5V/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r.......................................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/2 pr.

Banku kr. losy 571/* 1. za 20. k 4 pr.
Austro-weg. banku 40L/a lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.

I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żeal. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
u r, n u u 11 1888 4 pr.
11 11 u 11 n „ 18914 pr.

Kolej Lwć w-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. .

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

11 11 „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
>! n n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla kand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................

98—  99—
98—  98.95
99—  99.75
98.-50 ——

102.40 103 40

103—  _ —

102.50 103—  
99—  99.25

101.10 102—  
101.10 102—

110.— 111.50
116.50 117.25
101.50 102.50
101.45 102.45
101.45 102.45
101.45 102.45

95.40 96.40

100. - 100.90

109*75 110175
109.75 110.75
99.90 100.90

19.50 20.50
4 3 4 .- 4 3 3 .-
182.— 186.—
86.— 90.—
74.— 77.—

77.—
179 — 1 8 3 .-

płaca żadaja
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55.60“ 56.60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 28.50 29.50
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 74—  76—
Salina 40 zł. mk..................................... 234—  240—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74—  78.50
St. Genois 40 zł. mk.............................  260—  310—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

.  „ Tryestu 100 zł. mk. 472 pr. ——  ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 225—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 277 — 279.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2785.— 2795.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —•.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  747—  748.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 533—  535.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 540.— 542.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—  ——
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.75 412.75 

Austro-węg. 1400 k- . . . 1585.— 1595. -  
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 546.— 547.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.50 256-50 
Zivnosteńska banka 100 zł..................  259—  261—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405—  415—  

n „ „ akcye zakład. 200 zł. 370—  380—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5555.— 5565.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ——  ——

„ Lwóv -Jzern.-Jassy 200 zł. . . 584—  585.50 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł......................... —— -----------
„ węg. galie. I. 200 zł......................442.— 444.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 908—  912—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 708.— 712.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 856.— 860.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 397.— 398.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1665—  1675.—
Sehodnicy 500 kor.................................  590.— 609—
Tureck. zarz. tytoniów. -500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 400.— 4u2.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.077, 117.277,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.9272 240.15
Paryż za 100 franków . . . .  95.421/, 95.527,
Petersburg za 100 rubli 47, pr. 252.75 253.50
Niemieckie b a n k i...............................117 15 117,45
Włoskie b an k i................... 95.30 95.50
Francuskie b a n k i ....  95.327, 95.45
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.327, 95.45

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ....................11.34 11.39
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka..........................19.08 19.10
20 -m ark ó w k a................... 23.42 23.50
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.— — __
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.077', 117.271/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.30 95.50
R u b le ................................................ 2 53 2 54

B P J E  W  M "

Licytacye.
L, cz. E. 693/2 (8) [1254]

Na żądanie Zofii Król wyrobnicy w 
Nieehobrzu, zastąpionej przez adwoka dra 
Bronisława Zangena w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 6. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym,- w 
biurze Nr. 12, licytaeya 1/4 części realności 
lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Czudec objętej, 
na imię Wiktoryi Kocurek i małol. Jana 
Kocurka zaintabulowauej.

Powyż wymieniona 1/4 część realności, 
wystawiona na licytacye, jest oceniona na 
970 kor 56 hal. w. k.

Najniższa cena wynosi kwotę 647 kor. 
4 bal. w. k., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które jako zgodne 
z przepisami ustawy równocześnie się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do • 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze L r. 12.

Takie prawa, w obec khirych niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną n leży 
zgłosić do sądu najpóźniej pr?J wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. _ 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

>Gazeta Lwowska* Ne 38 z

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zam ieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leżą zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 28. stycznia 1903.

L.  260 _ [1279 1 - 3 ]
Obwieszczenie urzędowe.

C. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 10. stycznia 1903, L. 85120/902 ze­
zwoliło na budowę budynku administracyj­
nego przy c. k. Fabryce tytoniu w Zabłoto- 
wie kosztem 97.500 kor.

Celem zabezpieczenia tej budowy roz­
pisuje się niniejszem licytaeya ofertowa na 
dzień 9. marca 190-3 o godz. 12 w południe 
i zaprasza się chętnych P. T. przedsiębior­
ców do wniesienia swych ofert, które mają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. od arkusza i udokumentowane kwi­
tem na złożone w jednej z c. k, kas zarzą­
du monopolu tytoniowego wadyum w  wyso­
kości 5°/0 sumy oferowanej w  papierach 
wartościowych, w ofercie szczegółowo wy­
mienionych.

Oferty, na wewnętrznej kopercie jako 
I takie wyraźnie oznaczono (zewnętrzna ko­

dnia 17. lutego 1908.

perta zaś oznaczona ma być adresem c. k. 
Fabryki tytoniu w Zabłotowie) należy wnieść 
do 9. marca 19 3 godz. 12 w południe do 
c. k. Fabryki tytoniu w Zablotowit,

Z powyżej wymienionej sumy koszto-
rysowej przypada:
na roboty murarskie . . 50423 K 62 h.

» 13 kamieniarskie . . 3778 - 56 „
?i n sztokatorskie . . 587 33 " 31
u n ciesielskie . . . 1942 » 20 „
n n blacharskie . . . 2412 . 31 „
n n pokrycia dachu . 1251 „ 22 „
» ii stolarskie . . . 10712 n 70 „
V) n ślusarskie na sztuki 2554 33 31

n n * w a g ę 12285 „ 20 „
» n z lanego żelaza . 137 „ 40 „
» 33 szklarskie . . . 996 ■ 99 „
33 33 lakiernic.e . . . 1148 . 85 „
33 3 3 malarskie . . . 1267 - 44 „
ii  n brukarskie . . . 2070 „ 69 „

dostawa rur kamiennych . . 685 „ 20 „
„ aparatów n i  wychodki 360 33 A

urządzenie ogrzewalni . . . 2940 ii n
dostawa storów ,...................... 1076 » 70 n
roboty nieprzewidziane . . 869 92 „

Razem . 97500 K — h.
Oferty mają opiewać na wszystkie ro­

boty budjwUne. Oferowane ceny należy 
podać c y fram i i słowami. Niejasao styli­
zowane oferty, jakot.eż oferty, odnoszące się 
do zaoferowań drugich osób, jako niedo­
puszczalne, nie będą uwzględnione.

Oferenci, którzy dla zarządu tytonio­
wego żadnych jeszcze robót nie wykony­
wali, mają w swych ofertach wykazać swą 
dotychczasową czynność w budownictwie,

a w szczególności wykonane ewentualnie 
publiczne budowry.

C. k. jeneralna Dyrekeya monopolu 
tytoniowego^ zastrzega sobie bezwarunkowo 
wybór z pośród oferentów.

Plany, przedmiar z kosztorysem, dalej 
ogólne i szczegółowe warunki budowy mo­
żna przeglądnąć w c. k. Fabryce tytoniu 
w Zabłotowie, które zaopatrzyć należy pod­
pisem oferenta na dowód, iż przedsiębiorca 
zgadza się z powyższemi warunkami.

Bliższej informaeyi można również za­
sięgnąć przy c. k. jeneralnej Dyrekcyi mo­
nopolu tytoniowego w Wiedniu, IX. Wai- 
senhausgasse Nr. 1 (Departament VII. a).

Kaucya mająca być w swoim czacie 
złożoną, wynosi i 0°/o ugodzonej sumy i ma 
być w efektach wartościowych, wedle usta­
wy do przyjęcia się nadających, złożoną.

Złożenie kaucyi nastąpić ma w term i­
nie do tego wyznaczonym.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
wniesienia aż do rozstrzygnięcia co do niej, 
a akceptowana oferta jest od czasu uwzglę­
dnienia tejże, także i dla c. k. Skarbu obo­
wiązująca.

Zaniedbanie wypełnienia obowiązku zło­
żenia kaucyi w terminie przepisanym wpły­
nęłoby na odwołanie przyjęcia oferty.

C. k. jeaeralna Dyrekeya monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 7. lutego 1903.
Kernpf m. p.



L. cz. A. 231/1 (30) [1183 3- 3]
W dniu 14. marca b. r. o godzinie 10 

rano w biurze Nr. 4, odbędzie się w tut.?j 
szym sądzie dobrowolna licytacyjna sprzedaż 
realności lwb. 360 ks. gr Bochnia, należąćąj 
do masy spadkowej po Teiesie lo  Jukonowej 
2o Ochabowiczowtj 3o Łcsikowej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
6420 kor., wadyum 642 kor.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania można przejrzeć w 
kancelaryi Nr. 4.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, 28. stycznia 1903.

L. cz. E. 489/2 (3) [1183 3 - 3 ]
Na żądanie masy spadkowej śp. Maryi 

Koświtzkiej, odbędzie się dnia 5 marca > 903 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya re­
alności lk. i lwh, 199 ks. gr. gm. Sułkowice 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2775 kor., przynależności 
zaś na 216 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1994 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. E. 1501/2 (5) [12 i 5 2 - 3 ]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiera Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Tadeusza Sołowija we Lwowie, od­
będzie się dnia 11. marca 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro II., lieytacya realności objętej 
whl. 103 ks. gr. gm. Ohrewt na której znaj­
duje się dom mieszkalny, budynki gospodar­
cze, oraz grunta w obszarze 15 ha. 83 ar. 
i 51° m. wraz z przy należnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych ozdobnych 
oparkanienia, studni i z kanału melioraeyi- 
nego.

Nieruchomość ta, wystawiona na hcy- 
tac-yę, wedle ocenieni? przyjętego przez egze­
kwujący Bank wynosi 4400 kor., przynależności 
zaś oceniono na kwotę 483 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4883 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t»bu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość; bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są.iu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia f . lutego 1903.

L. cz. E. 486/2 (5, [1208 2 - 8 ]
Na żądanie Rozalii Pękalówuy odbę­

dzie się dnia 12, marca 19u3 o godzinisyb 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 kcytecya realności lwh. 
35 ks. gr. gm Andrychów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3650 kor.

Najniższa cena wynoń kwrtg 243-3 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się, do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupiefti*. ^SjrJjrzfć_ podczas
godzin urzędowych » syane niżffrj wyiam 
nionym, w biurze Nr. 6

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 31. stycznia 190,3.

L. cz. E. 210/1 (62) [1232]
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 3. marca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżij wymienionym, w 
biurze Nr. 21, i i j ta c y a  majętności Kowa 
Iowa część lwh. 789 i Kowalowa część lwh. 
790 ks. tab. objętych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: Kowalowa część lwh. 790 ks. 
tab. na 83 594 k\r., a mianowicie wartość

gruntów na 56.276 kor., budynków 27.180 
kor , a przynależności Ea 138 kor., Kowa­
lowa część lwh. 789 ks. tab, na 10 895 kor., 
a mianowicie wartość gruntów 10.805 kor., 
a budynków 90 kor. Majętności te sprzedane 
będą razem.

.Najniższa cena wynosi 62.992 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary es , powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla wszystkich interesowanych osób, 
którym niniejszego edyktu lub też której­
kolwiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej bądź wcale nie bądź w na­
leżytym czasie doręczyć by nie można, usta­
nawia się kuratorem p. adw, dra Pflugeisena 
w Tarnowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dni i 24. stycznia 1903.

L. cz. E. 1288/2 (6) [1244]
Dnia 10. marca 1903 o godz. 10 rano,

odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu tutejsze­
go, lieytacya 1/5 części'ciała hip. whl. 518 
gm. Kopyczyńce.

Część nieruchomości tej jest ocenioną 
na 2100 kor

Najniższa cena wynosi 1216 kor. 67
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

WLdyum wynosi 210 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kopyczjńce, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. E. IX. 2654/2 (5) [1233]
Dnia 4. marca 190-3 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sali Nr. 51 sądu tutejszego, 
lieytacya połowy realności whl. 23 i całej 
realności whl. 30 ks. gr. gminy Kruhel 
mały z przynależnościami.

Połowę realności whl. 23 oceniono na 
286 kor. 50 hal., a redność whl. 80 Ina 
1000 kor., zaś przynależności tejże na 55 
kor 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi połowy whl 23 — 191 
kor., zaś whl 30 — 703 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 22

TaPiu prawa, w obe.ć których niniejsza 
Lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąftu . a»później pray w  ż«aezonyra ter- 
mi d e  licytacyjnym, iqpczej roszczenia tog.) 
rodzaju co do samej nierui hoimffci nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cięż.iry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p stępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu* sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaoittocnl ta do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał* go.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1&&3*.

L. cz. E. 1100/2 (3) [1238]
Na żądanie Herschs Berglasa, odbędzie 

s!ę dnia 9. mm ca 1903 o godz. 9 prz> d 
poludoiem w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , lieytacya 1/10 części realności 
lwh. 18! ks gr. gm. kat. B er z objętej.

1/10 część nieruchomości, wystawi mej 
na licytacyę, jest ocenioną na 38; kor.

Najniższa cena wynos; 254 kor. 66 
hal., poniżej tej eauy spszedaż :aie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się^do 
tej nieruchomości dokumenta (wymąg tuósl 
larny, wyetąg katastralny, protokoły oeam&n* 
i t. A), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w7 biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu m jpóźn’ej pr*Y wyznaczonym 
teru.ini* licytacyjnym;; maczej roszczenia tego

rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6 . lutego 1903.

L. cz. E. 1116/2 (4) [1320]
Dnia 27. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. gąau 
tutejszego lieytacya 1/2 whl. 676 gm. Mosty 
wielkie (dom w śródmieściu).

Nieruchomość powyższą oceniono na 
700 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokuaienta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 26. ^tycznia 1903.

L. cz. E. 1598 2 (3), 1949/2 (6), 1985/2 (4), 
2088/2 (4) [1239]

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 
odbędą się dnia 10. marca 1903 licytacyę 
następujących nieruchomości: 1) realności 
lwh. 1260 gm. Bilcze o godz. 9 przed po­
łudniem ocenionej na 2240 kor., 2) realności 
Iw h. 167 gm. Łosiacz ocenionej na 4100 
kor. godz: 10 przed południem, 3) połowy 
realności lwh. 77 gm. ZH iyce ocenionej na 
200 kor. o godz. 11 przed południem, 4j re­
alności lwh. 466 i 1319 gm. Jeziorzany oce­
nionych I.) whl. 466 na 470 kor., a II.) 
whl. 1319 na 300 kor. o godz. 111/2 przed
p o łu dn iem .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1120 kor., ad 2 ) 
2734 kor., ad 3) 133 kor. 33 hal., ad 4) I.) 
313 kor 33 hal , i II.] 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kuinenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyji.yrn, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkmm podnoszone.

T i osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary-uą powyższych nieruchomościach bądź 
obeeme ju t i-bijają, bądź w toku postępo­
wania licyt eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o Llszych wydarzeniach tego postępo­
wa**!* j- dyrm- przez przybicie nat.-.blicy sądo­
wej, .jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
palWmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zammszfcah go.

0. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Bor zezów, d n a  3. lutego 19 '3 .

L. cz. E. 2972/2 (4) [1247]
Dłużnicy Stanisław Wójcik 

i StapDtaw Prochowski.
Na żądanie Oharfotty Drobnerewej, 

odbędzie się dnia 12. marea 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymte^ 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacja realności
a) lwh. 11, b) lwh. 198, c) [wj). 346 ks. 
gr. gra. kat. Płaszów objętych, Stanisława 
Wójcika własnej i d) lwh. 53, e) lw7h. 684 
tejże ks ęgi objętych Wincentego Procbow- 
skrgo  własnych wraz z przynależnośeiitmi 
w protokole oceniania opisanymi.

Nieruchomości, powyższe, wystawione 
na licytacyę, są oedoi ne na a) 1324 kor.,
b) J$}Qkr o ’ c) 2608 kor'> d) 3053 kor.,

— r ’’ z P^yfi^-żnościaiTłi.
-Najuiższa cena wynosi ad a) 667 kor., 

nd b) 474 kor., -d e) 1304 kor., ad d) 1527 
kor., ad e) 680 lo t., poftiżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
ds;e niżej wymienionym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dó-samąj nieruchomość nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, A b których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicjHflyinego powstaną, zawiadamiane 
Sędą o dalszych wydarzeniach tęgo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
F^dgórze, dnia 3. lutego 1903.

L. cz. S. 1 3 (1) [1276]
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Z.omka. zegarmistrza w Jaśle.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Feliksa Rebena 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. Dra Franciszka Baranowskiego w Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyzuafeonej na dzień 2, marca 
1903 o godz 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 38, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nk-h spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord, konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. kwietnia 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, nadzień 27 .kwietnia 
1993 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe p re z  ponowne zwołanie ogółu wie- 
cieli i badanie podatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu żeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jaw.ącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejice zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeacyę likw idac;jut przeznacza się 
zarazem do sostępowa iia ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13. lutego 190-3.

Kcnkursa.
L. 771. [1012 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Na podstawie ucłrwały Rady gmin­

nej z dnia 5. lutego 11)03 rozpisuje 
podpisany Magistrat konkurs na posa­
dę sekretarza gminnego z plącą roczną 
1200 koron i trzema pięcioleciami po 
100 koron. Stabilizacya na posadzie 
nastąpi po upływie roku zadowalającej 
służby.

Petenci mają wykazać:
1) Obywatelstwo austryackie,
2) Nieprzekrroczony 40 rok życia,
3) Kwalilikacyę w myśl rozporzą­

dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88,

4) Znajomość języków krajowych.
Podania należycie udokumento­

wane wnieść należy na ręce Magistratu 
najdalej do dnia 15. marca 1903.

Magistrat król. woln. miasta.
Dolina, dnia 0. lutego 1903.

Burm istrz: Misiewicz.

Wyroki prasowe.
L. Pr. 50M  ( ifZ  [126 ,]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego ‘CLsarskioj M ości1 
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493. 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nrze 6 czasopisma: „Mo­
nitor" z dnia 8. lutego 1903 pod napisem: 
„Z turę. kh j z ie ;d “ w ustępach oa słów,;
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„To co się tam dzieje-' do „numer Monitora" 
od słów: „w Tarce j»!;“ do „Unas to tak" 
i od słów : „P. Biliński naturalnie" do „jak 
naur", 2) „W kraju anarchii" w ustępie od 
slow: „Cóż to jednak szkodzi" do końca i 
3) „Z pod Kawek" w ustępie od słów: 
„Starszy radca" do końca zawiera znamiona 
występku z §. 300 uk. a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma hyc zniszczony.

Lwów, dnia 12. lutego 1903.

| npOvMTapuTy ‘ #o  „ airrieTuumiM K an m -  
a i3Mojt“ i Bi# cMb „OueBH#Ho, mo cepe#“ 
#o „rapsroniHua e r i i n a 2) ni# nanneero: 
„ IIub.io rpaóoBCKHH' b ycry iii' Bi# cniii 
„a.ae Saumuo TawosK" #o „eycnLiBHK'-; B i# -  
Hoennax“. mkitutb b coói 3aaMeHa a.iouHHy 
3 §. 58 b. i 60 3. k . npoBHH 3 §§. 302 i 305 
3aic. Kap. i npoTO onpaB#ana gctb aapn#- 
aceHa nepea #. k. IIpoKypaTopa #epacaBHOro 
KoH^icKaTa cel uaconncH.

B  nacnigoK Toro p im eau 3óopoHeHe 
gctb #a»iBme innpene Toro apTHiśyay, a aa- 
ópaHnit Ha«aa# Mae ó y m  3unm,eimit.

.Hb b i b , #h» 12. „riororo 1903.

L. cz. Pr. 49/3 (2) [1265]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
0. k. Są i krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§• 4-89 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 3 czasopisma : „Prawda 
i prawo" z dnia 6 . lutego 1903 pod napisem 
i ]  „Pański najmita" w ustępie od słów „kto 
broni lud" do „między magnatami" i 2) 
„Dola robotnicza w Turce" w ustępach cd 
słów „I to się ntz,ywa“ do niech ginie" od 
słów „ale u nas" do „postępywaniem" i od 
słów „Ostrzegamy już dziś" do końca, za­
wiera znam ionł w y s t ę p k u  z §§. 30u i 302 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułowy a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. lutego 1903.

U . c a p . P r .  4 3  3 ( 2 ) [12671
o r o j i o i i i E i i e .  j

B  iMeHH 6 r o  B ennuecT B a I^ ic a p a !
II,. k. Cy# KpaeBKŻ #nn cnpaB Kapnas 

y  JTu b o b i  pim uB  Ha no#eTiiBi §§. 489 i  493 
33k. rcap. i § . 37 aaK. n p a e ., i# o  3iaicT CTari 
y M im eaoń  b  urnwii 20 uaeoiiHCH : „/TajraMa- 
HHH" 3 #hh  7. .iM Toro 19 3 n i#  H an n ce io : 
„ P e 3o m o # iji“ b  y c T y n i b I #  c n is  „ n p o re c T y -  
ei-B npoTHB" #o „ itp cc jB an cK o ro  Hapo#OHa- 
cen en iH " i sm Ict c raT i n i#  H a n n c e io : I d 3Ł
B o.ioucBa u urny t b  h&m" b  y C T y n ax  B i# no- 
HaTKy # 0 „noaJirh u o o 6t#eH H yio  n o p y  i  m j; 
cniB „Cjrh#yeTB npuMtTHTB icypBcarijHMB “ 
MicTHi- b  coói 3HaMeHa npOBHHH 3 § .  3 0 ; .  
3aK. n ap . i  npoTO onpaB #aH a s c t b  3ap n # ace - 
n a  u ep e 3 #. k  IIp o K y p aT o p a  #epsK aBHoro 
KOH(picKaTa cei uaconncH .

B  Hacni#oK Toro piineim  36oponeHe 
gctb #a.ime ninpeHG Toro apTnKyny a  aaópa- 
hhh  HaKjie# nae ćyTH snnrąeHHH.

^lBBiB, # hh 11- nioToro i9 ii3 .

L. cz. Pr. 42/8 (2) [1266]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, o r z e k ł  na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nrze 6 czasopisma: „Głos 
przemyski" z dnia 7. lutego 1903 pod napi­
sem: „Prześladowania młodzieży szkolnej
w polskiem gimnazyum w Przemyślu" w 
ustępach od słów, „Nie nasza" do „antyse­
micko policyjnem" od słów : „Kiedy właśnie" 
do „skrajnie klerykalnego" od słów; „Prze­
śladowania uczni" do „kwalifikować" i od 
słów: „Zadanie pedagoga" do „swoich wy­
chowanków" zawiera znamiona występku 
z §. 300 uk. a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe 
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów s, za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. lutego 1903.

L. Pr. 16/3 (5) [1268]
OGŁOSZENIE. l j

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
w skutek łażaienia c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa od uchwały c. k. Sądu krajowego kar 
nego we Lwowie 1 dnia 23. stycznia 1901 
Pr. 16/3 [2) orzekł uchwałą z dnia 30 sty  
czcią 1903 D. VI. 19/3 (1) że treść artykułu 
umieszczonego w czasop śmie: „Karykatury" 
Nr. 2 z dnia' 1 . stycznia 1903 ped napisem: 
„Ze świata polityki" w m tępię od słów: „że 
w celu przestudyowania" do „władcy" zawie­
ra znamiona występku z §§ 491 i 49 i u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratura, rządowego konfiskata tegc 
czasopisma 1 wzbronione je s t  dalsze rozpo 
wszechnic sie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 11. lut go 1903.

L. cz. Pr. III. 9/8 (2) [:275
O b w i t s z c z ’* b i e.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k ; rokuratora Państwa ciz-kł. 
że zamieszczone w Nr. 4 czasopisma .Bo­
cian" z dnia ]ó. lulegr* - ••03 m yk u ły  \«d 
tytułem: I.) „Zbawienna omyłka' «d „oj 
tego zajścia" do końca stroua 3 I m 1, II..; 
„Pytanie ) ( d po wiedź' cale strona 3, 111.j 
„Prosta blaga- cale strona 4, 1V._) „Miodowe 
tygodn e" całe strona 5, V.) ,u  t tr nie 6 
pod r y i o ą  dolną s<ow* od ..Jn e tupastuj-j 
do „pańska ż,i>a", v l.) „Qu•, p ro q ,0 • rC[ 
„V 'ni vidi“ do „takie rzeczy - strona 8 Liii 
2. zawiera znamion* występku z §. 516 ul. 
że zakazuje s ę rozszerzania tych artykó

0 k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dci* 14- lutego 1903.

1 . cup. Pr. 48/3 i2 ) u g n ą
o rO c io n iE H e .  L

B IMeHH Gro BećnsuecTBa I[icapn!
U,, k . Cy# KpaeBHń #.ih cnpaB KapHHx 

y  JI&BOBi pimuB Ha ni#cTaBi §§. 489 i  493 
3aK. Kap. i  §. 37 saK. upac., nąo 3MicT era 
Ti yjrim;eHoń b uacwi 6 i 7 u acon ncu : „Mo 
ao#a y KpalHa “ 3a rpy#eHB 19 2 i  ciueHB 
1903 1 > ni# Hannceio : „Eraica i uojiitbku  “ 
B ycT yuax Bi# cviib „iwiaCOBUU iHTepec

L, cz. L. 8 2 (6) [1154 2— 3]
Miahala Kawackiego z Hołynia oddaje 

się z powodu obląkanL pod kuratelę. Kura­
torem 'ustanawia się Nykołę Prytuła z Pu- 
żyłowa.

C. k. Sąd powi towy. Oddział Yl.
Kałusz, 14. października 1902.

;  ---

L. cz. L. 6 2 (2) [1155 2—3]
Dmytra Wiwczara z Mysłowa z powo­

du glupkowatuści oddaje się pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiony Kieryło Wiwczai 
z Mysłowa. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 11. listopada 1902.

dności miasta Krakowa Nr. 202 568 na imię 
Franciszki Goldstein wystawionej, które' 
stan wkładek wynosił z dniem 8. paździer­
nika 1901 kwotę 270 kor. wraz z odsetkami 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu tej 
książeczki znajdował, aby w przeciągu 6 
miesięcy od duia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc, tutejszemu są­
dowi przedłożył, a to tem pewniej, że po 
bezskuteczuym upływie tego terminu k sią­
żeczka powyższa na ponowne żądanie strony 
interesowanej za umorzoną uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 12. stycznia 1903.

Kuratele.
1. cz. L. 14/2 (5) [1 '0 2  2 - 3 ]

Maryśka Dzoczko z domu Micbajluk 
ze Siwki uznana marnotraw czynią a kura­
torem jej ustanowiono Nykoię Dzoczko ze 
Siwki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. P. XI. 18/2 (4) [1141 2—3]
Nad Fedorem Karabinem Jakiem a z 

Opryszowie - z powodu marnotrawstwa kura­
telę zawieszono. Kuratorem jego Wasyl Maj­
dański Justyna z Opryszowiec.

0. k. Sąd po wiato wąy, Oddział XI. 
Stanisławów, 11. l stopada 1902.

L. cz. A. 195/2 (7) [ H 90 g „
Ewa Łucna uznana umysłowo niedo­

łężną Kuratorem jej Wojciech Kuchta. Oboje
z Kasiny wielkiej.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 29. stycznia 1903.

L. cz P. 484/2 (6) [1195 2 - 3 ]
Wojciecha Skierbiszewskiego z p 0t 0- 

hiez uznano marnotrawcą, kuratorem usta­
nowiono Dmytra Melinyszyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 3. grudnia 1902. '

L. cz. P. 822/2 (7) [1205 2 - 3 ]
Justyn Łużrcki z Ealisza uznany mar­

notrawcą. Kurator jego Jać Ogrodnik Ogro­
dnik z Falisza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 7. października 1902.

L. cz A. 500 2 (6) [ '036  2 8]
Wiktoryę Białkowską uznano głupko­

watą, kuratorem uslanowicmo Nykołę Biał­
kowskiego z Bortnik.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 29. grudnia 1902.

L cz. P  860 2 ( 1, [ L038 2 - 3 ]
Józef Bobów z Pleśni aa uznany został 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
piotra Bobowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. P. V. 4/3 (6 ) [1200 2 - 3 ]
Anna Zywacztik z Werbiąża wyżnego 

uznana umysłowo chorą. Kuratorem ustano­
wiono Mykietę Żywa- zuk z Werbiąża wyżnego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. P. IX. 5 3 (5) [1202 2 - 8 ]
Dmytro Pawluk Iwana i Michał Pa- 

wluk Iwana rolnicy z Szeparowiec uznani za 
głupkowatych, kuratorem ustanowiony Petro 
Motiuk Iwana rolnik z Szeparowiec.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 16, stycznia 1903.

L. cz. P. IV. 10 3 (3) [1204 2 - 3 ]
Iwan Starobrański z Torhanowie uzna­

ny obłąkanym. Kuratorem ustanowiony Fedko 
Uchański z Torhanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. A. VI 312 00 (28) [1024 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

zawiadamia z mhjsca pobytu niewiadomą 
E te o norę Heytmanek, że dnia 25. listopada 
1899 zmarł w Stanisławowie Emanuel H eyt­
manek bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli i że pertraktacja po nim w tym 
sądzie jest w tokn.

Zarazem wzywa się ją, by do roku 
albo suma, aibo przez pełnomocnika do spa­
dku się zgłosiła, gdyż inaczej spadek prz-z 
kuratora przyjęty, z nim dalsze postępowa­
nie przeprowadzone i przypadająca na nią 
część czystego spadku aż do wykazanego 
dowodu śmierci lub uznania za zmarłą w 
sądzie przechowaną zostanie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 8. stycznia 1963,

L. 1088,02 _ [943 3 — 3]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryałaa w Przwnyślu 
wzywa wszystkich, którzy by jakie pretensje 
z powodu urzędowania ś. p. Tomasza W it­
kiewicza, jako c. k. notaryusza w Brzozowie 
oraz z powodu urzędowania jego zastępców, 
sobie rościli i ich zaspokojenia z jego kau­
c ji służbowej się domagali, by te pretensye 
w podpisanej Izbie notaryalnej najpóźniej do 
sześciu miesięcy od daty trzeciego ogłosze­
nia tego obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej 
licząc, tein pewniej zgłosili, ileże w przeci­
wnym razie kaucja ta z pod węzła kaucyj­
nego zwolnioną zostanie.

0. k Izba notaryalna.
Przemyśl, 31. stycznia 1903.

Prezydent.

L ez. P  XI. 6/3 (4) [1071 2—3]
Karol Kordas uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jest Jędrzej Kord/s z W ól- Ju-
stowskbj

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, doia 14. stycznia 1908.

L, c*. P- V. 5/3 (4) [1068 2 - 3 ]
J’.otr Berezowski z Kołomyi został uzna­

n y  marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Karoli Tymoczko z Kołomyi.

O. k. Sąd Dowmtowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 5. stycznia 1903.

^  cz. P- V. 599 2 (8) [1069 2 - 3 ]
Nuchiisi Z c.k recie IL-ifer z Kołomyi 

iznimy umysłowo chorym. Kuratorem ust 
uuvśi no L i;a Z cka n  cle Reifma w Ki łom;

O. «. Sąd powiatowy Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 19 3.

L. cz. L. 13/2 (9) [1089 2 - 3 ]
Paweł Pająk z Barc».kowa uz»mny został 

marnntniwcą, kuratorem jego ust nowiony 
Sebusiyan Kubik z Barczkowa.

G k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze dnia 6. stycznia 1903.

L cz P. IV. 8 7 8 /9 6 -3  (2/XI) [1142 2 - 3  
Proć Biłan Iwana z Pobereża umysłowo 

chorynu uznany kuratorem jego Piotr Biłan 
Iwana z Pob> r»ża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 4. lutego 1903.

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. T, 4.2 (3) [944 3 - 3 ]

Na prośbę Bejzi Weich w Brzeżanach  
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem zatraconego rzekomo przez Kejzę Weich 
weksla z daty Brzeżany, 1. grudnia 1898 
przez Kęjzię W ei.h na 200 kor. wystawio­
nego, dnia 2. lutego 1899 w Brzeżanach 
płatnego, przez Włodzimierza Brylińskiego  
akceptowanego i wzywa się posiadacza tego 
weksla, by go w przeciągu 45 dni od trze­
ciego obwieszczenia edyktu, tem pewniej w 
tutejszym sądzie zgłosił, ileże inaczej weksel 
za nieważny uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 7. stycznia 1903.

L. hip. 902/2 [1029 8 - 8]
Rebece Feintueh zamężnej Zwickl w 

tabularnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Podwołoczyskach ma 
być doręczoną uchwala z dnia 11. lipca 
D 02 1 hip. 627/2.

Ponieważ mewiadomo gdzie /Rebeka 
Feintueh zamężna Zwickl przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie pana Dra Feliksa Gromnickiego, 
adwokata w Podwołoczyskach.

Tenże kurator zastępywać będzie Re­
bekę Feintueh zamężną Zwickl w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoezyska, dnia 17. grudnia 1902.

G. ZK T. 1/03 (IJ [982 3 3]
Vom k. k. Kreisgericbte ais H indels 

senate in Sanek wird iiber Ansu hen der 
Bielitz Bialaer Handel* uod Gewerbe Bank 
der allfallige Iu h th er des in Verłnst. gera- 
tenea Weehsels folgenden Iu h a ltes : „Prima 
Wechsel dto Sanok den 20, October 1902 
ausgesteiit von Frań z Vogt aa c igene Ordre 
iikeeptirt von den Bezogecen Herm an We- 
aig in Sanok, g in ri von Franz Yogt an die 
Biehtz Bialaer Handels und Gewerbe B.rnk 
fitiale d r  k. k. pnv. Bóhmiscben Union 
Bank uud von der Biehtz Bialaer Iiandels 
und Gewerbe Bank an die k. k. piiv. Roti- 
mische Union B»nk in Prag, zahlbar ani 
28 Noyenibe,- 1902 uber 493 Kr. 01 h. - 
aufgvf..-rdei t donsclben diescun Genchte so 
ge^iss binuen 45 Tagen nach der dritten 
Einschaltuug des Ed ktes in der Lemberger 
Amtszeitung yorzulegen als-iont dieser We- 
chsei fur nichtigt erklart werden wird.

K. k. Krois- ais Haudelsgericht, 
AbtheiPmg IV.

Sanok, am 10. Jttuner 1903.

L. cz. T 63 2 (2) [1015 3— 3]
O. k. Sad krajowy cywilny w Krako­

wie wdrażając na wniosek Franciszki Gold- 
steinowej postępowanie amortyzacyjne celem 
umorzenia książeczki wkładkowej Kasy oszczę-'

L. cz. T. 4/3 (1) [1059 3— 3]
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie wdrażając na prośbę Szymona Rakowera 
de praes. 23 stycznia 1903 postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo zaginionego 
weksla następującej tre śc i:

„Krakau deu 24. October 1899 fur Kr. 
1000, Drei Monate. a datto zahlen, Sie ge- 
gi»n diesen Prima Wechsel aa die Ordre 
meiner Eigeaen die Sumine vou Tausend 
Kronen — denMTerth . . . .  und stellen ihu
auf R e e h s u n g ........................Bericht Herrn
Sina Pelz in Krakau, Fani Lebeinheim an- 
genommen Sina Pelz", wzywa każdego, kto­
by się w posiadaniu tego weksla znajdował, 
aby takowy w dniach 45 od dnia płatności 
licząc, tutejszemu sądowi tem pewniej p rze­
dłożył, ile że po bezskutecznym upływie tego 
term inu powyższy weksel na ponowne żąda­
nie interesowanej strony za umorzony uzna­
ny zostanie.

Kraków, dnia 23. stycznia 1903.

L cz. A. 263/2 (3) n J 10}7T| ~ ?'J
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w

Kopyczyńeach zawiadamia, ze Stefan Koło­
dziej zmarł dnia 18. lutego L901 w Riko- 
wyrn kącie bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli. Między innym i powo­
łany jest do sp idku Łuka Kołodziej.

Gdy miejsce pobytu Łuki Kołodzieja 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc, do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowa z ustanowionym dla niego kura­
torem Pawłem Kołodziejem w Rakowym 
kącie przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 17. listopada 1902.
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L. ez. T. 58/2 (2) [1060 2 - 8 ]
G. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
co do kwitu depozytowego powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie na 8% list za­
stawny austr. Zakładu kredytowego z iem 
skiego we Wiedniu Ser. 1713 Nr. 15 na 
kwotę 200 kor. opiewający, zaopatrzonego 
datą 11. kwietnia 1890 i Nr. 12 a na na­
zwisko „Anna Chlipa!ska“ wystawionego, 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu tego 
kwitu znajdował, iżby go w przeciągu roku, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc, tutejszemu sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu, powyż­
szy kwit depozytowy na ponowne żądanie 
strony interesowanej za umorzony uznany 
zostanie.

Kraków, dnia 3. stycznia 1903.

L. ez. Ne. XVIII. 22/2 (1) [1070 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie wzywa tych, którzyby zaginioną Sta­
nisławowi Trojanowskiemu, wystawioną 
przez filię Banku hipotecznego w Krakowie 
kartę zastawniczą z dnia 22. maja 1891 Nr. 
879 na jeden los miasta Krakowa S. 856 
Nr. 60856, austryackie losy czerwonego 
krzyża S. 5152 Nr. 19 i S. 10891 Nr. 48 
i sześó losów węgierskich czerwonego krzy­
ża S. 5249 Nr. 83, S. 5631 Nr. 99, S. 7743 
Nr. 94, S. 5299 Nr. 88, S. 5613 Nr. 90 i 
S. 5154 Nr. 73 posiadali, aby takową w 
eiągu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej sądowi przedłożyli, gdyż 
w przeciwnym razie takowa po upływie roku 
za nieważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział X V IIL  

Kraków, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. A. 837/2 [1100 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za­

wiadamia, iż po zmarłym w Śniatynie Chai- 
mie Czernerże Peibischa bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, powołanym 
jest do dziedziczenia z ustawy syn tegoż 
Dawid Czerner.

Nie znając jego miejsca pobylu wzywa 
się go, aby w eiągu jednego roku zgłosił 
się w tut. sądzie i deklaraeyę do spadku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek zo­
stałby przeprowadzony ze zgłoszonymi dzie­
dzicami i ustanowionym dlań kuratorem 
Hermanem Czermerem za Śniatyna

Mojżesz Ozermer Ckaima ze Śniińyna 
z powodu umysłowej choroby został oddany 
pod kuratelę. Kuratorem ustanowiono Me- 
schulima Feibiseha Ozernera ze Śniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 6. grudnia 1902.

L. ez. IV. 382/94 (3) [1101 2—3]
C. k. Sąd powiatowy wT Zaleszczykach 

zawiadamia, że dnia 30. lipca 1893 zmarła 
w Kołodróce Gittla Monas bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy spadkobiercy jej sądowi nieznani, 
ustanowiono dla nich kuratora dra Schau- 
ra w Zaleszczykach i wzywa się wszystkich, 
którzyby jakie prawa do spadku mieli, by 
do roku od ogłoszenia edyktu oświud' zema 
do spadku wnieśli i prawny tytuł wykazali, 
inaczej po upływie tego czasu spadek jako 
bezdziedziczny Państwu wydany zr.stauie. 

Zaleszczyki, dma 5. lutego 1903.

L. cz. A. 307/00 (8) [1034 2 - 3 ]
Dnia 26. siepnia 1900 zmarł w Uśeie- 

czku Dawid Ebner, bez pozostawienia roz­
porządzę iia ostatniej woli.

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców wzywTa się, by w przeciągu 
roku wykazali swe prawa i oświadczyli się 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek wydanym zostanie c. k. Skarbowi 
Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 29. listopada 1>02.

L. cz. IV. 96,95 (17) [1130 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, ze dnia 18. gruduia 
1884 w Tarnopolu zmarła Beizel lo  v, Bartb 
2o v. Zwiebel bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Gdy do jej spadku z ustawy powołani 
są przez głowę zmarłej córki Zloty Goldap- 
per jej wnuki a to : Henrietta, Marya, Mau­
rycy, Salamon i Bernhardt Goldapperowie, 
którzy są z miejsca poby tu nieznani, przeto 
wzywa się powyższych spadkobierców, ażeby 
w przeciągu jednego rokalicząc, od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosili się w podpisanym sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie pertraktacya spad 
kowa byłaby przeprowadzoną z dziedzicami 
zgłasżającymi się i z kuratorem dr. Herma­
nem Schwarzem dla nich ustanowionym, a 
należący się im czysty spadek przechowa­
nym będzie dla nich w sądzie tak długo

dopóki nie nastąpi dowód; ich śmierci lub 
zaszłego uznania ich za zmarłych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz. T. 2 3 ( l)  [1128 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza:
1) Weksel na 1800 kor. akceptowany 

Jadwigę Krochelmową wystawiony i żyro- 
wany przez Józefa Gąsienicę i dalej żyro- 
wany przez Józefa Stocha.

2) Weksel na 30C0 kor. akceptowany 
pflez Jadwigę Kronhelmową wystawiony i 
żyrowany przez Józefa Peksę i żyrowany 
przez Jana Lasaka, aby w przeciągu dci 46 
zgłosił się w sądzie, albowiem po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu, oba te we­
ksle za zaginione uznsnerai zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21. stycznia 1903.

L. ez. A. XI. 65/2 (2) [1143 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 16. listopada 
1892 zmarł Antoni Waryczko w Br-tkowcaeh 
pozostawiając 4 dzieci, a dnia 26. stycznia 
1874 brat "tegoż Jakim Waryczko bezdzie­
tnie.

Sąd nie znając pobylu Maruai W ary­
czko, wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego 
roku liczą-, od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosiła s;ę w tymże sądzie i wniosła oświad­
czenie się do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Pe- 
trem Krasuckim dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 25. czerwca 1902.

Adwokatów wpisanych na liście lwow­
skiej Izby Adwokatów z końcem r. 1902.

L w ó w :
Dr. Allerhand Mojżesz, Dr. Ambes Mau­

rycy, Dr. Aschkenase Tobiasz, Dr. Balko W ła­
dysław, Dr. Balaban Wincenty, Dr. Bialogór- 
ski Jan, Dr. B eliński Stanisław, Dr. Brljk 
Mikołaj, Dr. Bliziński Kazimierz, Dr. Błaże- 
jowski Bronisław, Dr. Budek Maksymilian, 
Dr. Borysiewicz Adam, Dr. Brendel Aron 
Adolf, Dr. Buber Rafał, Dr. Bund Salamon 
(senior), Dr. Bund Salamon (junior), Dr. Bu- 
resz Alfred Stefan, Dr. Byk Emil, Dr. Chi- 
ger Mojżesz, Dr. Cisek Stanisiaw; Dr. Czar­
nik Kazimierz, Dr. Czemeryriski Ign. Karol, 
Dr. Czerny Karol, Dr. Czeszer Józef, Dr. Oze- 
szer Leon, Dr. Daisenberg Władysław, Dr. 
Dąbrowski Paweł, Dr. Deiches Adolf, Dr. De- 
ryng Stanisław, Dr. Diamant Jakób, Dr. Do- 
bieckł Stan sław, Dr. Dobrzański Jan, I)r. 
Doliński Aleksander, Dr. Dulęba Władysław, 
Dr Dziędzielewicz Antoni, Dr. Fedak Stefan, 
Dr. Feiles Izydor, Dr. Feld Izaak, Dr. F i­
scher Aron, Dr. Flaescbner Szymon, Dr. Fie- 
cker Chaim Ozyasz, Dr. Frenkel Stefan, Dr. 
Fried Max, Dr. Gabel Hersch Henryk), Dr. 
Godlewski Włodzimierz. DrAGoldfarb Leon, 
Dr Gołąb Franciszek, Dr. Górecki Tadeusz. 
Dr. Górecki Władysław, Dr. Gottlieb Henryk, 
Dr. Grek MTJ hal', Dr. Gross Oskar Henryk, 
Dr. Gru ier Leon. Ludwik, Dr. Gi iinberg Na­
tan Józ-f, Dr. Grunsteiu Zygmunt, Dr. Halni 
Stanisław, Dr Ilerzig Józef. Dr. Hescheles 
Dawid Józef, Dr. Holzer Wilhelm, Dr. Horo­
witz Jakób, Dr. Horowitz Marcin Samuel, Dr. 
Horwath Adam. Dr. Jabłoński Zefiryn Miecz., 
Dr. Jadnicki Włodzimierz, Dr, Jasiński F ran ­
ciszek, Dr. Jekeles Leon, Dr. Jfkełes Maury­
cy. Dr. Kahane Mojżesz. Dr. Kamieński Ed- 

rmund, Kamieński Marek Karol, Kiernik F ran ­
cuzek. Dr. Klarfeld Henryk, Dr. Klarfeld 
Leon, Dr. Kobane Abraham Adolf, Dr. Ko­
rytko Stanisław. Dr. Kosiński Adam, Dr. 
Kraus Alojzy, Dr. Kraus Maksymilian, Kre­
tschmer Karol, Dr. Kroch Ozyasz Emanuel, 
Dr. Krosiński Włodzimierz, Dr. Krygowski 
Kazimierz, Dr. Kuczkiewicz Jan, Dr. Kulczycki 
Roman Piotr, Dr. Kulikowski Wiktor, Dr. 
Kwiatkowski Ferdynand. Dr. Kwolewski Ed­
ward Jędrz., Dr. Landau Jonasz Michał, Dr. 
Landes Abraham, Dr. Leser Salamon, Dr. 
Lewicki Konstanty, Dr. Lilien Edward, Dr. 
Lilienfeld Zygmunt, Dr. Liptay Maksymilian, 
Dr. Lisiewicz Aleksander, Dr. Lisiewicz Zyg­
munt, Dr. Loewen=tein Natan, Dr. Lubinger 
Izak Mayer, Dr. Luft Dawid, Dr. Łękawski 
Marceli, Dr. Łoziński August, Dr. Łysiak 
Aleks. Tymoteusz, Dr. Majewski Leonard Le 
szek, Dr. Majewski Władysław', Dr. Mała­
chowski Godzimir, Dr. Margasz Władysław 
Józef, Dr. Maryański Aleksander, Dr. Mary- 
nowski Zygmunt, Dr. Mayer Aleksander, Dr. 
Max Henryk, Dr. Menkes Adolf, Dr. Micha- 
lewski Bronisław, Dr. Mikuliński Karol Jan, 
Dr. Mileński Salamon (Zygm.), Dr. Mochna­
cki Włodzimierz, Dr. Morawieeki Józef, Dr 
Morgenroth Schame. Dr. Nussbrecher Chaim, 
Dr. Obmiński Stanisław, Dr. Olbert Karol, 
Dr. Ostaszewski Bronisław, Dr. Pająk Józef,

Dr. Paneth Marceli, Dr. Paneth Seweryn, Dr. 
Parnas Józef, Dr. Parnes Emil, Dr. Pa^ęcki 
Leon, Dr. Pazdiera Karol, Dr. Ploder August, 
Dr. Pohl Samuel, Dr. Pomiantowsai Aleksan­
der, Dr. Pres ser Izak, Dr. Raabe Jakób, Dr. 
Rares Adolf Dr. Reis Albert, Dr. Roiński 
Emanuel, Dr. Rosengarten Judei, Dr. Bosma- 
rin Adolf Abr., Dr. Roth Maurycy, Dr. Eoth- 
stein Izrael, Dr. Schaff Szymon, Dr. Schier 
Aleksander, Dr. Sehleicher Peisech (Filip), 
M . Schorr A--on, Dr. Schrenzel Mojżesz Abr., 
Dr. Semil-ki Teobaid, Dr. Skałkow-ki Tade­
usz, Dr. Skowroński Zygmunt, Dr. Sokal Kle 
mens, Dr. Sokal Maksymilian, Dr. Sokal Ru­
bin, Dr. Solański Edward, Dr. Sołowij Tade­
usz, Dr. Sołowij Władysław, Dr. Srokowski 
Teofil, Dr. Stand Ozyasz, Dr. Szafrański Wło­
dzimierz, Dr. Szeliga Miecz. Wojciech, Dr. 
Szuchiewicz Mikołaj Dr. Tenner Bernard, 
Dr. Till Ernest, Dr. Ungar Wiktor Henryk, 
Vogel Aleksander, Dr. Waldmann Saul, 
Dr. Wasser Ozyasz, Dr. Wein Ignacy, Dr. 
Weinberg Salamon, Dr. Weisstein Michał, 
Dr. Werfel Dawid, Dr. Westreich Józef, Dr. 
Witkowski Kazimierz, Dr. łWittłin  ̂Baruch 
(jun.), Dr. Woynarowski Feliks Józ., Dr 
Wróblewski Józef, Dr. Zadereoki Michał, Dr. 
Zbyszewski Stanisław, Dr. Zion Leon, Dr. 
Zion Łazarz, Dr. Zipper Gerschon, Dr. Zoref 
Filip.

B e ł z .
Dr. Wilkowski Emil.

Bóbrka.
Dr. Kosenthal Joachim.

C ieszanów.
Dr. Nurkowski Stanisław.

G rórlek.
Dr. Ozarkiewiez Longin, Dr. Zausmer 

Leon (Leib).
J a n ó w .

Dr. Czemeryński Ignacy.
Kulików.

Jakubowski Henryk.
Lubaczów.

Howorka Józef, Dr. Szłapa Jakób.
R a w a .

Dr. Jamiński Dyonizy, Dr. Segal Abra 
ham, Dr. Verstiiadig Herman.

S o k a l .
Dr. Filipowski Waleryan, Dr. Fraenkel 

Samuel, Dr. Petruszewiez Eugeniusz, Dr. W> j- 
da Władysław.

Uhnów.
Dr. Klein Józef, Dr. Kronik Marek.

Żółkiew.
Dr. Korol Michał, Dr. Mardulski Wło­

dzimierz, Dr. Menkes Leon, Dr. Turzański 
Kazimierz.

B rzezany .
Dr. Czajkowski Andrzej, Dr. Pohl Juaa, 

Dr. Rawicz Jakób, Dr. Scbiitzel Stanisław, 
Dr. Sehenker Mojżesz, Dr. Sehussel Adolf.

B u rsz ty n .
Dr. Cyga Al ksander, Dr. Malz Dawid, 

Dr. Kuhrberg Sitscbe Salamon.
Chodorów.

Dr. Br 11 Edmund.
Kosowa.

l)r. Fried Emil.
Podhnjb*

J)r. Lehman Albin, Dr. Schwager Iza- 
cher Rubin.

P rz e m y ś la n y .
Dr. Kolii Izak Izy,lor, Dr. Sehenker 

Jakób.
R o h a ty n .

Dr. Lipiner Maurycy, Dr. Mogilnicki 
Andronik, Dr. Pawlikowsld Kazimierz, Dr. 
Zkghauser Herman.

K o ło m y ja .
Dr. Allerhand Abraham, Dr. Dębicki 

Teofil, Dr. Dndykiewiftz Włodzimierz, Dr. Feli 
Jakób Leib, Dr Haczewski Stanisław, Her- 
dliczka Adolf, Dr. Hulles Mojżesz (sen.), Dr. 
Jurczenjjjj Bazyli, Kawecki Władysław, Dr. 
Kraśnicki Tadeusz, Dr. Landau Henryk Mi 
kolaj, Dr. Marmorosch Maurycy, Dr. Milgrom 
Edward, I)r. Rittigstein Jakób, Br. Schorr 
Samuel. Dr. Trachtenberł Maksymilian, Dr. 
Trylowski Grzegorz Cyryl, Dr. Waller Leib 
(Leon), Dr. Wiselberg Simche, Dr. Zipser 
Łazarz.

Horodenka. ,
Dr. Okuniewski Teofil, Dr. Święcicki 

Witołd.
K o s ó w .

Dr. Fichman Artur, Dr. Korpiński Ma-
ryan.

K u t y .
Dr. FriedmaDn Juliusz, Dr. Hauslich 

Ba :uch, Dr. Kulik Daniel, Dr. Mach Selig.
P cczeniżyn,

Dr. Bartz Antoni.
Śniatyn.

Dr. Goldstaub Salamon, Dr. Marcussohn 
SagsuM, Dr. Roserheck Wilhem, Simonowicz 
Paweł, Dr. Ziemba Wiktor.

Zabłotów.
Dr. Dawid Maurycy.

Stanisławów.
Dr. Alexiewicz Leon, Dr. Bibring Lecn, 

Dr Blaustein Salamon, Dr. Blumenfeld Ma­
ksymilian, Dr. Buczyński Meliton. Dr. Boł-

życki Jan, Dr. Falk Herman, Dr. Falk Izy­
dor, Dr. Fernhoff B°rnard, Dr Fisehler Eliasz, 
Dr. Gelehrter Salamon, Dr. Hordyński W ło­
dzimierz, Dr. Hulles Moiże z (jun.), Dr. Jo- 
nas Dawid, Dr. Juhas Eifig, Dr. Jurkiewicz 
Włodzimierz, Dr. Kalzenelhnbogen Ludwik, 
Dr Kwiatowski Karol, Dr. Liebesmann Bo­
gumił, Dr. Lorsch Edmund, Dr. Majeranow- 
ski Feliks, Dr. Mandyczewski Jan, Dr. Mel­
ler Aron, Dr. Mosler Józef. Dr. Ostermann 
Aron Marek, Dr. Sager Mojżesz. Dr. Schrat- 
ter Jakób Izaak, Dr. Słotwiński Zdzisław, Dr. 
Sokal Mojżesz.

Baczacz.
Dr. A lter Leon, Dr. Ausscbnitt Izydor, 

Dr. Lisowski Jan, Dr. Meerengel Mendel, 
Dr. Reiss Emanuel, Dr. Stern Henryk.

Delatyn.
Dr. Andermann Jakób, Dr. Berlstein 

Izaak Mayer, Dr. Łahodyński Mikołaj.
H a l i c z .

Dr. H thn  Abraham, Dr. Lityński Jan.
Kalasz.

Dr. Kos Andrzej, Dr. Stanecki Mieczy­
sław, Dr. Wiesenberg Jonasz, Dr. Wittlin 
Baruch (senior).

Monasterzyska.
Dr. Chameides Leibiseh Leon, Dr. Wie- 

loehowski Józef.
Nadwórna.

Dr. Frey Dawid, Dr. Markiewicz Win­
centy.

Ottynia.
Dr. Blumenblatt Izydor.

Tłumacz.
Dr. Letz Mayer, Dr. Orłowski Stanisław.

W ojniłów.
Dr. Fisehler Michał.

Tarnopol.
Dr. Binder Joachim, Dr. Blaustein Ca- 

lel, Dr. Osillik Bronisław, Dr. Ozykaluk Sta­
nisław, Dr. Daniłowicz Seweryn, Dr. Demant 
Nuchim, Dr. Glogier Stanisław, Dr. Horowitz 
Jakób, Dr. Jampoler Salamon, Dr. Landau 
Michał, Dr. Landesberg Juda Wiktor, Dr. 
Langer Adolf, Dr. Leiblinger Zygmunt, Di. 
Łuczakowski Włodzimierz, Dr. Mantel Jonasz, 
Dr. Parnass Marek, Dr. Piątkiewicz Rości- 
sław, Dr. Pohorecki Stanisław, Dr. Promiński 
Kazimi S'z Maryan, Dr. Rosen Joachim, Dr. 
Rosenfeld Zygmunt, Dr. Schmidt Emil An­
toni, Dr. Schwarz Herman, Dr. Steinhardt 
Izydor, Dr. Sygall Eliasz Abraham, Dr.Trzeie- 
niecki Tadeusz, Dr. Zarzycki Włodzimierz.

Borszczów.
Dr. Dorimdiak Michał, Dr Fried Izydor.

Czortków.
Dr. Grzybowski Ludwik, Dr. Horba- 

ezewsk Autoni, Dr. Kozower Izydor, Dr. Kro­
kowski Stanisław, Dr. Mosler Izaak.

Grzymałów.
Dr. Koffler Herman.

Husiatj n.
Dr. Nathansohn Henryk, Dr. Weihrauch

Leon.
Kopyczyńce.

Dr. Braun Józef, Dr. Pohrille Aron.
Mielnica.

Dr. Hryniewiecki Jan.
M iknlińce.

Dr. Eossłerger Leizor.
Podroloczyska.

Dr. Auerbaeh Fischel, Dr. Gromnicki 
Feliks, Dr. Mantel Natan.

S k a ł  a t.
Dr. Ehrlieh Aron.

T ł u s t e .
Dr. Sifir Józef.

Trembowla.
Dr. Blaustein Józef, Dr. Frisch Abra­

ham Hirsch, Dr. Sietnicki Maryan.
Zaleszczyki.

Dr. Ochrymowicz Włodzimierz, Dr. Schoer 
Elezer vel Schauer Łazarz, Dr. Stoklasa Emil.

Z b a r a ż .
Dr. Kosser Ber Józef, Dr. Stein Natan.

Złoczów.
Dr. A lter Bernard, Dr. Billet Dawid, 

Dr. Drohomirecki Jan, Dr. Eidelberg Sumer, 
Dr. Epstein Menasche, Dr. Heyne Ludwik, 
Dr. Kloetzel Samuel Leib, Dr. Kołaczkowski 
Eugeniusz, Dr. Luka Anzelm, Dr. Mittelmann 
Izaak, Dr. Rothenberg Leizer, Rożankowski 
Longin.

B r o d y .
Dr. Byk Jakób, Dr. Gross Bernard, Dr. 

Kiniower Chaim Saul, Dr. Schaff Albert, Dr. 
Wagner Samuel,

B u s k.
Dr. Auerbaeh Simche.

G liniany.
Dr. Lindenbaum Maurycy.

Kamionka strnm iłowa.
Dr. Broder Herman, Dr. Krówezyński 

Maryan.
Zborów.

Dr. Nagler Maksymilian, Dr. Wacyk 
Eugeniusz Mikołaj.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 12. stycznia 1902.



L. 18 801.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstw* spraw wewnętrznych z
11. lutego 1908 L. 5 95 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt, i mięsa z krajów 
k rosy węgierskiej do królestw i krajów re ­

prezentowanych w Kadzie państwa.

I.

Poniżej wymienić, się te gminy na Wę­
grzech i w Kroscyi Sławonii, z których w myśl 
-••rtykułu 1. ustęp i- i 2. rozporządzenia mi- 
r-.isteryslnego s d. 23. września 1899-(Dz u
o. Nr. .179) z powodu istnienia cnoroh sta- 
•iayhb. zakazany jest przywóz szesegołowo po 
uaaych gatunków zwierząt.

Te" zakazy, które już z mocy samej 
mowy obowiązują, rorciągają się nu gminy 

imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.
W myśl tego jest zakazany:

I .  Z W ę g ie r :

aj z powodu za raz y  pyskowo-raelń© 
wej pra> w6?. ?••••. ie ra ą t ra c ico w y ch  (bydła
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat A Isó  F e h ó r ,  powiat sądowy
B.iiazstalva: z gmin C iciióholdyilag, Soro- 
stely; powiat sądowy Kiseny: d : z gmin
OlabUogat, Ormenyszekes, PóksfHya, Szekas- 
preszaka; powiat sądowy Maros-Ujyar: z gmin 
Biele?, Ólahtordos;

i  om Ła.t I!:, rs , powiat sądowy 1 eya : 
z gmin Bsrsendród, Cscjio, Garam-Szollós, 
Nagykńlna; powiat sądjwy Yercbóly : z gminy 
T óhol;

komitat B i b a r ,  powiat sądowy Koz 
t o n i : z gminy Gyóres;

komitat F e j ó r ,  powiat sądowy Sarbo- 
gard.: z giniu Igar, Kaloz, Szeatagota; po­
wiat sądowy Sz-ekes-Feheiwar: z gminy Ful Ib ; 
powiat "sądowy Yal: z gmin Baraeska, Ka- 
jaszószentpeter, M artonvasar:

komitat F o g » r s s, powiat sądówy AUó- 
A rpas: z gmin" Alsóarpas, Alsóporumbak,
Als.vist, Besimbdk, Dragos, Felsoarpas. Fel- 
fópornmbśk. Felsoimsa, Felsórist, Fó!ivar 
keleti- JMso - Szombatf ifta, Nyugoti - FeLó- 
Szomba1fi!va Olahujfahi, Buk kor, Sir. za-
Ktrezisora, Szarata, Skorey; powiat sądowy 
Fogaias: z gminy F ogaras;

komitat G o r o o r - K i s h o n  t, powiat 
sądowy Eimaszóćs: z gmin Alsóbalog, FGso- 
bateg, Iyanyi, Rimaszers;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Hat 
van: z gminy H atvan; powiat sądowy He- 
ves: z gmin Boczonad, Heves, Tarnamóra: 

komitat H o n t, powiat sądowy [polysag: 
z gminy Egeg; powiat sądowy Szob : z gir;i 
cy Kiskeszi;

komitat K is  K u k  iii ló, powiat sądowy 
Erzsebetyaro.s: z gmin Hótur, Ol&bzsakod, 
Szasznśdas, Szenaverós;

komitat K o i o t a. powiat sądowy Banfiy-
H unysd: z gnńn Banffy-Hunyad, Fthófuld 
KaloWszentk raly, Koroho, Z-nt dkc;  powiat 
sądowy Gyalu: z gmin Gyeroyasdrhely, Macu­
ra, Marieei, Pśuyik ; powT&t sądowy Kolo*svśr: 
z miasta Kolozs ; powiat sądowy Mócs: z gra n 
Aranykńr., Bcrkcnyes; powiat sądowy Nódas- 
menr.-. z gmin Berend, Darócz, Egeres, Iaak- 
relke, fióród, Magyar-Sard, Miigyar-Szempńl, 
Makó, Sólyomtelke, Szucsók, Vista;

komitat K om  d r om, powiat sądowy 
Udvard : z gmin Csuz ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Alsó-Maros: z gminy Vaja; powiat sądowy 
Mar. s F, k-8 : z gmin Maros Szept-Gyorgy, 
Mezószabad; powiat sądowy Nyaradszi-rcda: 
s gminy Moson;

komitet M o s o  n | : po wiat sądowy Kajka : 
z gmioy Kopcseny;

komitat N a g y  - ii u k u i 1 i), powiat sądo­
wy K otulom . z gmin Kiralyhalmu, Leriun-k, 
Szasz-Fcheregy ta z s . Szdss-Biida, Szdsz 1 y oko-; 
powiat sądowy fiJtdgy&s: z gmin Bólya, 
Muzsna; powiat sądowy N agysuu: z gmin 
Bolóogyaroi, Szaszbaiom; powiat sądowy »e- 
gesvar: z gmin Alciakcrek, Apold, Boso, 
Dauos, Felieregjhaza, Fóldsiiu, HejjasLiv& 
H-jidriiag, Kwresd, Miklóstelke, N«gy-Kspu3> 
Sarp .uk , S .g-sd, Sziisz DAlya, KÓŁd,
Susz-Srent-Liiszlo, Zoltan; powiat sądowy 
Szent A gota: z gminy Szent A g. ta ;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy B r  
lassfcgywmat: z gmin liejtar, Patvarcz; po 
wiat sądowy N ógrai: z gminy Ród;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tardoakedd; powiat sądo­
wy G.ilgósz: z gminy Buesiiny; powiat sądo­
wy N yitra: z gmin Czab.yj, Salgó, Yicsa- 
papati; powiał, sądowy Fostyeu: z gminy 
Felsodubovan;

komitat P e s t - P i 1 i s - So 1 1- K i = kun,  
powiat sądowy Alsó Da bas: z_ gminy Bugyi; 
powi&t sądowny Godol o : z gminy Kartal; po­
wiat Bićzkfcys : z gm iny  Taksouy;

komitat P o ź  s o ny,  P°wiat sąd .wy 
Nagyszombat: z gmin Alsukorompa, Felso- 
korompa; powiat sądo»y Szeinpcz: z gmmy 
Teriing;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Ka- 
puyar: z gmin Csoknya, Kaposfiired, bzent- 
balazs, Siomsjono;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy ha- 
puyar: z gmin Kapuvar, Osli, Ve-zkj ny;
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komitat S z a t n i  ar ,  powiat sądowy Er- 
do.l: z gmin Erdod, Geres; powDt sądowy 
Nagykaroly: z gmiu Kapłony, Erkertyelyes;

komitat S z e b e n ,  powiat są -owy Nagy- 
Szebcn: z gmin Alsóscbes, B jicza, Ozód, 
Fc.lek, F-nyófalya, N*gy Diszuód, P..rczcsd, 
Res nar; powiat sądowy SzeJistye: zg m iaE c - 
selfo, Gaiiis, Guraró, Mag, Szecsel, Śzelistye, 
Tiliska, Vdle; powiat sądow y Szerdaheiy : 
z gmin Nagyludas, Oin';is. Szerdaheiy ; p - 
wiat sadowy Ujegybśz: z g • i a Holezroany, 
Szakadat, Szentjanoshegy;

komitat S z e p - e, powiat sądowy Lóese: 
z gminy lhesfalu;

komitat S z i l a g y ,  po w i t sądowy Szi- 
lagysomlió: z grańr-y IIo va, jakotaż z miasta 
Sziiagysomlyó; powiat sądowy Tasnód: z 
gmin Filsoszopor, P ecr; powiat sądowy Zilah : 
z gmia Balia, Ozigónyi, Egresp t.«k Fel-oke 
kesoyarló, GSrc óiy, Kusaly, Ordogkut, Pu- 
s tsrojtósz, Ssrir.asag, Sńiagyfókeresztor, ja- 
boteż z miasta Zilah ; powiat sądowy Zńbó i 
z gminy Rakos;

korni: at Te mes ,  povńat sądowy Osiko 
va: z gminy Csakova; powiat sądovyy Kózpont: 
z gminy Temesreinete;

komitat T o l n » ,  powiat są owy Simon- 
to ruya: z gmin Belecska, Iiidegkut, Szar izd ; 
powiat sądowy D.unas: z gminy Taimis;

ko r.itat T o r d a  - Ar  a ny  os, powiat 
sądowy Marosiudas: z gmin Kerelosó-patak, 
Marosludas, Mezoszengyel, Mmoszakal, Me* 
(Ocsibud; powiat, sądowy Torda: z gmin
Aisódfetrehein, Kwesztes, Magyarpet-rd, Mi-
kes, Pusztaszeutkirśly;

komitat T o r o n ta  I,  ̂ powiat sądowy 
Osene : z gmin Biliód; powiat sądowy Nagy- 
kikinda: z gminy Magysrpad--; powiat są­
dowy Pancsoci: z -miny Dolova; powiat 
sądowy Fardauy: z gminy Ivanda; powiat 
sądowy Perjamos: z gminy Saiafalva; powiat 
ądowy Żsombolya: z gminy Nóinetczernya ;

komitat T u r ó c z .  powiat sądowy Szent- 
martonbLtuicza : z gminy Turau ;

Rutkom Ud v a r h e 1 y, powiat sądowy 
H moród : z gmin D-iróez, Zsombor; powiat 
sądowy Szókelykeresztur: z gmin Alsó-Boldo- 
gasszonyf&lTa, B-tfahu Erked, Fiatfaiv», Ktts- 
mód, Magyar-Felek, Msgyar-Zsakod, Nagy- 
Gaiambfalw, Szederjes, Szent-Erzseb t, Tor- 
datfalya, Ujszókely; powiat sądowy S. ekely- 
Hdvarhe!y: z gmin Atya Frlso^ófalya, Ko- 
rond, Parajd;

komitat V as, powiat sądowy Kisczell: 
i  gmin Felsomcst-ri, Kisczell, NernesdOuiOlk; 
powiat sądowy Saryar: z gminy K ald ;

komitat V e s z p r ó r n ,  powi»t salowy 
Enyiug: z gmin Balatonfobajar, Deg, E-?p- 
teny. Szilasboibas;

b) z powodu p u u io ra  św iń  p rayw óz 
św iń  :

komitat A b a u j-T o r n a ,  powiat sądo­
wy Gserebdt: z gmin Debrod, Felsóraeczeazóf; 
powiat sądowy Góncz: z gmin Alsócece, Mo- 
gyoró.-ka. Yiszyly; powiat sądowy Scikszó : 
t  gmin Fancsal, ŃyeJ.8, Onga; powi&t sądo­
wy T om a: z gminy H orrati;

komitat A l s ó - F e b ó r ,  powiat sądowy 
Kisenyed : z mu,sta Vizakna ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Arad: 
z gminy Zi-ugmondhaza; powiat sądowy Bo- 
roe-Bebes : z gminy V»szoja;

komitat B a r s ,  powiat sądowy ńn.nyos- 
rearót: z gmin Kis-Tapolcsany: powiat sądowy 
Garamszcntkereszt: z gminy Nagy-Lócsa ;

kornitit B i h a r ,  powiat sądowy Bele 
nye&: z gminy Belenyesdryónyes; powiat sądo­
wy Csefla: z gmin Nyśrszeg. Ugra, Zsadśny , 
povyat sądowy Sarrót: z gmin Barand, Sap;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Mezo 
Csat: z gminy Szabśld; powiat sądowy Szent- 
peter: z gminy Nag.ybarcza;

komitat F e j ó r ,  powiat sadowy Yal: 
z gmin Alcsu . Baraeska, Bicske, Bot, Doboz ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy Tó- 
rusyar: z gminy O -Tohan;

komitat G & radr-JU s- Ho u t ,  . y \  at «ą 
dowy Nagy-R0cz«: z gminy Hisnyó, Jols 
v«taplóca. Liczę, Mura lyhosszurśt; powiat są­
dowy Bozsayó: z gmia Borzov«, Fukete-Lo- 
hota, Szilicze, jskoleż z miista Bożsnyó;

lora i»t E o n t .  powiat sądowy Nagy: 
O salonia: z gminy Haraszti;

komitat J  z - N & g y k u n - 8 z o I n o k, 
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gn- iny Vezst ny; 
powiat sądowy Felso Tisza: z gmin Kende- 
res, Tiszaderzs;

komitat E o m ;i r o >u, powi t sądów v 
T ata^ z gmin Alsó Gallu, Tarjan, Ve-I.es- 
Scunló;

komitat K r a s s ó - S z S r ó n y ,  powi>t są 
dowy Bngsśu; z gminy Baffua;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
Szt -Mikiós : z gminy Nera-st Lipcse ;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sąd,-wy 
Tecio: z gminy Bustyahśza;

komitat N a g y - K u kii 11 ó, powiat sądo 
wy Kohalom: z gmin Agostonfalva, Srasz- 
Buda ;

komitat S z e b e u ,  powiat sądowy Nagy- 
ozeben: z gmin Felek, Fenyófalya, Kesinar;

komitat T e mes ,  powiat sądowy Rękas: 
z gminy Je?,.vin;

komitat T o r d a  A r a n y  os, powiat są­
dowy A>só-Jim: z gmin &&kova, Szurduk; 
powi&t sądowy Felyincz- z gminy luakfvala;

dnia 17. lutego 1903.

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy Nagy - 
Kik ind a : % gminy Magyar-Padś;

komitet T u r ó c z ,  powiat sądowy Mo 
soezznió: z gminy Yalcsa; powiat sądów') 
Sientmśrtott-filatułcza: z gminy Bribóez;

komitat U<ivdrhi}ly.  powiat sądowy 
Szekeiy-Udyarhely: z miasta Szókely-Udvar- 
hely;

komitat Vas,  powiat, sądowy Szeat- 
Gottbśrd: z gminy Kethely;

komitat Za la, powiat sądowy Nora 
z gmin Gutdtfóld, Lei.ti Hzombathiely, Ma 
hornfa, Mikefa, Perdt-lold, Zebeezke;

komitat Z era p le  u, powiat, sądowy Sa- 
toralja-Ujhely: z gmin B irsi, Gsrcsely, Kisba- 
ri, Kiszte, Mihdiyi, Saros-Patak, Vel jte; p> 
wiat sądowy ToKaj: z- gminy Bodrog-Keresztur ; 
p .wiat sądowy Yarannó: z gmin B -nkócz’ 
Varaunó-Hosszu mezó, Vehe :z ;

k rnitat Z ó l y o m,  powiat sądowy Zó 
lyom: z gmin Dobrooya;

a nadto z municypalnych miust Arad, 
Maros-Yósarhely;

e) z powodu zarazy róży w ąglikow ej 
przyw óz św iń :

komitat B a r a n y  a. powiat sądowy Pees- 
y.irad; z gminy Yemmd:

komitat O s o n g i  ad,  powiat sądowy 
Ti-zaniimet!; z gminy Kist lek :

komitat Ho n t ,  powiat sądowy Naoy 
esalomia: z gminy Hazas-Nónye;

komitat K r a s s ó - S z ó r e  uy,  powiat są 
dowy Oravicza: z gmmy Kakova;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Nyi­
tra : z gminy Vicsap ipati;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t  - K i s k u u 
powiat sądowy Yacz: z gminy Csidó;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy Ma- 
laczka: z gminy Almas;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Sze- 
p es : z gminy Al?ó-Erdófa!va ;

komitat T u r ó c z ,  powiat sądowy Szent- 
Marton Blatnicza: z gmin Bistric-ke, Podhra- 
gy, Pklabinya-Yaralja, Szucsiiny, Turócz-Szent 
M arton;

a nadto z municypalnych miast Selmecz- 
ós-Bólabanya i Szeged;

dj z powodu ospy n ow iec , p rzyw óz 
o w i e c :

komitit K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gminy Csorda; powiat sądowy 
Oravicza: z gnnuy Osudauovecz;

komitat N a g y - K u k u l i  ii, powiat są­
dowy Nauy-Sink : z gminy Sona;

komitat P e s t - P - i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Dunavecs«; 7, gminy T ass;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy Pau- 
csota : z gminy Brestócz ;

komitat Z e r n p l e n ,  powiat sądowy Na- 
gy-Mfbdly: z gmin Beretto, Dubroka;

2) Z Kroueyi-SLawonil:

a) z powodu z a ra z y  pyskow o-racico- 
wej przyw óz zw ie rzą t racic© wy eh  (bydła
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat S y r tn i e n, powiat Rumi  z gmi­
ny Putin.-i; powiat Sid z gminy Towarnik;

b) z powodu p o m o ru  św iń  przyw óz 
ś wi ń :

komitat B j e l o v a r - Kr i z e v c i ,  powiat 
Gaiesniea: z gminy Berek;

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat Oiri- 
vcaica: z gminy Novi;

komitat S y r m i e n ,  powiat Vukov»r: 
z gtuin Lovae, Petrovce; powi-t Zup tuja: 
z gminy Yrbanja;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z ppwodu 
zawieezemii u ra z  zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęg ie r:

a) z powodu zawiease.sui  zurazy  p y ­
sków o-racicow ej zak az  p rzy w o zu  z w i e ­
rz ą t  rac ico w y ch  (bydło rog-Jc, owe-:, kety. 
świnie) :

z następujących powiatów ąkrjyoh  : 
K&ssa (komitat Abiuj -Toma), Miskolcz, łącznic 
s_ miastem i-j samej nazwy jkomitat B irso.l). 
Pasata (kotaiUt Gyo:j, Osallókot, Gcstieś 
(k. unitat Komarom), Fel .o - Puly*, Soprya 
(komitat Sopron) Alsó Tarcza, Siroka, łącznie 
z miastem Eperjes (komitat Saros;, ADó-D&da, 
łącznie z miastem Nyiregyhaza (komitat Sza- 
bolcs) Gól&iczbauya łącznie z miastem tej 
same) nazwy, Szepes-Varalja łącznie s miasta­
mi Szop- s - Ólaszi i Szepes - YAralia (komitat 
Szepes). bztreues (komitat Z^mplen), jakoteż 
z municypalnych miast Komarom, Sopron;

bj z powodu zawleczenia pomoru św iń 
aakaz przywozu św iń :

z następujących powiatów sądo­
w ych : Alviues łącznie z miastem Gyula- 
F ó b e iw , Magyir-Igcn, (komitat Alsó Feher), 
BorosjenS, Elik, Kis Jeno, Nagy-Halmagy, 
Pó.-ska, Ternoya, Yilagos (komitat Arad), 
Apatin, Bśes-Ahnds, Baja, Hódsśg, Kula, 
Ó.Beese, Topolya, Ujvidek, Zen ta łącznia 
z miastem tej samej nazwy Sambor (komitat 
Bacs Bodrogj, Barauyavar, Hegyhat, Mohacs, 
Póes, Siklós, Szeut Loriacz, (komitat Baranya),

Leea. łącznie z miasiem tej samej nazwy 
1 Verfibóly (koraital Bar-?), Bekes, Bśkes-Osaba.’ 
Gyoma, Gyula łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Oroshaz. Sz -.rv i?, Szeghalo n (komitat 
Bekes), F.-lrińók, Latorcza, Mezo Kaszony, 
Mmi kaes łączni? z miasć ni tej nazwy, Szo- 
iyva, Tiszshat łącznie z miastem Beregszśsz 
(komitat Bcr*?g), Besenyó, Jad łącznie z mia­
stem Be-sztercze. (komitat Besztercze - Naszód), 
Bel, BereUyó-TJjfaln, Er - Miebólyfałra, K5s- 
pont, Magyar - Gsek*, Margit-ta, Mezo-Ke- 
resztes. Nsgy-Szalonta, Szalard, Szekelyhid, 
Teukc, T«rd», (komitat Bib&r), Miskólos, 
łącznie z miastem tej samej nazwy ■; komitat 
Boi sod !, Batt-onya, Kovivcshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylsk (komitat Csanad), 
Tiśzan-Tul, łą-izni* z miastem Szentes (ko­
mitet Csongrtd), Parkany (komitat Eszter- 
go;«), Adony, Mór, Sśrbogśrd, Szekes- 
Fęjerrar (komitat Fejór), Rimaszecs, Rimar- 
szorobat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Torualia (komitat Gomor-Kis-Hont), Puszta, 
(komitat Gyor), Hajdu-Bószormeny łącznie z 
miastami H jjdb Bószormeuy i Hajdu-Nanas, 
Hajdu-Sr.oboszló łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komit&i Hajdu) Hatran, Heves, Peter- 
vasór, Tisva-Ffi red (komiut Hewes), Bat, Ipo- 
lysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, Brśd, 
Dćva. łącznic i miastem tej samej nazwy, 
Hatszeg łącznię z miastem tej samej nazwy, 
Himy&d łącznie z miastem Vąjda- - Hunyad, 
Kóró?banya, Maros lilye, t uj, (komitat H u­
nyad), Alśó-Jśs?.sag Ft-lsó - Jasz-sag łącznie z 
miastem -Jasz-Bcreny, Tis/a-Kózec, łączaie z 
miastem MezO-Tur,(komitat łasz. - Nagy - Kun- 
Szolnok), Dicsft Szect-MArton, Erzsóbetyaros 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Radnót 
(komi-at Kis-Kukiillój, Koloszrar łącznie z 
miastem Kolosz, Nśdasmenl. (komitat Kolosz), 
Os&llókóz, Gesztes, Udrard (komitat Komarom), 
Dolha (komitat Maramaros). Alsó-Maros, Felsó- 
M.iros, Nyararl Szcreda, (komitat Ma'-os-Tor- 
da), Magyar-Ovśr, Nezsidcr, Rajka (komitat 
Mosen), ' Medgyes łącznie z miastom tej 
samej nazwy, Segesvar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Nagy - Kttktilłd). 
Balassa - Gyarmat, Giies, Losoucz łącznie i 
miastem tej samej nazwy, Nógrad, Szóeseny 
Szirak (komitat Nograj), Ersekujyar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nsgy-Tapolesa- 
ny, Nyitra-Zsambokret (komitat Nyitra).
A bony łącznie z miastami Ozeglśd i Nagy- 
Kóro.s, Alsó-Dabas, Duna-Yecse, Gódolio, Ko- 
locsa Kis-Kórós, łącznie z miastem Kis-Kun- 
Halas, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklós, Monor, 
Nagy Kóta, Racz.keye (komitat Pest-Pilis-Solt- 
Eiskun). Alsó-Tareza, Felsó-Tarcza łącznie z 
rtiia,stein Kis-Szeben, Siroka łączaie z miastem 
Eperjes, Szekcso łączaie z miastem Bartfa, Ta- 
poly (komi atSśros), Barcs, Gsurgó, Igal, Kapo 
svśr łącznie * miastem tej samej nazwy 
Lenyeltót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetrśr, Tab, 
(komitat Somogy), Csepreg, Csorna, FelsS- 
Pulya, Kapnvar, Kismarton łącznie z miastami 
Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron), Aisó- 
Dada łącznie z miastem Nyiregyhaza, Kis- 
VśriU, "Nagy-Kallo, N y ir-Bator, Tisza (ko­
mitat Szabolcs), Osenger, Erdód, Feher- 
Gyarmat, Mateszaika, Nagy - Banya łącznie 
i miastami Felso - Banya i Nagy - Banya, 
Nagy-Kśroly łącznie i  miastem' tej samej
nazwy, Nagy-Somkut, Szaimar 8zi’»yór-VaraRa 
(komitat Szdtm&r), Szasz Szabas,'  łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Sze- 
ben), Igló łącznie z miastem tej samej
nazwy, Lftf.se łącznie z miastem tej samej
nazwy, Szópes-Varalja łącznie z miastam, 
Szepes-Olaszi i Szópes-Yaralja (,komitat Szś- 
pes), Kraszna, Szilagy-Cseh, Szilśgy-Somlyó, 
iączuie z miastem tej samej nazwy, Tasnśd, 
Zilah, łącznie z miastem tej sam j nazwy, Zsibo 
(komitat Szil&gyi), Betten Osaki-Gorbó Dees, 
łączuie z miastem tej samej nazwy, Kekes, Ma- 
gyar-Lapos. Nagy-Ilonda, Szaraos-Ujvar łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
3zoIflok-Doboka), Osśkova, Detta, Feher- 
templan łącznie, z miastem tej samej n a­
zwy, Kozpont, Kubin, Yersecz VingŁ (ko- 
niiut Tcines), Do.mboy&r, Duntoldyśr, 
KftzpoiiŁ, Simontoraya, Taraas, Yólgysek, 
(koiiiiUs robią). Maros LndUs (komitat Tor- 
i» Aranyos), Alibuudr Bśnlak, Gsene, Mó- 
dos, Nagy-Sunt-Miklós, Panesowa, Piirdany, 
Pu-rjaiuos (komitat Torcutal), Szekely-Keresztór 
(komitat DJyarhelyi, Tiszśn-Innen, Tiszan- 
iiil (komitat Ugoc.sa), Kapos, Sobróncz (ko­
mitat Ung), Kis-Gzell, Felso-Eór, Kórmend, 
Kószcg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Mura-Siombat, Nśmet-Djv,ir, Saryar, Szomoat- 
heiy, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Yftsvar, (komitat Yas), Deyeeser, Enying, 
Pana, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Yeszprśm, łączaie z miastem tej samej nazwy 
Zircz (komitat Yeszprem), AIsó-Lendva, Osak- 
tornya, ffanizsa, toczni - z miastem Nagy 
Kanizsa, Kśsztheiy, Letenye, Pacsa, Perlak, 
Sttrneg, Tapolcza, Zala-Egerszeg, łącznie z 
miastem tej sanuj nazwy, Zala - Szent-Grót, 
(komitat Zala), Bodrogkoz, Galszecs, N&gy- 
Mihśly, Szerenes (komitat Zempien), Bssz- 
terczsbanya, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zołyom), j&kotea z inuniey- 
palaych  ̂ miast Baja, Hódmezó Vasarhely, 
Kccskemet, Ęobzsv4r, Komarom, Pancsova, 
Pecs, Szabadka, Szłtrndr-Nemrti Szekes-Fe- 
hśryar, Yrsecz.
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2. Z K?oacyi-SIaTT*mii:

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów: 
Bjclorar, łącznia z miastem tej samej nazwy 
Gii rgjerac, Krizevci łącznie z miastem tej 
jsamąj nazwy, KopriYirta łącznie i nmstam 
tej samej nazwy, (komitat B'ielovsr-Krśtevei), 
Oguhn, Vojnie, VrboTskn (komitat Modrus- 
Rieka) Novska (komitat Pożega) Klanj-c, 
Krapina, Ludbrieg, Pregrada, (komitat tyte- 
rażdinj, Miholjac dolnii, Slatina. Yic.witica 
(komitat Virovit;ca) Dwór, Glina, Górka 
velika, Kariorac łącznie z miastem t> j samej 
nazwF. Koń-jniea łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Jaska, r etrinija łącznie z mia 
stern tej samej nazwy, Pisań vi a, Samobor, 
Sisak łącznie z miastem tej s&m<j nazwy. 
Smbica, Yrginumsi, Z?grdb (komitat Zagram;.

III.

Z povkodu zaraz w granicznych powai- 
Uch i tak:

a) z powodu zarazy  pysku  i  ra c ie  
w powiatach sądowych: Felsó-Tareza łącznie, 
z miastem Kis-Szeben, Szekcsó tycznie z mia­
stem Bartfa (komitat Saros), Ó.-Lnbló -.ą 
czuie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szepes), na Węgrzech zakazany jest przywóz 
zwDrzat racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń);

b] z powodu pomoru w powiatach sado­
wych Ó-Lub!ó łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat SzeprA Hoiujmn-i (komitat 
Zcropien), jukoteż z municypalnego miast* 
Pozsony na Węgrzech, z ak azan y  j e s t  przy-  
wó8 świń z powyżej nazwanych powiatów 
do królestw i krajów r-prezeutowanych w 
Radzie państwa na podstawie zarządzeń wy- 
ych przez c. k. Starostwa w riruik uai 
Litawą, Grybów, Lisko, Nowy Tar.-r, Nowy 
Sącz i Sanok.

Dla zwierząt przezaacMiych do f n y  
wozu, w inny być dostarczone paszporty W- 
dlęce, wydane urzędownic i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zvfcerząt ai-i w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy 
słaniem dotyczących zwierząt nie panował;, 
żadna choroba stadna, która by się mogła u- 
dzielić tym zwierzętom i względem które; 
istnieje obowiązek jlonoszsnia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodseata 
stwierdzono w stacyi przeznaczema istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o iłeby nie można zezwoiU ae 
przywóz zwierząt wprost do publiosnej rzeźni 
połączonej torem ze etacyą kolejową — pro 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, -stwierdzającymi, żc 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędu Wy t'd Z t i r o .

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 21., 28. i 28. stycznia 1903, L. 2538, 
2725 i 3671 ogłoszone tutejszemi obwie­
szczeniami z 2 3 , 26. i 30. styemia 1903, 
L. 9341, 10.521 i 12 542 (Gyfzęta Lwowska 
z 25., 28. stycznia i 1. lutego 1903 Nr. 20, 
22 i 26).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według 44. i 45. ogólnej usuwy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgity
1 z Kroacyi-Siawouii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 4ti. ustawy i 29 !u 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. S ą H j

Powyższe zarządzenia wchodzą aztyth 
miast w wykonanie.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 13. lutego 1903.

L. 19.681.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia
12. lutego 1903 L. 5S81, o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owi-c, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w R idzie państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo- 

racicowej do tutejszego obszaru zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z powiatów sądowych Esztergom 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Esztergom), Yul (komitat Fejer), Mihlósrar, 
Seps, łącznie z miastem Sepsi-Szent Gyorgy 
(komitat Haromszek), Alsó-Jaszsag, Tisza- 
Kózep, łącznie z miastem Mozo-Tńr (komitat 
Jasz-Nagy-Knn-Szolnok), Tata (komitet Ko­
marom), Bia (komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), 
Alsó - Csallókoz, Felso-Csallókoz, Galanta, 
Nagy-Szombat, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pozsony, łącznie z miastem. Szent- 
Gyórgy (komitat Pozsony; nadto z powodu 
zawleczenia pomoru, przywozu świń z powiatu 
sądowego Derecske (Komitat Bihar) na Wę­

grzech do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa.

Co się podaje do wiadomości odnośnie 
do rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 11. lutego 1903 L. 5795, 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z dnia
13. lutego 1903 L. 18 801 („Gazeta Lwowska“ 
z 17. lutego 1903 Nr. 38).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. lutego 1903.

L. 18802
OBWIESZCZENIE.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ua podstawia art. 5 koaweneyi weterynar- 
skiej z państwem niemieckiem z dnia 6. 
grudnia 1891 i punktu 5 protokołu końco­
wego (Dz u. p. Nr. 16 z r. 1892) reskry­
ptem z dnia 10 lutego L. 6169 w z b ro n i­
ło  bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie Państwa z następujących zarazą płu­
cną zapowietrzonych i z tego powodu zam­
kniętych obszarów państwa niemieckiego a 
mianowicie z okręgów rządowych :

1. Poczdam w królestwie pruskiem,
2. Lipsk w królestwie saskiem.
Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­

nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ aż 
do odwołania w miejsce zakazu c. k. Mini­
sterstwa z dnia 9. grudnia 1902 L. 51464 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 11. 
grudnia D 02 L. 150181.

Co s ;ę podajty do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. lutego 1903.

L. cz T. 1,3 (1) [1066 2—3]
C. k. Sąit obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa edySt-ni posiadacza dwóch równobrzmią- 
cych książeczek wkładkowych Nr. 160 To­
warzystwa zaliczkowego i oszczędności Rze- 
szów-Rusta w uś na imię Markusa i Julii 
małżonków Singerów opiewający h  na kwotę 
2030 kor., zapisanych pod artykułem kasy 
3213 w dniu 12. maja 1902 aby ks:ążeczki 
te w przeciągu je In ego roku, 6 lygodni i 3 
dni licżąas, od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut. sądzie złożył, lub prawa swe do nich 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego term inu wyż wymienione książeczki 
wkładkowe na ponowne żą lanie podających 
za nieważne i mocy prawnej pozbawione 
uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 19. stycznia 1903.

L. cz. T. 2/1 (11) [UB2 1 - 3 ]
Ogłasza się, że Josafat Sierota z Po- 

nikwy zaginął od czasu bitwy pod l-ónig- 
gratzem w roku 1866 stoczonej, w której 
brał udział.

Wzywa się więc nieobecnego JosafaU 
Sierotę, aby do roku tutejszemu sądowi lub 
jego kuratorowi dr. Eugeniuszowi Kołaczkow­
skiemu w Złoczowie udzielił o sobie wiado­
mość, bo inaczej po upływie tego czasu bę­
dzie uznany za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Złoczów, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. O. II. 18 3 (1) _ [1284 1—8]
? Przeciw -spadkobiercom ś. p. Jskóba 

Eo i ha1.; s S ra  który eo miejsce po’»yfcu jest nte- 
zrsne, wniesionym został do c k, sądu po- 
w amw. go w S am b in e  przez Pesehe flirsch 
zamężną Ensel pozew o własność parcel 
grunt.

Na podstawie pozwu wymoczono termin 
na dzień 3. rn»rca 1903 o g.-dżinie 9 rauo 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżeń a praw l oh ' us t  mawia 
się. pana Dra. Sy-opa ad w. k tij. w Sambo­
rze kuratorem

Tenże kurator zastępywać1 będzie ich 
w; rzeczonej sprawie na ich koszt i niebes- 
plecz-m two, doje®  oni w sądzie =śję nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zsm iasują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 23. stycznia 190).

L. cz. O. II. 535/2 (1) [1292]
Przeciw Józefowi Krzy-ztofińskiernu 

przedtem w Hucie k enorowskLj wniósł 
Kraitciszek imys^tefiński z Huty komorow- 
sk ej pozę - o ustalenie nieważności układu 
o grunt dui i  11. lut go 1895 w Hucie ko- 
merowskięj zaw-artego.

A udyenfja  odbędzie się dnia 27. lutego 
1903 godzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw- pozwa­
nego kuratorem Dr. Bryk adwokat w Kolbu­
szowej będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 27. stycznia 1903.

L. ez. 0. II. 36/3 (1), 0. II. 37/3 (1)
[1246]

Przeciw' niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Oayśkowi Makusniskowi, rolniko­
wi przedtem w Ładańeach wniósł Salamon 
Katz z Przemyślan skargę o zniesienie-
współwłasności względem realności objętej 
wyk. hip. 131 i 405 k«. gr. gm. Ł#d»:ńje
do 1. cz. O. II. 36 3 i C. II. 37,-3.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26. 
lutego 1903 o godzinie 9 rano biuro Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. Izydor Kohl v  
Przemyślanach będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 4. lutego 1903.

L, cz E. 34 2 (I )  [1150]
W egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
przeciw Karolinie Gleniowej w Latoszynie o 
2-70 kor. z pn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 20. stycznia 1903 1. cz. E. 34/3. którą 
dozwolono przymusowej licytwcyi 33/32u 
częś -i lwh 85 ks. gr. gm. L a t o  szyn obję­
tych na rzecz Katarzyny Wójcikowej z La- 
toszyna.

Ponieważ niewiadomo gdzie Karolina 
Gleniowa przebywa, ustanawia się w crlu 
strz-żenia jej praw, kuratora w osobie p 
dra Fischlera adw. w Dębicy.

Tenże kurator zastępywaó bedzie Ka­
rolinę Gliniową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 7. lutego 1903.

Abrahama Kriegsfelda z Kudrynicc pozew o 
uznanie kontraktu kupna i sprzedaży z 11. 
Jntego 1902 za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy aa  dzień 27. 
lutego 1903 r- godzicie 10 rm o.

C-lem s t r z e c  i a praw Chaji Ruchli 
Stein ustanawia się Pana Isaka Eisenberga 
w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zsstępywsć będzie Chaję 
Ruchlę Stein w rzeczonej sprawie m.» jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cna w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M einica, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. 0. I. 13/3 (1) [1300]
Przeciw Leizerowi Breindlowi Jcsia, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Śniatynlę przez Herscha Thau Schmiela 
w Zabłotowie pozew o rozwiązanie kontraktu
dzierżawy.

Na podstawie pozwu wyznacza s:ę au- 
dyene-yę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 23. lutego 1903 o godz. 10 rano do 
tego sądu w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Leisera Brein- 
dla Jc-sla, ustanawia się Pana adw. dra 
Goldstsuba w Saiatynie kutatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik;: nie zamianuje, 

^C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyu, dnia 4. lutego J®03.

L. cz. C. I. 18 3 (1) [1301]
Przeciw nieobjętej ruasiS spadkowej bp. 

Majera Kerna z Dzwiniacza wniosła Roizia 
Fischmatiu pozew o uznanie prawa własności 
do pb. 164 i pgrt 723 2 whl. 550 gm. kat. 
Dzwiniaez objętych zpn. na który wyzna­
czono audye-m-yę na dzmń 27. lutego 1903 
o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw rzeczonej mssy 
ustanawia się kuratora Aroua Stappera z So- 
Joiwiny.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Sołotwina, 4. lutego 1903.

L. cz. sf). II. ,?/3 (1) [1317]
Przeciw Ghai Ruchli Steiji. któr-j miej­

sce pobj’tu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w' Mielnicy przez

L. ez. Cw. IV. 313,3 (2) [1272]
Przeciw p. Izraelowi Littman, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do niżej wymierlonsgo c. k. sądu przez 
p. Jakóba Seliga W itt kupca we Lwowie 
pozew wekslowy o 400 .kor. i 3oO kor.

Na podstawie pozwu nakazano po- 
wawemu do 3 dai z*pł-Hę lub wniesieniai 
zarzutów.

O-lem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra Klemensa Sokala adw. 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie- za­
mianuje.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. lutego 1903.

D o  l ’t l f  l l p M fea | I F  v  W  &  t o  6 *

L e .

Dflia 1. marca 1903 r. o godzinie 7-mej wieczór odbędzie się 
•v sali Towarzystwa

W  A l u .  e  Z g r o m a d z e n i e
członków kupieckiego Towarzystwa eskoutowego w Tarnobrzegu.

S*or®ątIek iSMeimy:
1. Sprawozdanie z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1902.
2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3. Wysosowanie 4 członków Rady nadzorczej i wybranie innych w miej­

sce wylosowanych.
4. Wnioski członków.

Tarnobrzeg, dnia 14. lutego 1903.
PrGiiwediUcząey T iwarzystws.

Bank zaliczkowy w Jaśle. Stowarzyszenie zarejestrowane z d-krotną 
ograniczoną poręką, zaprasza wszystkicii P. T członków tegoż Sto­
warzyszenia na

O ą ć ł n c  ZgT&nsft s l E e a a f e
które się odbędzie dnia 28. lutego b. r. o godzinie 4-tej po południu 
w  lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle z następującym porządkiem
dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Wnioski Komisyi rewizyjnej:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z rok 1902,

b) co do rozdziału czystego zysku.
3. Wybór Prezesa Rady nadzorczej.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.
5. Wybór Dyrekcyi.
6. Wnioski członków.

Jasło, dnia 14. lutego 1903.
‘Kosterkiewicz m. p.
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S A N T A L .  H I D T
P “ M ID Y, ap tek arza  w  P a ry ż u

u p o w a ż n i o n e : w  k o s s y i

Essencya San tal u zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie yyydziola nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla UDiknienia fa łszerstw  i podrab iań ,  X '” ' \  
w y m ag ać  s tęp ia  jak dołączony obok w  k o lo rze lf l lD j l  

czarnym  znajdującego się na każdej  kapsułce .
S k ład  w  głównych ap tekach .

■ ■ ■ n n D K B i n M n g B i M i n n B B B B B i r a B M H n H D K B n a l l

"We Lwowie u pp. Mu olaaeha} Wewióskiego} H eisera Lueketa i Sklepińskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniewskiego i Redy ka.

M a
bez wyjątku pbsffee i ut-* łrd-jjeoowe. miejscowe, wie- 
d ^ ib sk ie  . ^ a g r a n l c z n j ś . R 'g ó : ’’oi: ; i lb h s tr ^ e y e ś  'artystyczne,: 
pisDi.3- h m r ^ r y s b y o z n e ,  in .tn iy . ŻTjrnale, p m j n p l P  p ^ S i m e ^  

ra.e dostaw* w Jpei^tri ]rib mrwsrU.a, na prowm.oyo po
mvń£b. redakcy jnych

A j e n c y a  d d e i r o i k ń ' -  i  m t m M  H e k o ł o w s f c e g o
1 /w A w , p & s& l

O g ł o s z e i n d o  w ^ y ję k ic h  pism  nąjfckń^J*

Tygodnik Md- i Powieści
Pismo iliostrowane dla Kobiet

w e L w ow ie Q IT z przesyłką 0 S? CA L
kw artalnie ^  “ J pocztow ą ^
7 « » N A l iH tk  WSikTi i  pomieszcza: powieści, nowele, spra-cygooniK j-ioo i yowiesci ,ry.v V u.. arty-
styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p. t.: - .•••.. ^ .............

i«1» r i!  n  obejmujący rady i wskazówki z dzie/OraOniK 013 JiODlCl dżiny hygieny, pedagogiki, gospodarstwe
domowego etc. = = • —=•— ■----- = .- ł^ .= = ^ .= ^ --

Co iy0zi?m cycina kolorowana JHÓ5 paryrkich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami niód i robót kobiecych Co mie­
siąc T Ą B Ł i I < ' ' A  25 K R O J A M I  i kore-
spondeneya z Paryża

F o r m y  zto i b u i k i .
Kilka razy do roku

EEiPE Lwów,
Reda Ido r J  n u  S Ł d w s lr i .

9.

1903  i*.
£:ipn$z?nie m prz cipłairy m

M o l f  T - t y .

NOWOŚCI MUZYCZNE
lulu w I m

C fkw uiej „MbLU&i A '■■■"

" p i l a  i ?
pod rg ^ ę .- .y ^  Z y g U ia ilt .  - W tS S j^ o .

J ) 7 , ! ł  n u t wy td if im u jc  w « js tk ł * *  rn d as tf*  l . w ó w t o ś e i  m uzycznej s r ę j s k i c b  
/iitrr^uM izayc;; < 'on ip .,zftvrfiw , tu iest w y ją tk i z o p e r , o tw o tj  klasy^znft. s.ub>- 

owrt*. do ta u r*  i ret 4 rycc.
Czasopismo Baje rocznie ;?00 stronić nut diubago formatu, wartości w handlu ksiegar- 

im pr^salł} & .  '25 ,
W  roku UłnB „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować bedą utwory fortepianowe, na-rro- 

/>ne n • ofór-^uiyni prze? rftdnko.y^- koukm'.-ii> im ien :a Konstantego k s iy i a  Lubomirskiego 
h p td sk ir h k nijo ? yl<»róv-.

Program dziwu bt«r: .-kiego: artykuły muzytsanipedagogi zim, sprawozdania ze sceny 
estrady, biografię ariy to w, kronika nWy^żni, ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOM OŚCI MC/iY CZNE- pizy wspólpracowamiwie powag artystycznych, ilA*ją za 
. iwne zadanie: obok rozw ju twórczości s "' «»j 5 ej muzy., yiuro»ę iatcriibów nasz) eh 
ozyków na, każdem pł lo i? li d/fiilhlitość;.

Umid Tt’,TMi»st:
W e Lw oriie i n a  p ro ^ in cy i z p rzesy łk ą  pocztową-: 

rartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
E k s p e d y c ja  L wowa i  G a l i c j i :

furo tłzkmników Sokofow^go. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
U W A G A . Nowo-przybywajjcy abonenci, którzy wniosą ro c zn ą  p rz e d p ła tę  na 

OWOSCI MUZYCZNE' p rzed  N o ^ y m  K okiem , otrzymają b e z p ła tn ie  trzy poprzednie 
zyty, zawierające nut wartości 10 d° ^  koron.

Adres Bedakcyi i Administracyi: Warszawa \  ^ reckn  15.

Ogłoszenie.

Dnia 23. lutego b. r. o godz. 10 przed południem odbędzie się

X .  W a l u ©  X  ; i  o i i i i n l : < i ‘ e i e

członków pow iatow ej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Zydaczowie.
Por/ądek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnioski na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1902.
5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej (trzech przez losowanie, 

jednego w miejsce p. Skrzyszowskiego).
6. Zatwierdzenie wyboru trzech dyrektorów i trzech zastępców.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej i szkontrującej.
8. Wnioski członków.

Źydaczów, dnia 12. lutego 1903.
Rada nadzorcza.

SridicjjsHe Karpackie akcyjne Towarzystwo naftowe
przedtem Bergheim i Mac Garvey.

^ Z a p r o s z e n i a

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Galicyjskiego Karpa­
ckiego akcyjnego Towarzystwa przedtem Bergheima i Mac Geryeya, 

mające się odbyć w dniu 12. marca 1903 roku. 
Na mocy §§. 9. i 40., zaprasza się niniejszem WPanów akcyo- 

naryuszów na statutem objęte Walne Zgromadzenie, które się odbę­
dzie w dniu 12. marca b. r. o godzinie 11 -tej przed południem 
w biurze Towarzystwa w GrlinniKu maryampolskim koło Gorlic.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z zakupna kopalń naftowych w Borysławiu.
2. Powzięcie uchwały przez wniosek Rady nadzorczej, celem podwyższe­

nia kapitału akcyjnego.
Celem wykazania prawa głosowania (§. 9. statutu), można składać akcye 

włącznie do dnia 4. marca b. r. w kasie Towarzystwa w Glinniku maryam­
polskim, w firmie M. L. Biedermann i Ska. w Wiedniu, w węgierskim powsze­
chnym Banku kredytowym w Budapeszcie, w krajowym Banku akcyjnym 
w Budapeszcie i w firmie Coutts i Ska w Londynie, gdzie będą wydawane 
legitymacyjne karty do wzięcia udziału w WaJnem Zgromadzeniu.

Grlinnik m ary am p o isk i, dn ia  i>. lu tego  1903 .

Rada nadzorcza.
(Przfdiuk nie będzie płaconym ,)

Akcyjna Spółka naftowi! „Schodnica**.
Siódme zwyczajne

Generalne Zgromadzenie
akcyonaryiiszy akcyjnego towarzystwa dla prze­
mysłu naftowego Schodnica1* odbędzie się 4. 
marca 1903 o godzinie 11-tej przed południem
w sali austr. towarzystwa inżynierów i archi­

tektów (I. Eschenbachgasse 9).
Porządek spraw:

1 Sprawozdanie doroczne zarządu.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego z zamknięcia 

achunków za r. 1902 i powzięciu dotyczących postanowień.
3 Ustanowienie honoraryum dla komitetu egzekucyjne­

go na rok 1903 (§. ll2. statutu).
4 P  twierdzenie wyboru uzupełniającego dwóch człon­

ków i wybór jednego czioeka do zarządu z powodu ustą- 
i ienia ponrzednieg fuukcyonaryusza.

5. Wybór dwóch rewidentów i dwóch zastępców tychże.
Podług §. 14. sta tu tu  uprawnionym jest do głosu każdy posia­

dający 20 R. yj. — Uprawnionych do głosowania PP. akcyonaryuszy 
u 'basza się o zdeponowanie swych akcyj wraz z kuponami niewylo- 
sowanymi w likwidaturze Anglo-austr. B inku we Wiedniu (I. Strauch- 
gasse 1) lub w fiiljach tegoż do 24. lutego 1903 włącznie.

Podług §. 16 statutu można pełnomocnictwa jedynie uprawnio­
nym do głosowania akcyonaryuszom uizielić.

Wiedeń, dnia 13. lutego 1903.
(Przedruk nie będzie płacony). Z a r z ą d .

14277116



O i r s s r s t i ^ o

w Pasażu M ikolascha
e d  " C ilic y  

Najnowszy francuski

Chromo-jotoskep
=  i v ia i  i życie \» barvsych  
=  obrazach plastycznych. ==  

WiSoki natury =  po3różs =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  O t e y  z  postąpu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  iiS. i 13.

=  Zsisaa obrazi co tygosufe =
Od 15. lutego 1903

f r o w in c y a  turecka  Z ripolis
na północnem wybrzeżu Afryki.
M a t ^ p  l O  C3&,

Otwarte od 10-tej rano h 10-tej wieczór.

D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

WiJg-i-jiiis. *  j m r z ą ł l i H - j  f a m i l i i  znająca się 
K_ dobrze ua knfwieczyźnie, pragnie przyjąć miej­
sce od 1. kwietnia. Zgłoszenia pod W . Kolińska  
Gogolewo p. N iepart (Prow. Poseii),

^ Ś w i e ż y  d e s m w j  kuracyjny, własna
S 9  paeieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. iranko. Odsiorey 
bardzo zadowoleni KerzoniestW, • « .  BMKB. '* » •  
ozony cl. _____ _

O G I E R
rasy ws h dniej, iicencyonowany n a  trzy  lata, kary, 
1G6 em. wysoki, 6 et liczący i bez błędu zbudo­
wany zaraz do sprzedania. — Bliższej wiadomości 
udzieli z grzeczności Stefan Dyndowicz, c. k. asy 
stent-Akadem ii weterynaryjnej we Lwowie, u.. Kocha­

nowskiego 1. 33.

K o l o r o w a n e  s t y l o ® ®  s s z a *  
i* y  k o s ł y s i m ó w  k a r w a i i f s s ł o ®

T ł ó m a e 2. e n i a  
z polskiego na niemieckie i  z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w  biurze Plohna.

Poszukuj fi się. dzielnych za­
stępców z kapitałem do rozsprze.daży 
M as ła  k o k o so w eg o  I. gatunku. Oferty 
i refereneye pod I . S. 7990 d.0 K u - 
dolf Mosse, Wiedeń.
■asswara

Cierpiący na
przepuklinę

p o p e łn ia ją  
3 a l b j ? o c i r a . I ^

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spruboją 
mego wynalazku. Bez operaeyi. D osta łem  zło ty  
medal I Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
C a r l  T i s e l ,  specyalista, Wiedeń VI., Amer- 

Iing8tra8se 19.

C. k. Państwowa Nagrana za doskonałe wyroby.

Pierwsza Morawska fabryka
Z EGARÓW W I E Ż O W Y C H

TŁ M ow ą  Briią Grosser Platz 6,
wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo­
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto­
rysy bezpłatne. Najdalej 

idąca gwaraneya.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E B IJlT Y Z lIt
Król. Gaficyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskimi
na rok

Aptekarza A. Thierrego

prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca
w

jest najr-ilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez Zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jaku  się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A p te \a  pod  A n io łem  S tró żem  A. T h ie rre g o  w P re g ra d a  
p rzy  K ołu iseh  - S au e rh ru n n .-  Unikać naśladować i uważać na obok 
umieszczony na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę

3 u

en biletów kolejowych do wszystkie 
jffz wyjątku stacyj kolei w Galie} 
Bukowinie, całej Austryi i zagranii 

podaje

K u r y  e r  k o l e j o w y .  ====
Do nabycia: Biuro dzielników, Pasaż Hansmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

& W. NIEHAJOWSKIEOO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale Sejmowe)
poleca

U ,  wiw lista, tutti i mfti ciiaretoi e i t, i
^  Do nabycia w sklepie przy p i .  M ary ac k im  1. 8 , oraz w innych ;

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. ;
CeixrLi3si I wzory -w y sy lo , si§> odwrotnie.

— * * * * * *  *  *  *  *  jfc

posiadający chlubne świadectwa przyj­
mie z i. marca b. r. posadę przy Są­
dzie, Starostwie lub Urzędzie podatko­
wym. Zgłoszenia: »Dyetaryusz poste- 
restante Ustrzyki«.

1. 12, po cenie o kor., na prOWiuoyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i imiwers. reklamy
A d o l f a  C l i n l a w s k t e g ^ o

w Wiedniu, VI. Oetreidemarkt Nr. 1 3  (Telefon 2 4 3 2 )
przyjmuje; przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie; afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

KiMleiMfHni trembowelskie
mające sławą świaiswą, prowadzi miasto Trem­

bowla we własnym zarządzie.
Zwraca się uwagą nabywców, że prawdziwy 

kamień trembowelski wyłamuje się jedynie 
w kamieniołomach nuasta Trembowli, źe więc 
wszelki przez kogo innego sprzedawany kamień 
nić pochodzi z łamów trembowelsldch.

Zamówienia na płyty chodnikowe, kra­
wężniki, kostki brakowe, pomniki, ciosy, 
slupy kilometrowe, schody i t. p. po 
umiarkowanych cenach przyjmuje

Zarząd miasta Trembowli.

16 IUIUUW DAJUtii o u a iA u m iu u a
(tom miesięcznie)

które w ciągu 1908 roku obejmują między innemi pracami
Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W
otrzymuje b e z ż a d n e j d o p ła t y  każdy prenumerator

19
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Dzieła Sienkiewicza wychodź , w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I ebejmą 
całą twórczość tego autora stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

P i ó c a  t e g -©

4  P R E M I A  A U T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przew ażnie kolorami i nadające się do oprawy.

N iezależnie o.i tego rozszerza Tygodnik działy; beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny 7, rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej 1 t. d.

P re n u m e ra tę  p rzy jm u je  s

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
orsz ^szystkta Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „‘Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach

Ł v ' Je:

Kwartabwe - 6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . 13 to r . 60 hal.
Boeznio . . .  , 2 7  kor. 20 hal.

w Galicy! i na Bukowiuie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . . i4 kor. 40 hal
B oczn ie .......................28 kor. 80  hal.

I
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&P rag n ący  otrzym ; Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­
kiewicza na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kw artalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 t i r .  ,0  hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : naleźytośó tę pro­
simy nadsyłać razem z pr. numeratą.

Pierwsze 48 totnuw Sienkiewicza', z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 32 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „T jg  dnikau można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania . .

Komplet 43 pierwszy Ji tomów Henryka Sienkiewicza moie być r h sany po 12 tomow, 
za nadesłaniem w 4  rataJ ? po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 nal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe J prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9-¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  y y y y y y  ¥¥¥¥¥
Z drukarni Wt. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 597 ł7a zsuiri W1 J  WabarY. Paniar fabryki nanieni J . Fiałkowskich


